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Oświadczenie wicepremiera Bechynie — Stanowisko Słowackiej Partii Ludowei — 


Akcja partii 


Praga (Tel. wł.) Wicepremier Cze- 
chosłowacji Bechynie ogłasza wywiad w 
dzienniku „Lidove Noviny“, w którym 
mówi co następuje: 


Najkrótsza droga do wojny 


„Plebiscyt to najkrótsza droga do 
wojny, gdyż nie znajdzie się w Czecho- 
słowacji rząd, który by zgodził się na 
plebiscyt, a gdyby nawet taki rząd się 
znalazł, oburzony naród zmiecie go w 
ciągu godziny. Powiedzcie czytelnikom 
swoim, by zachowali wszędzie spokój, 
gdyż nigdy do plebiscytu nie dojdzie. 
Nie będzie tu u nas żadnej policji mię- 
dzynarodowej. Porządek przywrócimy 
sami i sami go utrzymamy. Sami też 
zrealizujemy równouprawnienie wszyst- 
kich narodowości w republice"._ 

„Venkov“ mówiąc о możliwości zwo- 
Tania konferencji międzynarodowej ©- 
świadcza. że taka konferencja bez udzia- 
łu przedstawicieli Czechosłowacji, So- 
wietów i Polski nie miałaby charakteru 
międzynarodowego i nie osiągnęłaby 
żadnego wyniku. 

Przedstawiciele Słowackiej Partii 
Ludowej odbyli naradę z prez. Bene- 
szem, którego zapewnili o lojalności wo- 
bec państwa i, że gotowi są bronić jego 
całości. Oświadczyli również, że pod 
pewnymi warunkami wobec ciężkiego 
położenia Czechosłowacji gotowi są 
współpracować z rządem. 


Oświadczenie rządu 


W związku z komunikatem Partii 
Sudecko-Niemieckiej zrzucającym odpo- 
wiedzialność na Pragę: za zerwanie ro- 
Котам, oraz za ostatnie krwawe wyda- 
rzenia, rząd czeskosłowacki ogłosił ofi- 
cjałne oświadczenie. Stwierdza w nim, 
że „w niektórych krajach, zamieszka- 
łych przez Niemeów naruszony został 
spokój oraz. porządek publiczny. Ро- 
nieważ chodziło o akcje antypaństwowe 
і czyny karygodne, obowiązkiem rządu 
było, ару wszelkimi środkami przywró- 
cił porządek prawny. Organa służby 
bezpieczeństwa postępowały -z najwięk- 
szą powściągliwością. 

„Ponieważ — czytamy dalej — od 
kilku dni tak co do liczby jak i rozmia- 
rów czyny karygodne przybierały nie- 
bezpieczny charakter, podważały au- 
torytet państwa i groziły niebezpi 
czeństwem, rząd postanowił w 16 powia- 
tach ogłosić stan wyjątkowy”. 


Wezwanie do rokowań 


Komunikat rządu praskiego wspo- 
mina następnie o ultimatum Henleina 
i oświadcza co następuje: 

„Premier odpowiedział pos. Franko- 
wi, który ultimatum przedłożył, że za- 
sadniczo zgadza się na rozmowę, jed- 
nak telefoniczne rokowania w. takich 
sprawach nie są możliwe. Jeśli rząd 
ma rozmawiać z Partią Sudecko-Nie- 
miecką w tej sprawie. to jej przedst: 
wicieli powinni przybyć do Pragi 
ustnie rokować, aby omówić odezwę, w 
której Partia Sudecko-Niemiecka wią- 
żąco wezwałaby swych zwoleńników, 
aby ściśle przestrzegali porządku praw- 
nego i zachowali spokój. 

Pomimo tego wezwania przedstawi- 
ciele Niemców sudeckich nie przybyli: 
do kraju, a Henlein zakomunikował, że 


rozwiązał delegację, utworzoną do roko- 
wań z rządem czeskosłowackim. 

Kierownictwo Partii Sudecko-Nie- 
mieckiej oglasza, że przewódcy nie 
schronili się na terytorium Rzeszy, lecz 
większość ich przebywa na obszarze su- 
deckim, lecz miejsce ich pobytu nie mo- 
2 być podane do publicznej wiadomo- 
ci. 


Partia Niemców sudeckich 
nie rozwiązana? 


Ukazał się urzędowy komunikat cze- 
skosłowacki, stwierdzający, iż Partia 
Niemców Sudeckich nie została rozwią- 
zana, a tylko jej działalność uległa 
zawieszeniu. 


Bilans krwawych zajść 

Praga (Ceps) Ogłoszono oficjalny 
wykaz ofiar krwawych zajść w kraju 
sudeckim w ostatnich dniach. Wykaz 
zarazem jest dowodem, kto zagrażał 
pokojowi i kto był napastnikiem. 

Do rana dnia 14 września bilans 
przedstawia się następująco: Zabici: 
żandarmi 9, Czesi (cywilni) 2, żołnie- 
rze 1, benieinowcy 9. Ranni: żandar- 
mi 17, Czesi (cywilni) 24, policjanci 15, 
straż skarbowa 2, żołnierze 3, henlei- 
nowcy 14. 

Z cyfr powyższych wynika, że Cze- 
chów jest 12 zabitych i 64 rannych, 
podczas gdy po stronie henleinowców 
jest 9 zabitych i 14 rannych, 

Praga. (PAT). Członek milicji su- 
decko-niemieckiej Johann  Pfortner 
zastrzelony został dziś w nocy w miej- 
seowości Schlappenhof przez patrol 
wojskowy. 

Drezno. (PAT). Liczba Niemców 
sudeckich. którzy schronili się na te- 


Henleina w oświetleniu rządu praskiego 


rytorium Rzeszy, wzrosła w dniu dzi- 
siejszym do 27 tysięcy. 

Londyn. (Р. . Premier Cham- 
berłain wystosował do premiera Dala- 
diera i ministra Bonneta zaproseznie 
do jak najszybszego przybycia do 
Londynu. 

Londyn. (PAT). Posiedzenie Ra- 
dy Gabinetowej zakończyło się o go- 
dzinie 13,30. 


Henlein 


Berlin (PAT) Niem. Biuro Inf. 
donosi z Chebu: 

W godzinach rannych w piątek 
Konrad Henlein odwiedził, zachowu- 
jąc ścisłe incognito, Cheb. Henlein, 
któremu towarzyszyło dwóch posłów 
niemiecko - sudeckich, przeprowadził 
szereg rożimmów z przebywającymi w 
mieście przewódcami partii, po czym 
opuścił Cheb, udając się w nieznanym 
kierunku, 


Odezwa Henleina 
Berlin. (РАТ), Z'Asch donoszą: 
Konrad Henłein wydał odezwę, po- 

wołującą do życia sudecko-niemiecki 
korpus ochotniczy (Sudetendeutsche 
Freikorps). 

W odezwie, ogłoszonej z tej okazji, 
kierownictwo partii niemiecko-sudec- 
kiej poddawszy ostrej krytyce stano- 
wisko rządu czeskiego, stwierdza: 

„Niewysłowione cierpienie legło na 
naszej sudecko-niemieckiej ojczyźnie. 
Dziesiątki tysięcy rodaków, którzy 
przyznawali się do swej narodowości, 
musza obecnie uciekać przez granicę, 
aby chronić swe życie i uniknać losu 
bezbronnych zakładników. Miliony 
Niemców jednak wydane sa na łaskę 
i niełaskę obcego jarzma. Nastał stan 
konieczności. Uciekamv 
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- towarzustwie niemieckiego ministra spraw zagranicznych von Ribbentropa sa- 


trzymał się na chwilę 


nad jeziorem Chiem. 


się więc do wykonywanego po wszyst- 
kie czasy prawa obrony koniecznej 
narodów, chwytając za broń i tworząc 
sudecko-niemiecki korpus ochotniczy. 


Echa katastrofy 
pod Jaszunami 


Warszawa. (Tel. wł) Władze 
sądowo - śledcze prowadzą dochodze- 
nia w sprawie katastrof kolejowych. 
Aresztowano maszynistę pociągu towa- 
rowego Czepułkowskiego i hamulco< 
wego Walentynowicza, którzy spowo- 
dowali katastrofę dnia 27 lipca pod 
stacją Jaszuny. Straty wynosiły wów= 
czas 75 tys. zł. (w) 


Syntetyczna jodyna 


Warszawa. (Tel. wł.) W tutej- 
szym świecie lekarskim sensację Wy- 
wołał wynalazek jodyny syntetycznej, 
dokonany przez inż. Eugeniusza Jani- 
szewskiego. Przeprowadzono przy po- 
mocy tej jodyny około 400 zabiegów, 
które dały wyniki nadspodziewane. 

Jodyna ta posiada wielką siłę bakte- 
riobójczą, większą niż jodyna zwykła, 
nie drażni jednak tkanek i jest bardzo 
tania, Wynalazca opowiąda, że jego 
wynalazek wypróbowany już został w 
Wenezueli. Chodziło о to, aby zalęczyć 
rany bydła Wenezueli, wytworzone 
przez owady. Wskutek tych ran skóry 
bydlęce z Wenezueli były niemal bez 
wartości, jako podziurawione i dlatego 
za egzemplarz skóry wenezuelskiej ła- 
cona dolara, gdy ta sama skóra ze Sta- 
nów Zjedn. kosztowała 10 dol. Jodyna 
syntetyczna stosowana do tych wszyst- 
kich ran, zadawanych przez owady, 
przysparza wielkie zyski tamtejszym 
hodowcom bydła. (w) 


Odpowiedzialność za niepra- 
widłowe prowadzenie ksiąg 


Warszawa. (Tel. wł) W związ- 
ku z odpowiedzialnością kupców za nie- 
prawidłowe prowadzenie ksiąg handlo- 
wych Sąd Najwyższy orzekł, że nierze- 
telne prowadzenie ksiąg, о ile jest zwią- 
zane z płaceniem należności podatko- 
wej, powinno być karane tylko na za- 
sadach ordynacji podatkowej. Tylko 
w tych wypadkach, gdy ordynacja ро- 
datkowa орок grzywny przewiduje 
możliwość wymierzenia aresztu, wła- 
dze skarbowe winny zwrócić się z od- 
powiednim wnioskiem do sądu. (w) 


Z raidu samolotoweqo 


Haga (PAT) W drugim dniu po- 
bytu uczestnicy raidu samolotowego do 
państw bałtyckich, po kilku wyciecz- 
kach podejmowani byli śniadaniem w 
Hotelu Europejskim w Amsterdamie, po 
czym po zwiedzeniu tego miasta udali 
się na największe lotnisko w Holandii 
Schiphol pod Amsterdamem. fd 

Następnie podejmował członków za- 
łóg raidu poseł R. P. w Hadze z mał- 


żonką. To А 
Z Ligi Narodów 


Genewa (Tel. wł.) Podczas dy- 
skusji ogólnej nad sprawozdaniem se- 
kretarza Ligi przemawiał delegat Pol- 
ski, min. Komarnicki, stwierdzając, że 
„punkt widzenia Polski odpowiada 
poglądom państw, które ustaliły swe 
stanowisko we wspólnej deklaracji 
głoszonej ostatnio w Kopenhadze. Ро; 
dobnie, jak te państwa, rząd mój są- 
dzi, że posiada suwerenną swobodę 0- 
Kreślania stanowiska, jakie zajmie w 
każdym położeniu międzynarodowym 
odnośnie do stosowania art. 16 paktu”. 
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_ Dokoła rozmowy w Berchtesgaden 


W Londynie o przypuszczalnych żądaniach Hitlera — Ostateczny głos mieć będzie 


Czechosłowacja — Optymizm w Paryżu 


Paryż (Tel. wł.) Z Londynu dono- 

szą, że wcześniejszy niż przewidywa- 
no powrót premiera Chamberlaina wy- 
wołał w kołach politycznych stolicy 
brytyjskiej pewne zdziwienie. W zwią- 
zku z wizytą w Berchtesgaden duże 
zaniepokojenie wywołuje okoliczność, 
w jaki sposób Hitler postawił sprawę 
na najbliższą przyszłość, czy domaga- 
jąc się plebiscytu czy też grożąc zbroj- 
ną interwencją. Przeważa przeświad- 
czenie, że kanclerz Rzeszy zażądał ka- 
tegorycznie prawa samostanowienia 
dla Niemców sudeckich oświadczając, 
że gdyby to prawo nie zostało im 
przyznane, wówczas Niemcy same wy- 
mierzą sobie sprawiedliwość i urzą- 
dzą plebiscyt w Sudetach pod własną 
egidą. W pewnych kołach przypuszcza 
się, że w najbliższym już czasie zwo- 
łana zostanie konferencja, w której 
wezmą udział przedstawiciele Francji, 
Anglii, Niemiec i Włoch, 
‚„ W łonie gabinetu brytyjskiego znaj- 
duje się dość liczna grupa ludzi prze- 
ciwnych ustępstwom na rzecz Nie- 
miec. Uważają oni, że rząd angielski 
powinien w tej chwili dążyć do ścisłe- 
go współdziałania z Francja i popie- 
pierać Czechosłowację, 

Zresztą podkreśla się, że bez wzglę- 
du na to, co w sprawie Sudetów zawy- 
rokuje rząd, ostateczny głos mieć bę- 
dzie Czechosłowacja, której żywotne 
interesy wchodzą w gr 

W Paryżu większ dzienników 
podkreśla, że fakt, iż Chamberlain 
wcześniej wrócił do Londynu nie o- 
znacza zerwania rokowań z Hitlerem, 
iże te rozmowy będą wznowione w 
początkach przyszłego tygodnia. 

W „Populaire* b. premier Blum pi- 
sze, że na wypadek, gdyby rozmowy 
Chamberlain — Hitler nie osiągnęły 
zamierzonego celu, pozostanie wyższy 
jeszcze czynnik. Przypuszczają, że 
Blum mą na myśli Roosevelta, 

Koła polityczne w Paryżu są prze- 
świadczone, że katastrofy wojny da 
się uniknąć i starają się oddziaływać 
uspakajająco na Pragę, aby nie wy- 
stępowała zbyt ostro. 

Według nadeszłych ostatnio z Cze- 
chosłowacji wiadomości rząd ogłosił 
mobilizację dwóch dalszych roczników 
a stan wyjątkowy został rozszerzony 
na 5 dalszych powiatów, czyli obejmu- 
je obecnie już 16 powiatów nadgrani- 
cznych. 


Gabinet brytyjski 


Londyn (Tel. wł) Rząd brytyjski 
zgromadził się dziś o godz. 11,80, aby 
wysłuchać referatu premiera o jego 
rozmowie z Hitlerem. Jest to już trze- 
cie zebranie w bieżącym tygodniu. 

W. posiedzeniu uczestniczy lord 
Runciman, kanclerz pieczęci de la 
Warr, stały podsekretarz stanu w Min. 
Spraw Wewn. Aloksander Cadogan, o- 
raz wszyscy ministrowie, w liczbie 21. 
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Targi Północne 


Wilno, (PAT) W dniu 17 bm. o 
godz, 11 odbyło się w Wilnie uroczyste 
otwarcie Targów Północnych. Otwar- 
cia dokonał wicemin. przemysłu i han- 
dlu M. Sokołowski w obecności mar- 
szałka Senatu, dyrektora departamen- 
tu handlowego w Min. Przemysłu i 
Handlu Gepperta, przedstawicieli miej- 
scowych władz, duchowieństwa, woj- 
ska, miasta, uniwersytetu, samorządu 
gospodarczego, przedstawicieli związ- 
ków i organizacyj gospodarczych, pra- 
sy i zaproszonych gości. 

Przybyłych gości powitał prezes 
Tow. Targów Północnych, wiceprezy- 
dent m. Wilna Grodzicki. 

Po dokonaniu otwarcia Targów wi- 
ceminister Sokołowski i przybyli na u- 
roczystość goście zwiedzili poszczegól- 
ne pawilony wystawowe. Tegoroczne 
Targi zostały pomieszczone w 2 dużych 
pawilonach prowizorycznych, w któ- 
ус mieści się 454 stoisk. 


Nie obecny jest jedynie minister domi- 
niów, lord Stanley, który w tej chwili 
przebywa w Kanadzie. 


Nastroje w Rzymie 


Rzym (tel. wł) Włoska opinia, pu- 
bliczna z napięciem śledzi przebieg о- 
słatnich wypadków. Panuje tu prze- 
konanie, że — mimo powagi sytuacji 
— uda się jednak cały konflikt zała- 
twić pokojowo, co jest też pragnieniem 
społeczeństwa włoskiego. 

W tutejszych kołach politycznych 


zwracają uwagę, że Włochy solidary- 
zując się z Niemcami i popierając ich 
żądania samostanowienia о sobie 
Niemców sudeckich zmieniły stanowi= 
sko ustalone w czasie zjazdu obu Wo- 
dzów w Rzymie, kiedy — zdaje się — 
mowa była jedynie o autonomii. 


Lecą do Londynu 
Paryż. (PAT) Premier Daladier 
i minister spr. zagr. odlatują dzisiaj z 
lotniska w Villacoublay na samolocie 
wojskowym do Londyn" 


Udaremniony zamach 
w hiszpańskim Maroku 


Casablanca. (PAT). Z Tange- 
ru donoszą: 

Międzynarodowa policja w Tange- 
rze otrzymała poufne informacje o 
mającym nastąpić przekroczeniu gra- 
nicy w kierunku Anzila (hiszpańskie 
Maroko) w narazie nieustalonym pliżej 
celu silnej grupy uzbrojonych Hiszpa- 
nów i tuziemców, chwilowych miesz- 
kańców międzynarodowej strefy Tan- 
geru. 

Natychmiast przedsięwzięto środki 
zapobiegawcze, 

Koło godziny 19-ej 
mochód osobowy z 


ukazał się sa- 
6 mężczyznami, 


гока, Po bliższym zbadaniu zawarto- 
ści samochodu wykryto w skrytce pod 
siedzeniem 6 pistoletów automatycz- 
nych typu kulomiotowego oraz więk- 
szą ilość naboi. Wkrótce nadjechały 
dwa półciężarowe szybkobieżne samo- 
chody, których obsadę stanowiło 24 
Hiszpanów i 12 tuziemców, Wszyscy 
byli uzbrojeni w rewolwery, poza tym 
posiadali 4 pistolety automatyczne ty- 
pu kulomiotowego i odpowiednią ilość 
naboi. 

Wszystkich w liczbie 42 osób za- 
trzymano i przewieziono do Tangeru, 
poddając drobiazgowemu śledztwu. A- 
resztowani odmawiają złożenia jakich- 


kierującymi się do hiszpańskiego Ma- i kolwiek informacyj, 
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Nowy zamach bombowy w Szanghaju 


Japończycy donoszą o samych dalszych sukcesach 


Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi z Szanghaju. że w dniu wczoraj- 
szym popełniono tam ponownie za- 
mach bombowy. Chińczyk, który po 
dokonaniu zamachu zdołał zbiec, rzu- 
cił z dachu budynku Carlowitz na ul. 
Szeszuan w konc międzynarodo- 
wej dwa granaty ręczne. 

Skutkiem eksplozji zabici zostali 
dwaj Chińczycy, kilkanaście zaś osób 
odniosło гапу, wśród nich jeden Ja- 
pończyk. Gmach Carlowitz uważany 
jest w Szanghaju od dłuższego czasu 
za bazę działalności antyjapońskiej, 

Токіо (PAT) Agencja Domei do- 


nosi: wojska japońskie, które przekro- 
czyły rzekę Јапр-Тѕе i weszły do pro- 
wineji Hupeh, posunęły się w ciągu 
dnia wczorajszego o 4 km naprzód, 


a, posuv 
od Teian wzdłuż 
kiang-Nanczang, 
nych strate; ie wyniosłości teren 
wych w okolicy Aikowkai W najbli 
szym czasie przewidywane jest zaję- 
cie przez Japończyków tej miejscowo- 
ści. 


Manewry na Wołyniu 


Łuck (Tel. wł) Na obszarze wo- 
jewództwa wołyńskiego w dniu 15 
września rozpoczęły się wielkie mane- 
wry, będące sprawdzianem wyszkole- 
nia bojowego wojska. Już od kilku 
dni miasta, miasteczka i wsie wołyń- 
skie goszczą u siebie oddziały piecho- 
ty, kawalerii, artylerii, saperów, lot- 
nictwa i broni pancernej. Oddziały 
przegrupowują się, aby zająć podsta- 
wy wyjściowe do ćwiczeń, nakazane 
przez kierownictwo. 

Z miejscowości Stułby i Putiłówki 
ruszą czerwoni i niebiescy i na pokry- 


tym licznymi wzgórzami przedpolu, 
nastąpią pierwsze starcia przeciwni- 
ków. W wyniku bowiem walk przy- 


jętych w ciągu dni od 12 do 14 wrze- 
śnia zgrupowanie wojsk czerwonych 
złożone z kilku wielkich jednostek od- 
działów broni pancernej i lotnictwa 
zdołało odrzucić słabsze siły niebie- 
skich poza rzekę Stułbę. Powodzenie 
to zapewniło im możność natarcia w 


kierunku na zachód, Niebiescy oddzia- 
łami kawalerii opóźnili przeciwnika i 
przegrupowują się pospiesznie, aby w 
odpowiedniej chwili skutecznie po- 
wstrzymać napór czerwonych. 

Obecnie zależnie od decyzycyj do- 
wódców zgrupowań strony czerwonej 
i niebieskiej zarysują się działania 
przeciwników na przeszło 40-kilome- 
trowym odcinku rzeki Stułby. 


Zakup koni w Polsce 


Warszawa. (PAT) W Polsce 
bawiła. ostatnio włoska misja rządowa 
dla zakupu koni dla celów hodowla- 
nych. Przedstawiciele rządu włoski: 
go zwiedzili Państwową Stadninę Ko- 
ni w Janowie Podlaskim, oraz dokona- 
li zakupu ogierów czystej krwi arab- 
skiej. 

Jednocześnie przybyło do Polski sze- 
reg hodowców amerykańskich celem 
dokonania zakupu w naszych stądni- 
nach koni czystej krwi arabskiej, 


Kino „CORSO" Łódź ma zaszczyt przedstawić film na otwarcie sezonu p. t 


„ZEMSTA TARZANA“ 


Kmocjonująca opowieść o miłości i zernście władcy dzikich bestyj. W r. głów.: 
Eleanor Holm (mistrzyni pływania) i Glenn Morris (wszochświatowy mistrz dzie: 


зівсіороји. Nadprogram: Aktualności P, А. Т. i dodatek polski, Następny program: 


„CÓRKA SZANGHAJU", 


n 18259 


СО PISZĄ INNI: 


0 prochy Chopina 


Prochy Chopina spoczywają jeszcze 
na cmentarzu w Paryżu. Sprowadzenia 
prochów genialnego kompozytora domaga 
się „I K; C": 


„prochy tego umiłowanego Syna 
Polski — tego pieśniarza nad pieśnia- 
rze, który wciąż i coraz mocniej zaprzę- 
ga miliony słuchaczy do naszych pol- 
skich tęsknie, naszych melodyj, do 
wspomnień naszych dziejów, naszych 
rojeń i snów o potędze — zawsze tam 
wśród obcego tłumu jakby na pomniej. 
szenie, na odbieranie mu przez nié 
uctwo tego wszystkiego, co wielki duch 
każdą kroplą krwi swej twórczej umi 
łował". 

„1 czegóż zwlekamy? —— 

„I pókiż jeszcze odwlekać będziemy 
to święto nad świętami, jakim być po- 
winien dzień powrotu Fryderyka Cho- 
pina do Polski?" 


Wojsko a uniwersytety 


Niezwykle trafne uwagi znajdujemy w 
lwowskim „Słowie Narodowym": 


. „Nadchodzi nowy rok szkolny. 01- 
brzymia większość młodzieży polskiej 
prosto z ław szkoły średniej idzie do 
wojska, Тат przez rok będzie się 
uczyć, ćwiczyć i zaprawiać do walki 
orężnej, do wojny, którą nam ci, czy 
inni wrogowie mogą narzucić, Nie 
pójdzie do wojska — a przynajmniej 
nie pójdzie w takim procencie młodzież 
żydowska. Nikt się władzom wojsko- 
wym nie dziwi. Chcą one mieć dobre- 


go żołnierza. Czyż bedą go szukać 
wśród młodych Żydów?... 
Niewielu więc pójdzie do wojska 


maturzystów żydowskich, a za to tylu 
pójdzie polskich, ilu ich tylko szkoły 
wojskowe bedą mogły zmieścić. Więc 
poświęcą Polacy rok życia Rzeczypo- 
spolitej, a tymczasem łch miejsca na 
uczelniach zajmą Żydzi, którzy też w 
wyścigu życiowym о ten jeden rok 
zawsze będą wysuwać się przed Pola- 
ków. Tak być nie może... 


Uwagi zupełnie słuszne. Trzeba zasta- 
nowić się, w jaki sposób można usunąć te 
anomalia. 


Narada u płka Sławka 


Agencja „Echo“ donosi; 


„W dniu 14. bm. w prywatnych a- 
partarnentach płk, Sławka w Warsza- 
wie odbyła siẹ w późnych godzinach 
wieczorowych narada najbliższych 
przyjaciół marszałka ostatniego Sejmu. 
W naradzie tej brali też udział byli 
posłowie z grupy „Jutra Pracy“ i z obo- 
zu konserwatystów“, 


о ъа 


Zasiew Inu w Polsce 


Warszawa. (PAT) Jak podaje 
„Polska Gospodarcza”, pod względem 
obszaru zasiewu Inu Polska zajmuja 
drugie miejsce po ZSRR. 

Powierzchnia zasiewu w 1937 г. wy- 
nosiła 145,6 tys. ha. Należy podkreślić, 
że obszar zasiewu Inu w ostatnich las 
tach znącznie się zwiększył, a miano: 
wicie w okresie od 1935 r. do 1937 r. о 
22,3 tys. ha, tj. prawie o 18 pet. 


Kiedy się to skończy? 


Jak donoszą z Krakowa, dała się tu 
zauważyć w ostatnich dniach spora lioz- 
ba Żydów, którzy uciekli х Czechosłowacji 
w obawie przed następstwami zatargu 
niemiocko:czeskosłowackiego. 

Kiedyż nareszcie skończy się z tym 
azylem w Polsce dla Żydów z сајодо 
świata? 


Sprawy wyborcze 


Warszawa, (Tel. wł.) Technicz- 
ną stroną wyborów interesuje się 050 
biście premier Składkowski, któremu 
pomaga wicemin. Nakoniecznikow= 
Klukowski. W związku z wyborami 
— jak już donosiliśmy — premier od= 
był odprawę wojewodów, którym ue 
dzielił instrukcyj. 

Według zakulisowych wiadomości, 
mała tylko liczba dotychczasowych 
posłów i senatorów OZN może liczyć 
na wejście do nowego parlamentu. — 
Liczba tych wiernych ustalona jest 
tylko na #5, 

„Ozon* przeprowadził również od- 
prawę prezesów i sekretarzy wojewódz- 
kich z całego kraju. Nakazano przed- 
stawicielom organizacyj wojewódzkich 
zwoływanie zgromadzeń wyborczych 
w całym kraju, W związku z tym już 
w najbliższą niedzielę odbędą się trzy 
zgromadzenia wyborcze w Warszawie. 


Obowiązkiem dobrego ohywa* 
tela jest kupować towar 
polski u kupca Polaka! 


ORĘDOW 


Numer 215 SIK, ponied: 


atek, dnia 19 września 1935 — 
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Boważny głos przestrogi w sprawie żydowokie 


Wydawany przez 00. jezuitów „Prze- 
gląd Pow: w numerze wrze- 
śniowym zamieścił ciekawy artykuł 
ks. Kosibow. . „Sprawy Kościoła 
— Z zagadnienia żydowskiego w Pol- 
все 


kawsze tezy i wywody autora 
notujemy poniżej. Oto one: „Sprawa 
żydowska nie schodzi z łamów naszej 
public: ki; nie ma prawie zebrania 
politycznego, na którym by nie było o 
niej mowy; jesteśmy nawet świadka- 
mi swoistej licytacji, bo im kto dlużej 
pomijał problem żydowski milczeniem, 
tym hałaśliwiej usiłuje teraz zdystan- 
sować innych.. (podkreślenia nasze). 

„Wobec kwestii żydowskiej stoimy 
zatem sami i nikomu innemu poza 
rdzennymi Polakami nie zależy na 
szybkim i pomyślnym jej rozwiąza- 
niu... 

Na tym tle łatwiej stwierdzić drugą 
prawdę, równie niewątpliwą, choć nie 
docenianą przez ogół, że nigdzie 
świecie zagadnienie żydo 


Autor stwierdza, że sprawy żydow- 
ste- 
mem hitlerowskim, gdyż inne są wa- 
runki i inna jest psychologia narodu 
„rozwiązanie 
żydowskiego problemu wymaga u nas 
musi hyć zatem zrea- 
konsekwentnym i 
tak rządu, 


skiej w Polsce nie rozwiąże się 


polskiego. W tej sytuacj 


dłuższego czasu; 
lizowane długim, 
nieustępliwym wysiłkiem 
jak i całego społeczeństwa." 

„Kwestia 
pliwie z miejsca. 


Токал 


EE Kan 


Wysuszone AG A Tukan 
w zawsze równej i najwyższej jakości 
Pe 698900-R 1007/41 


Z satyry politycznej 
Nagrobek 


Tu leży sanacyjny 
parlament bezpartyjny 
nieudana zabawka 
pułkownika W. Sławka. 
Że skonał ten parlament 
niewielki jest lament: 
płacze kilku „waletów* 
i dzierżawca bufetul 

„Goniec Warszawski” 


Wybory, wybory.» 
— Słuchaj — dlaczego wybory mają 
się odbyć w tak krótkim terminie? 
— No, żeby wyborcy nie mieli czasu 
się namyśleć. я? 


* 


Jeden ze starostów zwołuje zebranie 
obywatelskie, na którym wyłuszcza no- 
we zasady wyborcze. 

— Wybory mają być czyste i uczci- 
we... mówi — татат powiem panom, na 
kogo macie głosować... 

— Ależ tak nie można — sprzeciwia 
się jeden z obecnych, 

— A czy to uczciwe sprzeciwiać się 


dowska ruszyła niewąt- 
Wśród partyj poli- 


tycznych Stronnictwo Narodowe wysu- 
nęło nawet to zagadnienie na plan 
pierwszy. I choć pod adresem tego 
Stronnictwa, a zwłaszcza jego radykal- 
niejszych odprysków padają nie raz 
zarzuty, że z antysemityzmu uczyniło 
środek politycznych rozgrywek, że 
szermuje nim demagogicznie, że pod- 
żega mie raz do ekscesów antyżydow- 
skich — mimo to nikt nie może uczci- 
wie zasług tego Stronnictwa w tej 
dziedzinie zaprzeczyć. Pod wpływem 
wytężonej a długoletniej akcji Stron- 
nictwa Narodowego społeczeństwo pol- 
skie otrząsnęło się z apatii, żywo zain- 
terosowało się problemem, zaczęło ро 
studiować.., przystąpiło wreszcie do 
czynu samoobrony gospodarczej 1 kul- 
turalnej.. (podkreślenia nasze). 
„Akcja Narodowego Stronnictwa 
nie pozostała bez wpływu także na in- 
пе polityczne partie. Rzecz wysoce 
znamienna, iż nawet panujący niepo- 
dzielnie w Polsce od 1926 r. reżim za- 
czął się żywiej zajmować zagadnie- 
niem żydowskim, być może z lęku, by 
wohec postawy społeczeństwa nie utra- 
cić politycznego znaczenia. Za czasów 
BBWR prawie żaden z wpływowych 
polityków nie poświęcił uwa, ydow- 
skiemu zagadnieniu, owszem wprost 
przeciwnie, Żydzi wchodząc w skład 
Bloku odgrywali w nim polityczną ro- 
lẹ, cieszyli się zaufaniem i poparciem." 
Omówiwszy znamienne przemiany 
w „Ozonie" ks. Kosibowicz stwierdza, 
że jeżeli „ozonowe* teży programowe 
nie mają być frazesem, to należy bez- 
włocznie przeprowadzić w drodze usta- 
wodawczej ograniczenie praw Żydów 
kich dziedzinach życia zbio- 


rowego. 
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Z OSTATNICH WYDARZEŃ W CECHOSŁOÓW ACJI 


Jak donosiliśmy w yesa m m 


na obszar Rzeszy. 
zdjęciach fragmenty z 
Zwraca uwagę fakt, 


Uciekinierami opiekują się $ 


Нез а онар się niemal z 
ostry niemieck 


„Jeśli tych wszystkich 1 podobnych 
kwestyj nie ureguluje w krótkim sto- 
sunkowo czasie prawo, jeśli nie dojdzie 
rychło do sprawiedliwych, logicznych 
1 energicznych reform samoobrony 
przed żydowskim zalewem, to nie tyl- 


ko perspektywy emigracji żydowskiej 

z Polski zamienią się w iluzję, ale nad- 
ło dojdzie niewątpliwie do żywiołowe- 
go 1 nie dającego się łatwo opanować 
odruchu mas"... (podkreślenia nasze). 

„I dlatego problem rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce uznajemy, 
za ogromnie doniosłą sprawę nie tylka 
państwa i narodu, ale i Kościoła” 
kończy swoje uwagi ks. Kosibowicz. 

Wywody rbitnego katolickiego 
publicysty umyślnie przytoczyliśmy 
ściśle, acz w wy atkach, gdyż są one 
tak charakterystyczne i dosadne, ża 
jakiekolwiek komentarze są zbyteczne: 


mydło 


niezbędne w domu 


i podróży do twarzy i kąpieli 


Pg 69978-2 1509/81 


Stronnictwo Ludowe wobec wyborów 


М. K. W. uchwalił nie wziąć udzialu w wyborach sejmo- 
wych, a tylko w wyborach samorządowych 


Warszawa (tel. wł.) Sekretariat 
Str. Ludowego ogłasza komunikat, z 
którego wynika, iż Naczelny Komitet 
Wy onawczy Str. Lud. powziął jedno- 
myślnie rezolucję, stwierdzającą, że 
wobec oparcia wyborów do ciał usta- 
wodawczych na starej ordynacji w: 


Akcja p. wicepremiera 


Dokoła wicepremiera Kwiatkowskiego, 
który bawi w Małopolsce, krążą liczne po- 
głoski: 


„W kołach poinformowanych słychać 
— pisże „Kurier Polski“ — że w czasie 
swego pobytu w Małopolsce odbędzie p. 
wicepremier szereg narad i konferencyj 
politycznych. mających bezpośredni zw. 
zek z, aktualną acją przedwyborczą. 
P. wicepremier Kwiatkowski uważany 
jest za jednego z głównych autorów obli- 
czonego na dłuższą metę planu politycz- 


wada kma., wskutek ro rUCHÓW na te: 
renie Sudetów duża liczba Niemców „przechodzi z Czechosłowacć, 


za granicę 
już około 15000. Na 
ich ma obszar Rzeszy. 
samych kobiet. 
go Czerwonego Krzyża 


,  Dopiewodczasugdy 
'poznafam, Karo- Ranch, 


borczej Stronnictwo Ludowe w wybo- 
rach do ciaŁ ustawodawczych udzia» 
łu nie weźmie. Natomiast S. L. weżmie 
udział w wyborach do ciał samorządo- 
wych. Rezolucja ta przedłożona zosta» 
nie nadzw. kongresowi Str. Lud, któ- 
ry odbyć się ma 2 października. 


— LLL 


nego, zmierzającego do pacyfikacji I nor 
malizacji stosunków w kraju. Stąd też p. 

wicepremier, jak świadczy jego БАТ МӘ 
аріепіе prasowe, rozwija żywą dzia- 
ta ność, mającą na celu sk 
пісі opozycyjnych, przy 
których, do wzięcia udziału w wyborach 


„Dla znawców stosunków  politycz* 
nych nie ulega wątpliwości, że powodze- 
nie planu p. wicepremiera zawisło w це 


żej mierze właśnie od przehiegu kampa- 
nii 


od postawy szerokich 


wyborczej i 
Nie może to zatem 


eństwa. 
wić, że p. wicepremier usituje 
montować polityczną stronę wyborów. 

„Należy podkreślić, że w akcji tej znaja 
duje p. wicepremier licznych ochotników, 
w pewnych kołach „outsiderów* politycz- 
nych, którzy nie szczędzą czasu i wymo- 
wy. aby niektóre czynniki polityczne skłos 
nić do jakichś tistępstw, do jakiegoś kome 
promisu." 

Pogłoski te notujemy z 
dziennikarskiego. 


WATOLINA 


BOKSLEITERA 


jest lekka, ciepła i nie pogrubia 
Wyłączna sprzedaż: 


Łódź, Sienkiewicza 79 
tel, 141-79 


obowiązkn 


Sprawa pewnej konfiskaty 


Ww Kościanie skonfiskowano narodową 


& Polską" W związku z tą kon- 
skata dziennik pisze; 


Skonfiskowano nam półtorastronico- 
wy artykuł, mimo, że tej samej treści ar- 
ү nie zoślały skonfiskowane w pra- 
awskiej, krakowskiej i śląskiej. 
żar ГЫРААК Кайта, ASOITA 
zcze większego „smaku“ o ile podkre- 
ślimy, że gazely (е sprzedawono w kio- 
ch w Kościanie, nawet po naszej kon- 
e, mimo, że zawierały artykuły, 
ła skonfiskowana nasza „Ga- 


ją wprost jest fakt, że skoi 
Kówane w naszej gazecie wiadomości 
io Polskie* obszernie podawało ra- 
dioabonentom w dniu wczorajszym i dzi- 
siejszym”. 


Wypadało by, 


aby cenzura w Kościa- 
nie skonfiskowała radioodbiorniki, Ale 
żart na bok. Konfiskata „Gazety Pol- 
skiej* jest zjawiskiem niewątpliwie cha- 
rakterystycznym. 


Ostatnia wola ks. Hlinki 


Dokonano _ otwarcia testamentu 
zmarłego niedawno ks. Hlinki, wodza 
duchowego Słowaków. Okazało się, że 
zmarły pozostawił wszystkie swe o- 
szczędności w sumie 300.000 koron sie- 


wżywam w ogóle przyprawy do kawy. Rosà są 
tok praktyczne, przy czym kawa smakuje zowsze 
równie dobrze. Dlatego do każdej kawy nawe! do 
najlepszej, | szczególnie do noflepszej należy 


Karo-Franc 
przyprawa, w kostkach, 


rocińcowi w swym mieście rodzinnym 
Rużemberku. 

Ks. Hlinka w swej ostatniej woli 
we wzruszających słowach pisze, że, 
sam będąc od młodych lat sierotą, wie 
dobrze, jak smutną jest dola dzieci, 
pozbawionych rodziców. (KAP) 


swemu staroście? — odpowiada dugni- 
tarz. 
* 


Jedno ze starostw na Polesiu otrzy- 
mało telegram о rozwiązaniu Sejmu i 
wyborach w listopadzie. 

Natuchrniast wysyłają depeszę do 
centrali, 

— Wiadomość o wyborach odebrali- 
śmy — jutro wysyłamy dokładne obli- 
czenie oddanych głosów. 


„Wróble na Dachy” 


cz, Dr med. R. Sieńczewski 
chor. skórne i weneryczne 
Łódź, Narutowicza 45 — 4, 


od 6 — 8, a 15220 tel, 214-56 
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PŁASZCZE MUNDURKI SZKOLNE 


Obstalunki — konfekcję damską i męską — Duży wybór, niskie ceny — wykonanie solidne. 


== [ШИЙ Dom ЇШЇН 


11 Listopada 20 Telefon 12-0-12 


dla uczniów 


i uczennic 
Łódź, 


Jak Anolia szkoli bezrobotnych 


Dysproporcje: brak wykwal 


kowanych robotników i nadm 


r bezrobotnych — Jak Anglia 


usiłuje trwale zlikwidować bezrobocie 


Na rynku pracy w Polsce daje się 
zauważyć z jednej strony — brak wy- 
specjalizowanych robotników w wielu 
branżach, z drugiej zaś strony — nad- 
miar robotników niewykwalifikowa- 
nych. Jedynym wyjściem z tego poło- 
żenia jest przeszkolenie niewykwalifi- 
kowanych bezrobatnych, nauczenie ich 
fachu. Zauważyliśmy, że Fundusz 
Pracy zamierza pójść tą drogą i czy- 
ni obecnie przygotowania do urucho- 
mienia kursów szkoleniowych. 


DOŚWIADCZENIA ANGIELSKIE 


W tych warunkach nie od rzeczy 
będzie zanotowanie doświadczeń, po- 
czynionych w tym względzie w Anglii, 
gdzie mimo znacznej poprawy położe- 
nia gospodarczego — ilość bezrokot- 
nych (łącznie ze Szkocją) wciąż је- 
szcze utrzymuje się na poziomie pół- 
tora miliona głów, 

Powstają tam w coraz to większej 
ilości specjalne ośrodki szkolne, które 
mają na celu umożliwienie bezrobotne- 
mu osiągnięcia w ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu maksimum praktycz- 
nych wiadomości fachowych, które 
pozwoliłyby mu uzyskać zajęcie w 
charakterze robotnika-specjalisty. O- 
środki te połączone są z siecią dosko- 
nale zorganizowanych „giełd pracy“ 
(Labour-Exchanges), które pośredniczą 
w uzyskaniu zajęcia. О sprawności 
tych biur pośrednictwa pracy świad- 
czy najlepiej fakt, że potrafią one za- 
trudnić ponad 97 рсё robotników, opu. 
szczających ośrodki szkoleniowe. 


OŚRODKI WSTĘPNE 


Szkolenie bezrobotnych odbywa się 
przede wszystkim w dwóch zasadni- 
czych typach ośrodków: w Instructio- 
nal Centres i w Training Centres. Przez 

„środki te przechodzi rocznie ponad 
40.000 słuchaczy. Organizację tych o- 
środków przedstawił ostatnio kores- 
pondent „Gazety Polskiej”: 

Instructional Centres posiadają pro- 
gram stosunkowo prosty, trwający za- 
ledwie trzy miesiące, Przeznaczone cne 
są przede wszystkim dla tych bezro- 
potnych, którzy pozostawali bez pracy 
przez dłuższy okres czasu i znajdują 
się w kiepskich warunkach zarówno 
materialnych, jak i zdrowotnych. Z 
powyższych względów ośrodki te połą- 
czone są z reguły z internatami i u- 
mieszczone na wsi, w zdrowotnej oko- 
licy, gdzie uczestnicy mogą korzystać 
z pożywnego odżywienia, świeżego 
powietrza i ćwiczeń fizycznych, które 
umożliwiają im nabranie sił i zdrowia, 
koniecznych przy powrocie do normal- 
nej, ciężkiej i wyczerpującej pracy 
fabrycznej. 

Pierwsze kilka tygodni poświęcone 
są przede wszystkim na uzyskanie od- 
powiedniej kondycji fizycznej wśród 
uczestników. 

Z chwilą, gdy uczestnik nabierze 
już odpowiedniej zaprawy, kierownicy 
starają się zbadać, w jakim kierunku 
posiada on specjalne uzdolnienia, aby 
następnie przydzielić go do odpowied- 
niej klasy, w której prowadzone są 
zajęcia praktyczne i wykłady, dające 
elementarne wiadomości fachowe. 

Pobyt w Instructional] Centres jest 
całkowicie bezpłatny. Przyjmowany 
jest w zasadzie każdy bezrobotny w 
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kolejności zgłoszeń. Podczas pobytu w 
ośrodku uczestnicy otrzymują miesz- 
kanie i życie, ubranie oraz w razie 
choroby pomoc lekarską. 


TRAINING CENTRES 


Training Centres są ośrodkami o 
wyższym poziomie. Nauka w nich trwa 
pół roku. Ośrodki te powstały począt- 
kowo dla zawodowego kształcenia 0- 
puszczających służbę wojskową żołnie- 
rzy. Przez Training Centres przecho- 
dzi rocznie około 20 tysięcy bezrobot- 
nych. 

Bezrobotni przyjmowani są również 
bez ograniczeń, przy czym niektórzy 
spośród uczestników rekrutują się z 
wychowanków Instructional Centres, 
którzy chcą wyspecjalizować się w ja- 
kimś fachu. Wiek uczestników ośrod- 
ka waha się w granicach od 18 do 35 
lat, przy czym przeciętnie wynosi o- 
koło 26 Jat. 

Program kursów w Training Cen- 


tres jest bardzo urozmaicony i obej- 
muje większość podstawowych specjal- 
ności zawodowych. Kursy prowadzone 
w poszczególnych ośrodkach są bardzo 
podobne, ale nie identyczne, ale jako 
przykład może służyć program Trai- 
ning Centre w Giasgow, Obejmował 
on następujące kursy: kreślarstwo, 
frezerkę, montaż maszyn, wyrób in- 
strumentów i narzędzi, obsługę ma- 
szyn, polerowanie metali, blacharstwo, 
obsługę samochodów, spawanie elek- 
trycznością, spawanie acetylenem, mu- 
rarstwo, wyprawianie ścian, cieślar- 
stwo, roboty hydrauliczne, roboty ter- 
rakotowe, stolarstwo, karosernictwo 
(trzy kursy), szklarstwo, fryzjerstwo, 
służbę hotelową, tapicerstwo i wresz- 
cie maszynową obróbkę drzewa. 


OPŁACI SIE 


Poziom fachowy kończących Trai- 
ning Centres jest tak wysoki, że są oni 
poszukiwani па rynku pracy. System 


DO KOMPLETU 


należy też Qvomaltyna. 


Га sfłofwórcza odżywka witaminowa 

usprawnia funkcje ustroju, wzmacnia 

organizm — Dzieci odżywiane Ovo 
maltyną uczą się łatwiej! 


OVOMALI 


nauczania jest praktyczny, a więc słu- 
chaczów uczy się tylko tych rzeczy, z 
którymi będą się bezpośrednio stykali 
w swej pracy zawodowej. 

Chociaż koszt szkolenia bezrobot- 
nych jest wysoki, uważamy ten spo- 
sób „rozładowywania“ bezrobocia za 
najwłaściwszy, bo w skutkach swych 
najtrwalszy i dla gospodarstwa krajo- 
wego najbardziej wartościowy. 


ng 17 4378 


Przed spotkaniem Polska-Niemcy 


Telefonem od naszego specjalnego wysłannika na mecz w Kamienicy 


Kamienica. (Tol. wł.) Z lekkim 
biciem serca opuszczaliśmy Poznań, 
bodaj po raz pierwszy w historii dzien- 
nikartswa polskiego specjalnym samo- 
lotem na zawody sportowe. Leciałem 


| w ogóle po raz pierwszy i od razu za 


granicę. Wydawnictwo nie szczędziło 
sił i kosztów, należało więc wywiązać 
się z zadania jak najlepiej. A tymcza- 
sem przed startem powstała lekka oba- 


NASZ LOT PRASOWY NA MECZ 


wa: czy nie będzie protestował żołą- 
dek, czy podróż nas zbytnio nie wymę- 
czy. Tymczasm nasz kochany „RWD”, 
tak dobrze znany nie tylko w kraju, ale 
i za granicą przeniósł nas na swoich 
skrzydłach bez specjalnych emocyj. 
Krótko po starcie wzn my się 
na 700 m i po dobrej godzinie lotu 
przez Rawicz znaleźliśmy się na lotni- 
sku we Wrocławiu. Tutaj niestety mu- 


POLSKA — NIEMCY W KAMIENICY 


Dziś, w sobotę; o godz. 10.55 przed południem z lotniska w Ławicy pod Pozna- 
niem odleciał trójosobowy samolot, którym udali się nasi specjalni wysłannicy na 


mecz Polska — Niemcy. 


Na zdjęciu — moment przed odlotem. Stoją od lewej: 


fotograf naszych wydawnictw p. Zielonacki, pilot p, Kreyczi i redaktor sporto- 


wy p. 


Śmiglak. 


MOTTO OOOO OTTONA 


Sukces lekkoatletek polskich 


Wiedeń, — Wczoraj rozpoczęły się 
tu dwudniowe zawody kobiece o mistrzo- 
stwo Europy. Zawody odbyły się przy 
pięknej pogodzie na stadionie w Prate- 
rze. Zebrane zawodniczki, wśród których 
brak było zawodniczek francuskich, nie 
przybyłych ze względu na naprężoną зу- 
tuację polityczną, powitał prezes między- 
narodowego komitetu Stankowits (Wẹ 


Bry 

Jako pierwsza konkurencja odbyło się 
6 przedbieęgów na 100 m, a następnie 
nchnięcie kulą. Niespodziankę sprawiła 


przedbiegiem i międzybiegiem na 100 m, 


w skoku w dal zajęła drugie miejsce z 
wynikiem о przeszło 20 cm gorszym od 
swego rekordu światowego. Natomiast w 
finale na 100 m Walasiewiczówna wygra- 
ła bez wysiłku, dzięki dobremu finiszowi. 
Wyniki: 

Kula: 1. Schröder (N) 13,29 m, 2. Muner- 
meyer (N) 18,27, 3. Flakowiczówna (Polsk 
12,55, 4. Wessel (N) 12,55, 5. Reid (Anglia) 12,10, 
6. Puca Lavice (Łotwa) 11,70, 

80 m płotki: 1 Testoni (Wł) 11,6 зек, (re- 
ównany), 2. Gelius (N) 11,7, 

а ) 118, 4, Westphal (N) 12, 5. 

t (Hol.) 12, 6. Spitzweg (N) 12,1. 
11, Praeta (№) 5,88 m, 2. Wa- 
lasiowiczówna (Polska) 581. 3. Voss (№) 5,47, 
4. Raby (Anglia) 5,44, 5. Kolbach (№) 5,41, 6. 
Schenk Ang.) 5,34, 


100 m: 1. Walasiewiczówna (Polaka) 11,9, 
2. Krauss (N) 12, 3. Коеп (Hol.) 12, 4. Saunders 
(Anglia) 12,1, 5. Kuchnel (N) 12,3, 6. Albus (№) 


Т Pięściarstwo 


Zjednoczone — IKP gpotkanie © mietrzo- 
stwo drużynowe okręgu, ze względu na trudno- 
ści techniczne odbędzie się dziś, w niedzielę, o 
R 10 w sali Geyera przy ui. Piotrkowskiej 


Piłka nożna 


Komunikat łódzkiego WSS. Wszystkich pp. 
sędziów reflektujących na wyjazd do Warsza- 
wy na zawody Jugosławia — Polska w dniu 
25. bm. prosimy o zgłoszenie swych kandydatur 
do dnia 19 września rb. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat ТОР. 

Z. К. S, rozegra swój najbliższy mecz ligo- 
wy w dniu 2 października w Łodzi, z lwowska 
Pogonią. Poza tym do ukończenia rozgrywek 
pozostaly jeszcze ŁKŃS-wi zawody w dniu 9 
października = Ruchem w Wielkich Hajdukach, 
16 października z Warszawianką w Łodzi i 30 
października z Wisłą w Krakcwie. 

Otwarcie i poświęcenie holska sportowego К. 
S. „Arko* 

W Łodzi odbyla się uroczystość otwarcia no- 
wego boiska Klubu Sportowego „Arko” przy 
ml. Wołowej 2. Do licznie zebranych sportow- 
ców wygłosili przemówienia: prezes klubu p. 
Petrak, w imieniu członków p Ozapliński oraz 
w imieniu klubów niezrzeszonych p. A, Pladek, 

Aktu poświęcenia nowej placówki sportowej 
dokonal ks, dr Makowski. Symboliczne przecię- 
cie taśmy dokonnia p. dyr, Plagnet. Następnie 
odbyły się zawody piłkarskie oraz popisy zim- 
nastyczne, A 


sieliśmy się zatrzymać dwie i pół go- 
dziny celem załatwienia dodatkowych 
a poprzednio nie przewidzianych for- 
malności, Dopiero: o godz. 15,40 ruszy- 
liśmy w dalszą drogę do Kamienicy, 
dokąd przybyliśmy około godz. 18. Na 
lotnisku oczekiwali nas koledzy z 
„Chemnitzer Neueste Nachrichten“, 
na których przylot nasz zrobił duże 
wrażenie. Nie spodziewali się oni, że 
dziennik polski pozwoli sobie na wy- 
słanie swych sprawozdawców samo- 
lotem, 

Pilot nasz p. por. Kreyczy przez ca- 
łą drogę miał świetny humor i dosko- 
nale się orientował na trdsie. 

Drużyna nasza zamieszkała w Chem- 
nitzer Hof. Opiekują się nią płk Pi- 
cheta i p. Kałuża. Wszyscy czują się 
doskonale za wyjątkiem Góry i Szcze- 
paniaka, którzy nabawili się lekkiego 
kataru. 

W rozmowie z nami kapitan PZPN 
p. Kałuża zaznaczył, że drużyna grać 
hędzie w zapowiedzianym poprzednio 
składzie, tzn. z Peterkiem na środku 
ataku. Р. Kałuża nie ma zamiaru prze- 
prowadzać jakichkolwiek zmian w 
czasie zawodów. 

Nowy stadion w Kamienicy, który 
zostanie poświęcony w dniu jutrzej- 
szym, przedstawia się wspaniale. Uro- 
czystości poświęcenia rozpoczną się o 
godz. 14.30, a spotkanie międzypań- 
stwowe o godz. 15. 


STANISŁAW ŚMIGLAK 


Wyjazd z przynodami 
W piątek w południe wyjechała z 
Katowic piłkarska reprezentacja Polski 
na mecz z Niemcami. Na dworcu w Ка- 
towicach reprezentację żegnała wielka 
rzesza sympatyków, która zapełniła ha- 
le dworcowe i peron dworca. W ostate 
niej chwili w programie odjazdu nastą- 
piły nieprzewidziane przeszkody tak, że 
reprezentacja wyjechała później, aniżeli 
projektowano i inną drogą. 


у Mianowi- 
cie pociąg warszawski, wiozący kierow= 
nictwo ekspedycji, które posiadało рах 
szporty zawodników, przybył do Kato- 
AE z рево адуш opóźnieniem tak, że 
stracono połączenie z iągiem, który 
odchodzi do Wrocławia. Klerownietwo 
drużyny usiłowało połączenie to uzyskać 
w Bytomiu, gdzie pociąg wrocławski 
zatrzymuje się blisko godzinę, i w tym 
celu cała ekspedycja wyjechała specjal- 
nym, autobusem do Bytomia. Niestety, 
autobus przybył do Bytomia już po 
odejściu pociągu wrocławskiego. Dru- 
żyna polska zatrzymała się zatem na 
dworcu, gdzie po spożyciu obiadu wy: 
jechała w dalszą drogę dopiero o g. 16 
i wskutek tego przybyła do Kamienicy 
dopiero o godz, 23,49. 

—-—<—————==+ 


Czytajcie i ahonujcie 
„Ilustracje Polska“! 


Strona 5 


"Włoski klub automobilowy przy wydawaniu 
tryptyków samochodowych, umożliwiający prze- 
jazd samochodem przez granice państwowe, żą- 
da робу wlasciciel samochodu jest 


zenia, 
pochodzenia aryjskiego. 


„ Po pierwszej pomyślnej próbie nowy niemiec- 
ki statek pow zny „Graf Zeppelin” rozpoczął 
pod dowództw dra Eckenera drugą próbę, 


która będzie trwała 24 godziny, a lot 


dzie ві 
odbywał tylko nad етиу Rzeszy, 79 ms 


ano rozporzadzenie, znoszące fakultet te- 
y w Salzbu miejsce jego powstaje 


ia 
1 


ni żdy ек partii musi być sta- 
łym czytelnikiem tego pisma, 


adzeniem „Gest 
„Katholii 


po, przestał wychodzić 
he Mission”, wydawany 


* 


zu Í ukden, т 
i Kiusen, 30 osób odniosło. 
ia, 


Zapewne czytelnicy przypominają во- 
bie wspaniałą manifestację sił polskiego 
społeczeństwa w Nowym Tomyślu na po- 
graniczu, z okazji wręczenia wojsku, w 
dniu 10 lipca rb, sprzętu wojennego. 
Ważniejsze fragmenty tej uroczystości 
oraz całą defiladę sfilmowano na koszt 
powiatu dla Powiatowego Kina Oświa- 
towego w Nowym Tomyślu. 

W defiladzie m. i. wzięło udział około 
2000 członków Stronnictwa Narodowego, 
z własną orkiestrą na czele. Po próbnym 
wyświetleniu filmu okazało się, że liczne 
i karne szeregi, a przy tym szczere i ty- 
wiołowe manifestacje ludności na cześć 
defilujących oddziałów 8, М. wyglądają 
zbyt „rażąco“ i fragment ten wycięto. Na- 
tomiast pozostawiono na taśmie filmowej 
wszystkie inne organizacje i stowarzy- 
szenia. 

Widocznie narodowców — było za du- 
?о. Ale wycięcie ich z filmu nie zmieni 
rzeczy wistości. 
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Pranie nie sprawia mi 


nigdy kłopotu 
gdy tylko mam Persil 


znany ogólnie jako 


najlepszy 


środek do ргапіа fo% 


Znaleźli się obrońcy Zydów $dyńskich! 


Ps 6986/1-P 2514/24 


Socjaliści pragną zażydzenia naszego miasta portowego 


Gdynia (Tel. wł.) Wśród robotni- 
skich rozpowszechniany jest 
socjalistyczny „Dziennik Ludowy“. W 
numerze 261 tegoż pisma ukazał się 
artykuł pt. „Wisłą do Gdyni", Autora 
artykułu mocno denerwuje akcja an- 
ydowska Stronnictwa Narodowego 
ście portowym. Nie może znaleźć 
słów potępienia prezesa S. N. p. To- 
maszew iego, który propaguje wy- 

ieszanie w składach napisów „Żydzi 
ддапі“, Po obfitym wylaniu żół- 
ziennik Ludowy* pisze dosło- 


„W Gdyni czuwa się bardzo pilnie, 
aby — broń Boże — nie wrócił żydow- 
ski stan posiadania. Łatwiej. wielbłą- 

А przez ucho igielne, niż 
żymać pozwolenie na budo- 
wę domu lub koncesję na zakład prze- 

ysłowy. Pod płaszczykiem różnych 
pozorów wiele się czyni, by w cieniu 
„szklanych domów* nie zamieszkał 
Żyd. I nikt nie dba o to, że stan ten je- 
dynie szkodę przynosi portowi*. 

Biedni ci Żydzi! Trudno im о ze- 
zwolenia na budowę domów i o kon- 
cesje. A któż to w Gdyni jest monopo- 
listą w imporcie towarów kolonial- 
nych, śledzi, skór, w dużej mierze ba- 
nanów i innych owoców, ryżu itd.? 
Kto posiada najlepsze koncesje w por- 
cie rybackim, w rybołówstwie daleko- 
morskim? Kto jest właścicielem naj- 
cenniejszych placów w mieście? Ko- 
mu nawet Komisariat Rządu oddaje 
roboty? 


ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 
BIŻUTERJĘ 
i PLATERY 


BRZEZIŃSKA 10 
TEL. 150-17 


n 18229 


ŻENITH 


Trzeba być tylko na usługach ży- 
dowskich, aby wypisywać brednie w 
rodzaju tych, które cytujemy ға socja- 
listycznym „Dziennikiem Ludowym”. 

Gdynię trzeba odżydzić! O tym wie 
cała Polska. Socjaliśe а większego 


jeszcze jej zażydzenia. Chyba ten ar- 
tykuł „Dziennika Ludowego” każdego 
robotnika przekona, że do historii na- 
leży-już Polska Partia Socjalistyczna 
Pod jej nazwą kr; się najpospolitsze 
Żydy i ich pacholki. (p) 


Жошзге 


MAGGI” BULION 


gdy do potraw potrzeba rosołu. 


n 17952 


Straszna śmierć całej rodziny 


Małżeństwo wraz z trojgiem 


Bukareszt. — W pobliżu miasta 
Jassy wydarzył się katastrofalny wy- 
padek, który pociągnął za sobą śmierć 
całej rodziny, złożonej z pięciu osób. 

Robotnik Jorga Paiu wraz z żoną i 
trojgiem dzieci zajęty był wydobywa- 


dzieci zasypane przez piasek 


niem piasku z głębokiego dołu. Nagle 
poczęły walić się na dno dołu olbrzy- 
mie masy piasku, które zasypały całą 
rodzinę. Mimo natychmiastowej akcji 
ratunkowej wszystkich pięcioro wydo- 
byto już martwych. 


12-letni chłopiec bandytą 


Obrabował 50-letnią kobietę i kupit sobie wódkę i ciastek 


Tarnów. W Gromniku pod 
Tarnowem miał miejsce niezwykły na- 
pad na kobietę. Я 

Na przechodzącą drogą 50-letnią 
Walerianę Cisek napadł jakiś chłopak, 
który powrósłem ze słomy zawiązał jei 
oczy, po czym obszukał jej ubranie, 
wyciągając jej z zanadrza 10 zł. Na- 
pastnik po dokonaniu swego czynu 
zbiegł. Policja, idąc za wskazówkami 
Ciskowej oraz za odciskami nóg zdo- 
łała ująć sprawcę, którym okazał się 


12-letni Julian Słowik, uczeń 6 klasy 
szkoły powszechnej. Młodociany ban- 


dyta za pieniądze kupił ciastek, litr 
wódki, którym podzielił się z kolegami. 
Słowik był już kilka razy karany za 
rabunek. 


ciekawe zjawisko 


Katowice. (AJS). Wielką sen- 
sację wywołało na pograniczu m. i. w 
Łagiewnikach ciekawe zjawisko atmo- 
sferyczne wzgl. astronomiczne, zaoh- 
serwowane na północnym horyzoncie 
nieboskłonu. 


Nibo mianowicie. przeszło koło 
godz, 19 z granatowego w szaro - nie- 
bieski kolor i jaśniało coraz bardziej 
do zupełnie łtego, jak gdyby na 
rzoncie paliły się bardzo silne świa- 
rzględnie szalał olbrzymi pożar. 
Zjawisko to można było obserwować 
również wcześnie rano, a około g. 5 
widziana była na horyzoncie północ- 
nym żółta plama, podobnie jak to ma 
miejsce przy wschodzie i zachodzie 
słońca. 


e 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. · moczopłelowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 13-9. _ w niedzielę: 9.12, 


m 15000 


1 
10011 M пі, Benedykt Dylewski 
POWRÓCIŁ. 

Choroby uszu, nosa | gardła, Wady mowy i glosu 
Przyjmuje od 4—6 pp. prócz niedziel i świąt, 
Łódź, пі. Bisk, Bandurskiego 12, tel 222.80, 
n 18233 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-299 — elektro-kardiografia 


Kino „RIALTO* Łódź ma zaszczyt przedstawić największego króla tenorów 
Beniamino GIGLI w swoim najnowszym i najwspanialszym filmie p. t. 


„Pieśmiarz Jej Wysokości” 


Największa atrakcja światowych ekranów. W gł. roli kobiecej niezapomnia- 


na bohaterka filmu „Szesnastolatka" Geraldina Katt. 


miejsc od 85 gr. 


Dziś dwa poranki, ceny 
п 18260 
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Pan piesek wybiera się na spacer. 


Wisielec 


Łódź, 17. 9, — W lasku Cymerma- 
na na Chojnach mleczarze znaleźli w 


godzinach rannych wiszące na drze- 
wie zwłoki. 
Dochodzenie nustaliło, że wisielcem 


był bezrobotny 62-letni Ludwik Bole- 


sław Rożniecki (Grzybowa 10). Powo- 
dem samobójstwa był brak środków 
do życia. 


Szkielety z czasów wojny 


Łódź, 17. 9. — W okolicach Łodzi 


częsta wykopywane są szkielety woj- 
skowych, poległych w okresie wojny 
światowej. 

Wczoraj na pose: przy ul. Cmen- 


tarnej 15 w czasie kopania fundamen- 
tów, wykopano szkielety dwóch żoł- 
nierzy rosyjskich. jak to wskazują 
znaleziono obok guziki i sprzączki ой 
pasków, pochodzące z mundurów ro- 
syjskich. 


Strajk okupacyjny 

Łódź, 17. W fabryce firmy 
Izbicki i Niedowieczerzat (Południo- 
wa 78) wybuchł strajk okupacyjny z 
powodu niehonorowania umowy. 

Powiadomiony inspektorat 
wyznaczył konferencję 
hm. 


Uchylał się od płacenia 
podatków 


Łódź, 17. 9. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał 
szer, właściciel skladu p. 
Kowskiej 42, oska: 
«hylanie się od płacenia 


pracy 
na dzień 20 


liwe u- 
należności 
skarbowych i usunięcie zajętych ru- 


chomości przed licytacj 
Sąd Grodzki skazał 


Przyspieszyć zarządzenie w sprawie sezonowców 


Tysiące bezrobotnych sezonowców w Polsce czeka na zarządzenie ministerstwa, ару 


Łódź, 17. 9. — Już niejednokrotnie 
zajmowaliśmy się na tym miejscu ро- 
łeżeniem sezonowców wskazując na 
ich ciężkie warunki bytowania. Obec- 
nie wracamy jeszcze raz do tej sprawy. 
Ostatnio zredukowano kilkudziesięciu 
robotników w betoniarni, obecnie pod- 
legają redukcji dalsze partie sezonow- 
ców. 


Normalnie sezonowcy uzyskują pra- 


otrzymać zapomogę 


wo do zasiłków zimowych po przepra- 
cowaniu 26 tygodni to znaczy 156 dni. 
W drodze wyjątku i w celu śpieszenia 
z pomocą bezrobotnym sezonowcom 
przysluguje prawo, że mogą oni zyskać 
zapomogę, jeśli wypracują 104 dni. Na 
to potrzebne jest jednak specjalne za- 
rządzenie ministra opieki społeczne. 

Tak się jednak układa, że to zarzą- 
dzenie ukazuje się normalnie w końcu 


Dyrektorzy Widzewskiej Manufaktury 
przed sądem 


Za nieporządki w fabryce odpowie admi 


. 9. — W dniu wczorajszym 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpoznawał 
sprawę dyrektorów Widzewskiej Ma- 
nufaktury Oskara Klikara i Adolfa 
Bielszowskiego, zięcia Uszera Kohna, 
którzy przez starostwo skazani zostali 
ро 2 tygodnie aresztu i 1000 zł grzywny 
za to, że nie wykonali nakazanych ro- 
bót porządkowych. 

Badany w charakterze świadka kie- 
rownik komisariatu aspirant Stysiak 
w robotniczych domach 
zewskiej Manufaktury brak było 
studzien z wodą, brak było ustępów, 
względnie hyły w stanie kompletnie 
zniszczonym. 


Administrator domu Bogumił Born- 


strator Bornsztajn 


stein tłumaczył się, że dyrekcja nie 
chce dać na remont pieniędzy. Istotnie 
istniał zamiar zatr: „mania i pocią- 


gnięcia do odpowiedzialnoś 
Kona, ale pozostało na wystąpieniu 
przeciwko dyrektorom. 

Na rozprawie obrona przedstawiła 
dowody, że odpowiedzialnym admini- 
stratorem był Bornstein, wobec czego 
obu dyrektorów uniewinniono, a akta 
przekazano słarostwu dla ukarania 
Bornsteina. 


Im mniej wyjazdów za granicę 
— tym więcej pieniędzy 
na surowce 


listopada i nie działa wstecz. Toteż w 
wypadku, gdy sezonowcy są zreduko- 
wani we wrześniu, przez trzy miesiące 
nie pobierają oni żadnych zasiłków i 
są zdani na łaskę losu. 

Konkretnie chodzi właśnie o los 
kilkudziesięciu robotników betoniarni, 
któr "mali wymówienie i w za- 
sadzie mają prawo do ubiegania się o 
zasiłki, jednak podejmować ich nie 
mogą, ponieważ nie ukazało się jeszcze 
w tej materii odpowiednie zarządzenie 
ministra. 

Muszą oni kać jeszcze co najmniej 
ze trzy miesiące, aby stało się zadość 
martwej literze prawa i aby minister 
wydał zarządzenie. 

Zarobki w czasie pracy były zbyt 
niskie, aby można było poczynić jā- 
kiekolwiek oszczędności. Ze strony ko- 
mitetu niesienia pomocy hezrobotnym 
nie mogą się oni spodziewać żadnej 
pomocy, choćby z tej racji. że ten w 
tym okresie w ogóle nie funkcjonuje. 

W tych warunkach zredukowani 
sezonowcy znajdują się w nędzy. Ocze- 
kiwanie na ukazanie się zarządzeni: 
przyznającego im prawo korzystania 
z zasiłków, jest dla nich zbyt długie. 

Zdaje się, że odpowiednie czynniki 
winny zrozumieć, że należy pozbawio- 
nym pracy przyjść z jak najrychlejszą 
pomocą, Nie możną interesów robotni- 
czych poświęcać dla biurokratycznych 
nawyków i biurokratycznych zwycza- 
jów. Р. minister mógłby się pośpie- 
szyć, bieda bowiem nie może czekać. 


Sędziowie mówią o sobie 


Ciekawa ankieta „Orędownika* — 


Znany sędzia li- 
gowy p. Raettig. 


Z kolet zwróciliśmy sie do v Raęttiga jedne- 
go z unjsturszych czynnych sedziów ligowych 
okregu lódzkiego, znanego d cza Í sportowe- 
go wychowawcy młodzie 


Głos ma p. Raettig 


— Ohcae coś powiedzieć 


wodach w mojej karierze s 

rozpocząłem na poczatku roku.1 

nam p. Ruetti muszę sie doh 

nad ta kwestia albowiem trudno jest wyluskać 
205 ze spotkań, które prowadziłoni. 


Że ly mocz dia sędzieg 
сва w ostatnich latach, gdy wale 
у wykracza bardzo częsta 


wydrzenie п 
runa tak wielkie, 
 wysiłkiom udaja się sy- 
twację opanow: алеи rutynowanómu przy 
chadai to latwiej, ule nie daj Bo y na taki 
mecz trafil mniej 
wy na krzyki 
z niego „wiatrak 
nien — uczeiwy о 
ofiarą swych ле, 


tal 


£ najtaniej, Г 
са. 


j czas, 
a sportu, а 


je sw 
а dob 


Wydziały : ү 
(magisterium biologii) 


historii) 


Czesne od zł 80.—, 


Wolna Wszechnica Polska 


Łódź, ul. Dr 5. Sterlinga 24 — Tel. 176-71 
NAUK MATEMATYCZNO - 
NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiaj, filozofii, 
PRAWA i NAUK EKONOMICZNO -SPOŁECZNYCH (magisterium 


nauk ekonomiczno - społecznych) 
PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki). 


Informacje i zapisy w Sekretariacie codzieanie od godz, 16—19. 


ШШШ ofiary potwornego mordercy 


PRZYRODNICZYCH 


n 17269 


135.— semestralnie 


Dalsze szczegóły makabrycznego wyczynu Pasternaka 


Łódź, 17, 9. — Potworny wyc 
Władysława Ignacego Pasternaka, któ- 
ry po defraudacji w Łodzi oraz innych 
przestępstwach zastrzelił upatrzonego 
człowieka, by upozorować w ten sposób 
własne samobójstwo, budzi wielkie za- 
interesowanie. 

władze śledcze ustaliły, że zastr 
lonym przez Pasternaka był 26-letni 

ZYGMUNT JASKULSKI, 
mieszkaniec wsi Maleniec, pow. 
gdomszczańskiego. 

Pasternak, jak to już wczoraj po- 
6awaliśmy, jost człowiekiem wykształ- 
eonym. Skończył średnią szkołę w Ło- 
dzi i kształcił się na wyższych studiach 
leśniczych. Po powrocie z wojska nie 
mogąc znaleźć zajęcia w swym zawo- 
dzie rozpoczął pracę w ліе Paweł 


ra- 


| 
| 


Pieka! przy ul, Wólczańskiej 66, 


lecz już po 10 dniach 


DOPUSZCZA SIE DEFRAUDACJI 
1050 ZŁOTYCH I UCIEKA. 


Uprzednio jeszcze Pasternak, który 
potajemnie zawarł związek małżeński, 
oszukuje własną żonę. W czasie włó- 
częgi dopuszcza się różnych prze- 
stępstw, między innymi w Lublinie. 


Ofiarę swą Zygmunta Jaskulskiego 
Pasternak upatrzył sobie w czasie włó- 
częgi. Wzrost i twarz były do złudze- 
nia podobne do jego. Namówił Jaskul- 
skiego do wywędrowania obiecując po- 
parcie i wyrobienie posady, Jaskulski 
zabrał 500 zł. 

Gdy znaleźli 
skim, Pasternak 


ię w lesie Uszczyń- 
zil Jaskul 


skiego w ustronne miejsce, tam zmu- 
sił pod grożbą rewolweru do zdjęcia 
ubrania, sam też zdjął z siebie ubranie 
i zmusił Jaskulskiego do przebrania 
się. 

Po tej maskaradz 
skulskiego 


JEDEN STRZAŁ I TRAFIŁ W PIERŚ, 


po czym drugim strzałem w prawą 
skroń dobił, Domumenty Jąskulskiego 
zabrał, by występować dotąd pod na- 
zwiskiem zabitego. 


Potworny zbrodniarz przyznał się 
do wszystkiego i złoż 7 yj 

śnienia. Obecnie Pasternaka przesła- 
no do dyspozycji. prokuratury przy Są- 
dzie Okrezowym w Piotrkowie według 
właściwości musjsca | 


e oddał do Ја- 


trudno wyłącznie 
że za malo się 
w Kierunku podniesienia poziomu wśród 
Wi ch sa tacy. którzy są 
— Mało jest mieć 
idema sędziemu potrzeba cze: 

s więcej — odpowiednich kwalifikncyj — 
Na jednym » wykładów ро 
dzia zostać to nie sztukt, ale sę- 
t sztuka. I tu zdaje się nie chy- 


stu procentach nie wychodzi, 
jego za to winić. 
czyni 


Inna rze 


. że 


| bitem. 


Już na wstępie nadmieniłem, że każdy mecz 
a odpowiedzialnoś viaz: 
m zawodów bardzo duża. Ово! 
bardzo. dużo- ciężkich spotkań. zwła- 


ligowych Рома йош. bardzo.. często 
ne „Поту“ 10) y to w Warsża- 
wie, Krakowie lub we Lwowie i z praw 


wą satysfakcja i zadowoleniem muszę stwier- 
wodów wychodziiem zawsze obron- 
Ciekawy był m. in. rok 1935, kiedy to 

Sy eci! sędziom odczyty- 


gdyż na boiskach dzia 
nie 


сту. wprost niesamowite, mające 
nie wspólnego ze sportem, a odstr: jące na- 
nawet zagorzałych z ów gry w piłkę no 
na, Apel ten jed dał pórządanych re- 
ów, dowodem czego cho у jest fakt, 
enie, sędziowie znów czytają takie аре 
Jako przyklad chciałbym przytoczyć zawody Pi 
lonia — Garbarnia z dnia 7. 4, 35 — wynik 1:4 
10). Ledwie odczytałem odezwę, ledwie za- 
ię. a juź gra poszła „na ko- 
że chodzilo wówczas 
9 osobiste porachunki. Musiałem wystąpić z ca- 
la stanowczością, by panować nad sytuacją, сө 
i też w końcu ndalo, 

roku tym miałem kilka zawodów wyjątkor 
wo bardzo cięż! 10. 11, 85, Podgórze — Dab 
0:0 o wejście do ligi Na tych zawodach za- 


Odnosiłem wr 


wodiicy Debu wchodzili na boisko przez szpa- 
ył 


ler_ policji. tam policja piesza i konna, 
atmosfera ok Zawodników Debu pok: 
pano już przed meczem, cze na ulicy, po- 


dobno za to, że w Katowieach w takiej samej 


nierycerskiej roli występowali zwolennicy Рен 
hu. Rzecz zrozumiała na boisku zapowia+ 
dało si Oczywiście roboty miałem cą 
niem towało mnie to dużo wysiłku i 
oner sytuację opanowałem. Każde лі, 
mal getkni się zawodników grozilo дата» 


niem nogi luh innym kalectwem, Porządek zro+ 
bitem na samym początku — zawodnicy musie- 
li tak grać, jak nakazują przepisy, Wszelki 
inklinacje do gry brutalnej i niebezpiecznej thus 
lem w zarodku i tylko w ten sposób ndalo mi 
dzić do końca, bez większych 
1 | grubszej awantury, 

Nie dalej jak tyd 
nielada. orzech do zer zawody Ruch — 
Qracovia w Wielkich Hajdukach 1:1 (1:1), Rie 
chowi nie wolno było nawet zremisować, chcąo 
zdobyć zaszczytny tytul mistrz; ski, a ta na 
sit, ydyż renomowany 
przeciwnik chociaż w tym roku spadł z Ligi, 
koncertowo. Z takim stanom reee 

ię ро; 
sie wówczis zebrało okolo 15 tysięcy. 
ność, zwłaszeza w drugiej połowi 
się bym ja wygral mocz dla Ruchu. 
akcja na polu karnym Cracovii; miala się 
czyć rzutem karnym — mialem fabryko: 
ty karne. Epilog tego.meczu był dla Cracovi 
bardzo smutny, gdyż po zawodach tłum potur: 
bował graczy, a jednego z nich (zdaje się Góre) 
adwieziono vo szpitala. Та sam ndalem się tyi- 
nym wyjściem w towarzystwie delegata PZPN 
i członków zarządn Ruchu. Na ulicach w Wiel 
kich Hajdukach wygladalo wówozas јак w c! ан 
sie геу! "Тїш rozwydrzany skupiał іе 
na chodnikach i na ulicach. Dopiero na wiar 
domość że Pogoń przegrala w Ролпапіц (Po 
goń na wypadek wygranej « Warta zostałaby 
mistrzem Polski) «tlum zaczał szaleć, śpiewać i 
podrzucać laski i kapolusze, kożdy wtedy. był 
dia nich bratem, nawot ten. którego przed 
el SĘ ЧАН, za o DAL год: 

to kilka fragmentów z mojej histori 
dziowskiej. небце Szan, Redakcji e KSG 
10 na Imnnsh poczrtnogo dziennika, życzę ЛАЙ 
szej owocnej pracy Ula dobra sportu polskiego. 


której 
Publiez- 
domagała 
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NIK, poniedziałek, dnia 19 września 1938 -= Strona 7 


rzym,-kat. 
« Józef z Kup. 
Poniedziatek: January 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Dobruwit 
Poniedziałek: Krzepimir 
Słońca: wschód 5.30 
zachód 1803 
Długość dnia 13 g. 
Księżyca: wschód 
zachód 
Faza: 5 dzień przed nowiem. 


Mires redakcji i administracji w ШШ 
Piotrkowska b a Z 


DYŻURY АРТЕК 
Nocy dzisiejszej dyżorują następujące apteki: 


Kalendarz 


Wrzesień Niedzieli: 


16 


Niedziela 


Duszkiew wa, Zgiereka 87. Hartman (żyd) 
Brzezińska 24 Rowińska plac Wolności 2, Perel 
man i S-ka (Żyd). Cegielniana 32. Danielecki, 


Piotrkowska 127 Wójeteei 
Kempfi — Karolewska 48, 
TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-00. 
Pogotowie P. С, 


Napiórkowskiego 21, 


Straży Pożarrej 8. 


iSymboliczne położenie fundamentów 
pod nową świątynie w Łodzi 


Na Radogoszczu stanie nowy, wspanialy kościół — prawdzi- 
wa ozdoba Łodzi 


TEATRY 

Teatr Polski — Cegielniana 37 — „W perfu- 
тегі". 

Teatr Popularny — „Aszantka”, 

Teatr w sali Geyera — „Dama od Макву» 
ma" 


i „Tarzan i zielona bogini 
Palace — 


5 milionów szuk: spadk 


ubierey". 
Tajny plan п \ 


1 Śpiewak jej wysokości 
Stylowy — „Gwiazda Riwiery”. 
KOMUNIKATY 


Od administracji 


Łódź, 17. 9. — Dnią 16 i 17 bm. 
doręczyliśmy bezpłatną książkę „Zna- 
chor* dla wszystkich naszych prenu- 
meratorów, Kto dotychczas książki 
nie otrzymał, proszony jest o zawiado- 
mienie naszej administracji, Piotr- 
kowska 91, telefon 17355. 


Komunikat „Pracy Polskiej“ 


Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 
Zjednoczeniu Zawodowym „Praca Polska" 
w Łodzi, niniejszym podaje do wiadomo- 
ści członkom i sympałykom, że zostały 
utworzone następujące sekcje: 

Knituralno - Oświatowe 

1. Biblioteczna. 

2. Szachistów. 

3. Dramatyczna. 

4. Muzyczna. 

5. Śpiewu. 

Sportowa 

1. Boks. 

2. Piłka nożna. 

3. Kolarstwo. 

4. Lekka atletyka. 

Zapisy Со poszczególnych sekcyj przyj- 
muje sekretariat Zjedn. Zawodowego „Рга- 
ca Polska“ w Łodzi przy ul. Bandurskie- 
go 9/11 w godz. od 9 rano do 20 wiecz. 
Wielka zabawa „Pracy Polskiej“ 


a przy 
Polska“ 


Б; 


т. 0 god: есл, w lokalu własnym przy 
ul. Bandurskiego 0-41 odbędzie się wielka 
zabawa pn. „Beztroska пос, ла którą za- 
prasza Zarząd, 


HERBATKA TOWARZYSEA STR NAR, 
W niedzielę, dnia 18 września 1938 r., о 
godzinie 2 po południu w lokalu Stronnic- 
twa Narodowego Łódź - Śródmieście odbę- 
dzie się herbatka, na którą członków wraz 
z rodzinami zaprasza. 
Wejście za okazaniem legitymacji człon- 
kowskiej. Zarząd. 
Rejestracja mężczyzn roczników 1920-21 
W poniedziałek, dnia 19 bm. winni się 
zgłosić do rejestracji w godzinach od 8 do 
15 mężczyźni wspomnianych roczników, 
i ali na terenie IV komisariatu P. P, 
kach na lite M, N, 0, Р.А; S, 
terenu XII komisariatu Р, Р, o na- 
zwiskach na litery: A, B, С, D, Е, Е, G, Н, 
‚1,2. 
zgłaszający się powinni posiadać: do- 
wód osobisty lub metrykę urodzenia wzgl, 
wyciąg z rejestru mieszkańców oraz dowód 
zameldowania w Łodzi. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Osobiste 
Starosta grodzki łódzki dr Henryk 
Mostowski powrócił z urlopu i objął u- 


rzędowanie. 

Zbiórka na rzecz niewidomych 
18 i jutro, dnia 10 bm, odbywać się 
w całej Polsce zbiórka 
h. Przeprowadza ją 


wespół z Łódz vi 

Celom zbiórki jest przysporzenie fun- 
duszów na utrzymanie zakładów dla o- 
cieruniałych w Łaskach, województwa 
аг jego, w których przebywa, uczy 
się i wychowuje 11 niewidomych dziec! z 
województwa łódzkiego, a w tym 4 z Ło. 
dzi. Niewidomy może i powinien być poży- 


Łódź, 17. 9. — W dniu dzisiejszym 
na Radogoszczu, po uroczystych, nie- 
szporach, odbędzie się poświęcenie pla- 
cu oraz symboliczne rozpoczęcie kopa- 
nia fundamentów pod budowę nowej 
świątyni parafialnej. 
sgotowawcze budowy po- 
się już bardzo daleko naprzód, 
ziono masę żwiru — dar Kolejek 
Dojazdowych. Zniwelowano obszerny 
plac, na którym stanie nowa świątynia 
— prawdziwa ozdoba Łodzi. 

W olbrzymich dołach przygotowano 
kiłka wagonów wapna. Urządzono na 
terenie budowy pompę elektryczną z 
rezerwuarem, ustawionym na specjal- 
nej wieży drewnianej itd. 

Nad pracami przy robotach wstęp- 
nych dozorowali onkowie komitetu 
budowy nowej świątyni. 


W dniu dzisiejszym, po uroc 
nieszporach, zainaugurowana zos 
uroczyście budowa kościoła w formie 
symbolicznego kopania. fundamentów. 

Wejście na plac kościelny — według 
decyzji komitetu budowy — będzie 


Bolączki mieszkańców 


płatne: 50 groszy osoby dorosłe — 25 
gr dzieci. Bilety będą numerowane, a 
spośród ich posiadaczy zostaną wylo- 
sowani czterej obecni, którzy dokonają 
właśnie symbolicznego pierwszego wy- 
kopu. 

Poza tym ci czterej wybrańcy otrzy- 
mają cenne pamiątki w postaci powię- 
kszonych zdjęć nowej świątyni z pod- 
pisami oraz zostaną w. sani do Złotej 
Księgi Fundatorów Kościoła. 

Komitet liczy, że wśród obecnych na 
tak podniosłej uro: ości parafialnej 
nie zabraknie nikogo. 


(hojen 


Prace na ul. Rzgowskiej posuwają się w żółwim tempie 


Łódź, 17, 9. Od mieszkańców Cho- 
jen otrzymujemy szereg uwag па temat 
fatalnych warunków komunikacyjnych 
Okazuje się, że prace przy budowie ul 
Rzgowskiej toczą się w żółwim tempie. 
Ulica do tej pory rozkopana, co U- 
niemożliwia wszelką komunikację. | 

Zdarzył się nawet wypadek zwich- 


Katastrofa samochodowa 


Dwa samochody zostały strzaskane — Pasażerowie odnieśli 
rany 


Łódź, 17. 9. — Na ul. Staszica ѕа- 
mochód prywatny, prowadzony przez 
Pawla Jerzego Lundela z Pabianic 
(Jasna 12) w czasie wymijania wozu 
zderzył się z samochodem  ciężaro- 
wym firmy Steinhage i Senger, pro- 
wadzonym przez szoferą Stefana Kar- 
pińskiego. 


Oba samochody zostały roztrzaska- 
ne, a jadący w aucie osobowym mał- 
żonkowie Zofia i Aleksander Hoff- 
manowie z Łodzi (Brzeżna 18), ога? 
Lundel odnieśli dość poważne obraże- 
nia ciała i przewieziono ich do lecz- 
nicy. 


I to ma być audycja dla dzieci? 


Słuszne pretensje rodziców 


do rozgłośni łódzkiej Pol- 


skiego Radia 


Łódź, 17.9. W tych dniach została 
wygłoszona w rozgłośni łódzkiej Pol- 
skiego Radia audycja dla dzieci. 

Wśród sluchaczy wywołał zdziwie- 
nie i oburzenie fakt, nadawano na 
zakończenie płyty ze skeczem Waltera i 
innych, który zaczynał się od słów „Do- 
brze, kumie, żeście to poświęcenie cha- 
łupy urządzili, to wam ściany spirytu- 
sem oblejemy, to się nie rozeschną”, w 
którym między innymi jest piosenka, 
rozpoczynająca się od słów „Chałupecz- 


0 pożyczkę 100 tysięcy złotych 


na urządzenie targowiska zwierzęcego 


Łódź, 17. 9. — We wtorek, dnia 
20 bm., o godz. 19 w li posiedzeń 
Rady Miejskiej (Pomorska) odbędzie 
się posiedzenie Rady Przybocznej, na 
którym będzie omawiana sprawa za- 


Piekarze zabiegają o podwyżkę płac 


Ponadto piekarze dążą do zniesienia pracy w nocy na nie- 
dziele i święta 


Łódź, 17. 9. — Zrzeszenie pracow- 
ników piekarskich na ogólnym zgr 
madzeniu omawiało kwestię unormo: 
wania warunków pracy i podniesienia 
płac. W pierwszym rzędzie postano- 
wiono dążyć do zniesienia powszechnie 
utrzymującego się systemu pracy w 
nocy na niedzielę i święta, względnie 
od wieczora w święta i niedziele. 


Dowcipny trick złodziejski 


W jaki sposób Żydzi łódzcy okradli wieśniaka 


. — Kazimierz Podla- 


kutnowskiego, przybył do Łodzi, przy- 
wożąc ze sobą 800 zł, które otrzymał 
tytułem części swego udziału w spad- 
ku. W obawie kradzie: trzymał on 
zwinięte banknoty w kieszeni ręką, 
co podpatrzyli złodzieje, między inny- 
mi Lipman Szrejter. 

Jeden ze wspólników 


Szrajtera 


ka niska, ojciec matkę ściska”. 

Zdaje się, że dyrekcja nie zastanowi- 
ła się nad tym. iż tego rodzaju skecz Za- 
wierający dość frywolne słowa i nie- 
zhyt budującą treść, nie nadaje się chy- 
ba dla dzieci. 

О fakcie tym informowano nas ze 
strony rodziców, wyrażających swoje 0- 
burzenie pod adresem rozgłośni, która 
pozwoliła sobie na tego rodzaju audy- 
cję. 


ciągnięcia na rzecz gminy miejskiej 
Łodzi z Funduszu Pracy pożyczki w 
kwocie 100 tys. zł na urządzenie targo- 
wiską zwierzęcego, 


Ze względu na to, iż mimo układu 
w większości piekarń płace zostały wy- 
datnio obniżone, postanowiono podjąć 
ję taryfy płac i unormować je na 
przeciętnie o 10 do 12 рсі 


wniosek do Inspektoratu Pracy о zwo- 
łanie konferencji. 


a gdy Podlasin obró- 
zeć oplucie, Szrajter 
wyciągnął mu 800 zł z kieszeni. Pod- 
lasin spostrzegł kradzież i wszczął 
krzyk. Szrajtera ujęto, jednak w za- 
mieszaniu zdołał oddać pieniądze in- 
nemu wspólnikowi, który ulotnił się 
bezkarnie. > 

Sąd Grodzki w Łodzi skazał Lip- 
mana Szrajtera na 1 rok więzienia. 


teczny, może i powinien praco'vać, 

Trzeba go do tej pracy przygotować, 
trzeba mu dać wykształcenie ogólne i fa- 
chowe, Łódź nie poskńypi ofiar. 


KRONIKA DNIA 

Z mieszkania Natalii Barczyńskiej (Nowo- 
zarzewską 8) nieznani sprawcy skradli maszynę 
do szycia wartości 150 zł. 


Maria Chi ka, rzeźniczka, zamieszkała 
przy ul, Andrzeja 17, zameldowała, że Włady- 
sław i Józef ia Kwiat z 


ie, p stem sprze- 
daży sklepu wyłudziii od niej 210 zł, Policja 


zarządzija dochodzenie. 


j 22 na Alberta Drewa 
napadł Adolt Helman 1 po- 
ko р nocy noża. Rannego prze- 


wieziono do szp 


nięcia nogi przez jedną z robotnic, któ- 
ra spieszyla do pracy, 

Mym bardziej jest to dokuczliwe, że 
zbyt wcześnie gasi się światła w godzi- 
nach rannych, a mianowicie o godz. 4. 
Jest to dla robotników spieszących do 
pracy niedogodnością nie do przezwy- 
ciężenia. 

Zważyć bowiem trzeba, że Chojny są 
zamieszkałe prawie wyłącznie przez 
ludność robotniczą, która we wczesnych 
godzinach rannych spieszy do pracy. 


Znów bookmacherzy 


Łódź, 17. 9. — Na ul. 6 Sierpnia 
przed salą Towarzystwa Zachęty do 
hodowli koni zatrzymano bookma- 
cherów Jerzego Bednarka (Lipowa 90), 
Noecha Strusika (Gdańska 77) i Her- 
sza Dziadka (Legionów 53). 

Wszystkich trzech przekazano wła- 
dzom starościńskim. 


Okradziono konduktora 


Łódź, 17. 9. W Żdżarach, miejsco- 
*vości leżącej pod Pabianicami, zdarzył 
się ostatnio fakt okradzenia konduktora 
tramwajów miejskich Dolińskiego. 

O tym zawiadomiony został posteru- 
nek policji w Ksawerowie z prośba, aby 
na miejsce wypadku przysłano policjan= 
ta z psem policyjnym. Posterunek jakoś 
o tym zapomniał i nie zawiadomił służ- 
bowego policjanta. 

Tego rodzaju zapomnienia w wypad- 
ku, kiedy zabrano człowiekowi ostatnie 
mienie, nie powinny mieć miejsca. 


Zatarg u Poznańskiego 


Łódź, 17. 9, — Zatarg w zakładach 
I, K. Poznańskiego (Ogrodowa 17) na 
oddziale przędzalni odpadkowej ро- 
nownie zaostrzył się. 

Firma unormowała płace jedynie 
pewnej części robotników, со spowo= 
dowało zbiorowy protest. 

Robotnicy domagają się również u- 
stalenia norm obsługi maszyn, gdyż na 
jednej pracuje obecnie 2 względnie 3 
robotników, gdy należy obslugę zwięk- 
szyć do 3 względnie 4 rohotników 
Inspektor pracy wyznaczył konfe- 
rencję na 21 bm. 


Krótkie wiadomości 


SYGNALIZACJA ŚWIETLNA 
Sprawa sygnalizacji świetlnej па u- 
licach Łodzi posunęła się już naprzód. 
Obecnie rozpatruje się oferty poszcze- 
gólnych firm i w przyszłym miesiącu w 
dwóch punktach przy zbieku Piotrkow- 
skiej, Legionów i Narutowicza i przy 
zbiegu Piotrkowskiej, Przejazd i Ап- 
drzeja zainstalowana zostanie sygnali- 
zacja świetlna. 


URUCHOM 1E BIURA 
SUROWCOWEGO 
Prace nad uruchomieniem biura su- 
rowcowego, które ma się zająć kwestią 
unormowania dostaw surowca i plano- 
wania akcji surowcowej dla przemysłu 
jest w studium organizac: 
Mjr Kandel, który jest kierownikiem 
biura, powrócił już z urlopu i zabiega o 
kredyty na urządzenie biura, 
SPADEK CEN KONFEKCJI 

Na „rynku konfekcyjnym zanotowano 
ostatnia znaczne ożywienie, Hurtowni- 
cy prowincjonalni, którzy у. ji 
do Łodzi, czyni poważne zakupy. 
Ponieważ daje się zauważyć spadek 
eksportu konfekcji zarówno damskiej 
i męskiej, producenci rzucili na ry- 
nek wewnętrzny większą ilość towaru, 
ca wywołało obniżkę cen dochodzącą do 
10 pet w stosunku do ub. roku. 


HANDEL Z ZAGRANICĄ 
Szereg firm zagranicznych, a więc 
południowo-afrykańska, litewska. grec- 
ka, argentyńska i paleswyńska pragną 
nawiązać stosunki handlowe odpo" 
wiednimi firmami polskimi w Łodzi w 
branży włókienniczej, mdzieżowni ід. 
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W meni miejskiej nr 1 pachnie... kryminałem 


Dziwne metody gospodarki — Czas skończyć z wyzyskiem szerokich mas konsumen- 
tów — Niedopuszczalne sympatie żydowskich rzeźników — Powinno nastąpić wywła- 
szczenie rzeźni na rzecz miasta 


Łódź, 17. 9. — Sprawa przejęcia 
rzeżni nr 1 z rąk prywatnych konce- 
sjonariuszów, która, jak się zdawało, 
w ub, roku była niemal na ukończe- 
niu, obecnie gmatwa się. Mówi się 
o tym, co koncesjonariusze 


już tylko 


dz ennego 
miasto, 
Tymczasem т; у, jakie 
na terenie rzeźni nr 1 prz ul. 
i таваја szerszego naświe- 
tlenia i zainteresowania nie tylko 
opinii społecznej, czynników miej- 
skich, ale nawet władz, stojących na 
straży porządku publicznego. 
GIEŁDA MIESNA INTRUZEM 

Do 15 października 1937 r. na tere- 
nie rzeźni panowały stosunki idyłlicz- 
ne, nikt nikomu na ręce nie patrzył. 
Obecnie natomiast giełda mięsna, po- 
wołana do nadzoru nad produkcją 
mięsa i podażą, zajmując się kalkula- 
cją cen, 5: 
normalnej 
względnie za ich pośrednictwem szero- 
kich sz konsumentów. Oczywiście 
wła i nie ograniczają się 
li tylko do pobierania opłat za czynno- 
ści ubojowe, ale stworzyli sobie po- 
boczne i to wcale znaczne, a bezpraw- 
ne zgoła źródła dochodu. 

Przy wtaczaniu ładunków wago- 
nowych zwierząt rzeźnych, niezwłocz- 
nie i z góry pobiera się za przewóz 
kolejowy (iracht), o ile z góry nie był 
opłacony, za bocznicę, za obory, a po- 
nadto jeszcze 1 pet prowizji od warto- 
ści przewozu (frachtu). 

Za ga siana pobiera się 70 gr, 
lecz kwit wydawany jest tylko na 40 
gr, co tłumaczy się tym, że niby stare 
kwity zużywa się w ten sposób. 

Zdawałoby się, że pobierając opła- 
y dla zwierząt, rzeźnia 


sprawa. 


dzieją 


przejmuje odpowiedzialność za zwie- 
rzęta powierzone jej nadzorowi. Oka- 


zuje się, że jest inaczej. Za zaginione 
sztuki nia nie odpowiada, a był 
nawet wypadek, że psy zagryzły cie- 


laka, jednak strat właścicielowi nikt 
nie pokrył. 


PRYWATNE KONFISKATY 


Koncesjonariusze rzeźni nr 1 zna- 
leżli sobie wiele sposobów zwiększenia 
swych zysków. Wypadki padnięcia 
sztuk bydła lub świń są częste, szcze- 
gólnie w bi roku, gdy panowała 
pryszczyca i lato było dość upalne. 


Rzeźnia konfiskuje takie sztuki, prze- 
tapia je na tluszcz techniczn. no 
i oczywiś sprzedaje. Właściciele 


takich sztuk nie otrzymują ani grosza 


BEZPRAWNE OPŁATY 


wpędzaniu na targowicę, co 
obecnie jest obowiązkiem, pobiera się 
opłaty, co jest oczywiście w pełni uza- 
sadnione. Zarząd Miejski 
pragnąc rze: 
miasta. „ałątw 


teren rze: 

kiej, przydzielił bezpłatnie samocho- 

dy do przewozu. 
Tymczasem 


jednak rzeźnia przy 


wywożeniu zwierząt z targowicy mi- 
mo, że poprzednio pobrano już opłaty 
za ich wpędzenie na targowicę, bierze 
nowe opłaty tak zwane wypędowe od 
cielaka 30 gr, świni 50 gr, bydła 1 zł. 


Co najciekawsze, że nie daje się na 
te opłaty żadnych  pokwitowań, 
względnie wydane pokwitowanią od- 
biera się następnie rzekomo dla kon- 
troli. Od zaoborowania krów, cieląt i 
świń pobierane są opłaty również bez 
kw Ten system pobierania opłat 

ewiście jest mocno podejrzany, a 
całkowicie kryminałem pachnie 
sprawa przyjmowania ładunków wa- 
gonowych. Ze względu na szczupłość 
ramp do wyładunku, zwierzęta trz 
mane są po kilka godzin na upale, 
a kto chce wcześniej wyładować, mu- 
si się dodatkowo okupić. 


URZĄDZENIA SPRZED 50 LAT 


Pod względem technicznym i sani- 
tarnym urządzenia rzeźni przedsta- 
wiają się wręcz skandalicznie. Dziw ё 
się nie trzeba, ż koncesj. 
pragną jak najy ięcej w 
rzeźni, a najmniej wydatkować. Zain- 
stalowane przed 50 laty urządzenia za 
wyjątkiem najkonieczniejszego remon- 
tu nie zostały rozbudowane, toteż ubój 
odbywa się w warunkach niehigienic 


Chora udusiła się w piecu 


Znachorska „kuracja“ przyczyną tragicznej śmierci 


Łódź, 17, 9. — We wsi Kłosowo 
zdarzył się niezwykły wypadek. 35-let- 
nia Marianna Chudzik, żona miejsco- 
wego gospodarzą, zaniemogła i udała 
się do 2пасһогкі, etniej Barbary 
Szule. 

Та przepisała okadzanie, twierdząc, 
że Chudzikowa choruje na różę, a gdy 


okadzanie nie pomogło, postanowiono 
chorą wypocić i w tym celu wsunięto 
owiniętą w mokre szmaty do ogrzane- 
go pieca (do pieczenia chieba). 

Ten system kuracji okazał się fa- 
talny, gd, kowa zmarła wsku- 


_ 


pomieszczenia są za. szczupła, 
y muszą godzinami oczekiwać 
ce; był wypadek, że dostawcą 
у р. Pawłowski nie mógł 
owadzić sztuk do uboju z braku 


nych, 
rzeźni 
w kol 


Ostatnio została urządzona, tak zwi 
hala hurtu m ‚ w której między in< 
nymi w: i wożone z ina 
nych rzeźni. t to konkus 
rencja dla rzeźni nr 1, 
sjonariusze starają się wszelkimi silas 
mi obrzydzić importerom wizyty, Dos 
starczono tylka jedną wagę do waże- 
nia mi którego dziennie dowozi 
się po Ocz 
w tych warunkach rzeźnicy zamiejsco. 
kiwać po kilka godzin 
na swą kolejkę. 

Latem było szereg wypadków, że 
w samochodach, stojących na słońcu, 
mięso się zepsuło. Co najdziwniejsze, 
że i tu wprowadzone zostały przez 
rzeźnię prawem kaduka opłaty ро: 1 gr 
od kila mięsa, o ile wwie” 
przed godziną 6 гапо, РО 
już się nie pobiera. 

Opłaty te godzą głównie w rzeźni 
ków polskich z Leszna, Kępna, Pozna- 
nia, Gniezna, któr w dużej 
ilości mięso wołowe. Nie można prze 
milczeć, 
ca się polskich 
wiących niebezpieczeństwo dla 
skich rzeźników. 

RÓWNIEŻ NA TARGOWICY 

Również na targowicy stosunki są. 
nieunormowane. Jak już wyżej zazna» 

iśmy stkie zwierzęta muszą 
obowiązkowo znaleźć sie na targowi 
у przed sprzedażą i uhojem. Oczywi» 
e targowica dotychczasowa okazała. 
ię za szczupła. Rzeźnia pod naciskiem 
władz miejskich przystąpiła do гохр 
dowy, ale dopiero w sierpniu rb., pod. 
czas gdy w okresie małego ruchu (czer- 
wiec i lipiec) nic absolutnie nie robio< 
no. Obecnie wobec prowadzonych ro- 


konkurentów, (апо, 


ydow= 


bót targowisko jesz bardziej u- 
szezuplono. 
Powyższe fakty świadczą, że wy- 


właszczenie г: 
rzecz miasta i 


ni winno nastąpić na 
to w czasie jak naj. 

tego wymagają po- 
trzehy aprowizacyjne. Nie można dtu- 
żej tolerować wyzysku, który obciąża 
tkich mieszkańców, podrażając 
diesa, aE G arty- 


Pani od kaligrafii kazała Heniowi iść do 


domu. Henio 


— Pani od 
domu. 


— Pani mi kazała, 


A nie kłamiesz? 
Так... јак pana ministra W. R.i O 
атп... 
a bo {о wam można wierzyć? 
takie szczeniaki a już wszystko „endeki 
Ty też pewne z opozycji? 

— Nie, proszę pana, ja z trzeciej „be“. 

— No, to inarsz do klasy! 

— Ale właśnie pani od kaligrafii kaza- 
ła mi iść do domu. Proszę o 

— A ma со kazała с 

— A, bo mam nieprzepisową chustecz- 
kę do nosa, W myśl rozporządzenia mini- 
stra W. R. i O. P. 
punkt 7 ma być 30 na 30, a ja man 
G m/m na 29 ém $ m'm. 


Р. 


ZOWANA 


— No nie mówiłem? — Już „endek“, 
Sprzeciwia się rozporządzeniom władz, 
Nie. Ја ci palta nie wydam. Idź do pa- 
ni, niech ci da pismo, że masz iść do domu. 

— Dobrze, proszę pana — odpar? He- 
w stronę klasy. 
паї się pod drzwiami, bo pani 
ii, coś tłumaczyła. Henio za- 

kst rozporządze- 
61/87 punkt 3c, że nie wolno 
k mówią sta Nastawił 
więc tylko uszu i słuchał. 

— „że chusteczka musi mieć wymiar 
а 30. Już wam to tą mówiłam 


je bez litości, 


! Czego podnosisz paluchy? Czego 


5 


pisze du- 
0, że duże, 


tak jak małe tylko że du- 
a mu właśnie mówiłem, że tak jak 
ylko że S. 


"ro у 


Үз а 
duże 


— у ТАЕ rozmawiacie, kiedy ja 
wam tłumaczę takie у y? 

— Хо. по... przecież mamy 

— Baz owicz, smarkaczu R to 


kiego kazała 
mi napis razy rozporządzenie nr. 
3231/86, а pan od rachunków 10 razy roz- 
porządzenie nr. 1 „ а pani od geo- 
grafii 10 ra enie пг, 138/38... 
Buuu... i м Buu 

— Nie 
pożytek, 
łowicz! 
nokcie? 

— 06 milimetra. 

— A ly jakie masz? 


Jakie mają być przepisowe paz- 


— Brudne. Buuu... 
Henio słuchałby dalej, 
wniosku, że pani w 
do powiedzenia, a taka gratka, żeby wyjść 
przed końcem lekcyj ze szkoły, nie prędko 
się zdurzy. Zapukał tedy do drzwi i 
wszedł. 

— A ty co Kurzołapski? 


ale doszedł do 
miała coś 


Jeszcze nie w 


że mam iść do domu. 
Pani wyrwała kartkę z zeszytu, napi- 
sała kilka słów, dała ją Heniowi wraz z 
uwagą, że przepisowa bawełna do cero- 
wania pończi 


go za drzwi. 


Poszedł więc znów, do szatni. 
_ tu czego? 
ie, proszę pana, 


ja mam iść 
do domu. 

— Aha, 
— Nie, 


toś ty ten od opozycji? 
a od pani od kaligrafii. 
? 


Prosze. 
z szatni, ho pi- 


— Mam, proszę pana, 
Ale za chwilę wyleciał 
smo nie hyło na znormalizowanym papie- 
rze. Wrócił przeto do klasy, gdzi 
rat była historia.. 
mu poka 
pisowe, 


e aku- 
Pan od historii kazał 
i że są niepr: 
rwóne, nosi się dopiero w 
zepisać 10 
7 i dopiero 
pani od kaligrafii 


odetchnął 
trzem. 
ne, czy ko- 
harchanowa, ile 
wynosić ma Кед: 
zaina długość maj- 
Trochę się bał, ho miał tornister 
nieprzepisowy (przepisow 
prążkami wygniata 
tekturowy z prąż. 


о mu się zupełnie oboję 
szula ma być lniana, 
metrów wysok 
ka jest dopu 


ү jest z fibru z 


w poprzek), 


, bo tak błogo czuł 


— A kawaler ta czego? — rozległ się 
nagle nad nim gruby głos. 
Spojrzał Henio w górę, a tu policjant 
groźnie patrzy. 
— Ja proszę pana, właśnie do domu... 
— А to kawaler nie wie. że wagarować 
nie wolno 
Nie, właśnie pani od kaligrafii.. 
nie wprowadzaj kawaler władzy w 


błąd. 
Со rzektszy pan władza wziął Henia za 
rękę i zaprowadził do szkoły. Tu sprawa 
się wyjaśniła i Періо poszedi do Їои. Co- 


— Niech kawaler nie wprowadza tła 
dzy w błąd. 


prawda poszedł obarczony 
karą bo pan ki 
nio ma niepr zony ołówek, 
Mianowicie POWA on być: zatempero 
wany na dole, a Henio miał ołówek 2204 
ny u gór; 
W każdym razie niedługo był w domu, 
wytłumaczył tatusiowi, dlaczego Avyrzutos 
по go ze szkoły i odbył krótką pogawędkę: 


a sS1OSOWit= 
W myśl tych przepisów paź 
mieć 0,6 mm długości, тай 
at Henio z pamięci 
się zdziwił 


ki 


— Во ја 
uczniem. 
— Tak? — A powiedz mi ile jest 7 ra- 


jestem prawie najlepszym 


zy 8? 
s — 7 razy 8? 7 razy 8? 7 razy 8 to jest 


Nie, п 


— prawda? — Ona le 
ni tuż Koło Stanisławów: 
— Wiesz Helcju — zwr в tatus йа 
mamusi — ale zdaje mi się, że Hento pór 


BR 


— Mój kochany, szkoła 
tkiem wy chowywa 


ma  pizede 
—odrzekła ri- 
p ki jakiś 
bardzo państwowotwórczy znitczok, 


JUWICZ 
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Ке, jak stoi w otoczeniu gwiazd migotliwych i snopy 
złotych promieni rzuca ku ziemi, błogosławiąc ludz- 
kiej doli... 

Stały tak obie potem długą chwilę bez słów, czu- 
jąc w swych duszach czystych bliskość Boga. 

— Czegój ty beczysz? — spytała się nagle brato- 
wa Jagny, której po twarzy cicho dwie łzy płyneły. 

— Ckni mi się — odparła. 

— 7а kim? 

— Abo to nie wiesz? 

Umilkły znowu. Cień smutku powiał im w twarz. 
Magdę zabolały serdecznie łzy Jagusi i w swej poczci- 
wości szukać poczęła sposobu, aby je osuszyć. 

— Magduś — zaczęła. po chwili Jagusia. 

— Aco? 

— Żebyś ty się dowiedziała, żebyś ty go zobaczyło, 
albo się jakościć przepytała... 

— A kiedyś ty go ostatni raz widziała? 

— Pedałam ci, wtedy na odpuście, 

— Jezu! I do tej pory cale nie? 

— Nie... | 

— To mnie się widzi, Że on se chyba ot 
zabaczył. 

— І mnie się tak widzi... 

Dalszą rozmowę przerwało zbliżenie się Józka z 
matulą. ej e 

— Miesiąc świeci — rzekł Józek półgłosem, gdyż 
i jemu do duszy zajrzała ona światłość cudna i poru- 
szyła coś tęsknego i błogiego w sercu. 

— А ciepluśko ci, kieby w maju — odparła matu- 
la — jeno słowiczek w gaju nie dzwoni i czeremchy 
nie kwitną. 

— Pójdź Magduś. Ostańcie z Bogiem — rzucił Jó- 
zek od progu i silnym ramieniem młodą żonkę do sie- 
bie nrzytuliwszy oddalać się z nią począł ku swej cha- 
łupie. Smugi światła bladego słały im się pod stopy; 
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— Bo mi się zda, że wasza dziewka lepszego war- 
ta, a wy ją chceta oddać pierwszemu lepszemu na 
harowanie i niedolę. Dziewka, jak dziewka, ot młódka 
zwyczajnie: chwacka postawa, wąsik pod nosem, 
trocha urody i zara lament, że ten alibo żaden. Ale 
ci od tego ma rodzicieli i opiekunów, aby jej od zła 
strzegli i na chłopa upatrzyli nie urodnego i chwac- 
kiego młokosa, jeno statecznego i bogatego gospo- 
darza. 

— I ја tak matce pedałem — westchnął Józek, 

= Ale tera ciężkie czasy, że trudno o takiego, jak 
gadacie, a tu dziewka na kochanie leci, to i со po- 
cząć — mówił Szymko, wciąż trzymajac strone Jaśka, 
któren mu był przyjazny. 

=— Hej, znalazłby ci się taki, znalazł, jeno dobrze 
trza poszukać — mówił młynarz. 

— Mnie widno, że wam ona nieco w oko wpadła 
— zauważył Szymko, wspominajac sobie niedawna 
jego rozmowę o ożenku. 

— A udała mi się dziewka. udała niezgorzej 
odrzekł zamyślony, po czym zwrócił się do Józka: 
ale zboże zważone, może pójdziewa do śpichlerza. 

I wyszli z izby, zatfuszczone wargi rękawami ob- 
tarłszy. Gawęda potoczyła się o inszych sprawach, 
jeno zadumany młynarz wciąż za Jagną mglistym od 
gorzałki wzrokiem wodził i wzdychał a układał sobie 
coś w duchu. 


* 


W pogodny jesienny wieczór przysiadła se Таспа, 
pu skończonej pracy na przyzbie chałupy. Spraco- 
wane, ciemne ręce złożyła nieruchomo na podołku 
i zapatrzyła się cicho w niknące blaski dnia i różowe 
obłoki, kłębiące się na zachodzie. ` 


Czary i2 
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Stara Wojciechowa kręciła się jeszcze ро cha- 
łupie, kołysząc się na szerokich biodrach i pochrzą- 
kując raz po raz. Widno, rzec coś chciała, a nie wie- 
działa jak. Cięgiem spoglądała ukradkiem na Jagnę, 
która zamyślonymi oczyma wodziła po niebie i wcale 
nie zdradzała chętki do gawędy. Й 

— Jakości kowala nie widno — zaczęła wreszcie 
stara, pozierając ku córce, co zaś odpowie. 

Lecz ona nie odrzekła nic. Coś się podniosło w jej 
piersi bólem nagłym, jęknęła struna serdeczna w ser- 
cu dziewczęcym, szorstką dłonią matki tracona, długie 
tęsknoty i łzy niewypłakane zbiegły się tera w tym 
jednym ohojętnym zdaniu matki: kowala nie widno. 

Nie widno... а оа 

Choć październik złotym ognistym ustroił ziemię, 
a on jej rzekł, że pod jesień z wódką przyśle do ma- 
tuli... 

Choć czeka go każdego ranka i wieczora i oczy 
wypłakuje, by ujrzeć swe kochanie... Д 

Choć rzekł jej przecie, że ją miłuje na śmierć..» 

Nie widno Jaśka... 

— Może зе zabaczył o tobie — ciągnęła dalej Woj- 
ciechowa. . б 

Może... 

I wszystkie niepokoje ostatnich miesięcy pełnych 
oczekiwania i niepewności szarpnęły duszą Jagny do 
głębi. 

Może zabaczył o niej... 

— Może do inszej.jakiej dziewuchy tera Koper- 
czaki stroi psiawiara — z odcieniem gniewu w głosie 
gadała stara dalej. 

Jezu... 

А дуб może..: è 

Or nie wie. bo nie widziała go od tej pory, kiej 
burzą ich w lesie napadła, 
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też nie wtrącała się więcej do gawędy, Jeno Krew czar- 
ną namarszczyła i sumowała. I gdy się Józek z matką 
nagadali dowoli, a Jagna z izby na wieczerzę zawoła- 
ła, rzekła cicho, wstając z ławy: 

— Żeby on złoty cały był ten młynarz psiawiara 
i mnie królowanie na ziemi obiecywał, a Jaśko, żeby 
ino portki porwane a kapotę dziurawą miał na całe 
wiano, to jabym Jaśka wolała... 

Ale nikt nie słyszał tego, д 

Nie tak gwarno. jak zawdy zeszła im wieczerza. 
Matula cięgiem cościć na palcach liczyła szeptem, 
Magda ze zmarszczoną brwią w misę jeno patrzyła, 
choć jadła niewiele. Jagna, najcichsza ze wszystkich 
w kątku se przysiadła i czerwoną nitką cóś na białym 
Inianym płótnie wyszywałą. Zągadywał jeno Józek to 
o tym, to o owym, lecz gawęda rwała się co chwila 
i znowu milczenie męczące zalegało izbę. 

Wreszcie podniósł się Józek z siedzenia i w kąt 
za siebie spłunąwszy, odezwał się do matuli, ociera- 
jąc usta zatłuszczone rękawem. 

— Bóg zapłać, pójdziewa już. 

Zara też i Magda do odejścia szykować się poczę- 
ła i chustą mocno małego otuliwszy za próg pierwsza 
wyszła i po zasianym gwiazdami niebie wzrokiem 
przesunęła. 

— Migają ci te gwiazdeczki boże. jakby do człeka 
przemówić chciały — rzekła do siebie. 

Obok niej stanęła Jagna, też w on strop niebieski 
zapatrzona cicho i półgłosem odparła. 

" — Nieraz to ci mi się zda, że one mówią cości do 
mnie, taka jasność spływa mi z nich do duszy, tak ci 
mi się rzewnie robi i łzawo, tak jakoś dobrze, a przecie 
smutno czegoś... A ona mleczna droga, kędy to Matka 
Boska przechadza się nad nąszą wioską, dygoce i mie- 
ni się. iak z mgły utkana przedziwnie. Czasem to mi 
się widzi, że patrzę na naszą Przenajświętszą Panien- 


mi 


Tam, gdzie wykuwano kosy kościuszkowskie 


Na szlaku starodawnego przemysłu żelaznego w Ziemi Kieleckiej 


Jesteśmy w Czarnieckiej Górze, u- 
zdrowisku i letnisku znanym od szere- 
gu lat dzięki swemu położeniu wśród 
rozległych lasów iglastych na terenie 
pagórkowatym. Historia tej miejsco- 
wości w ostatnich latach wiąże się ści- 
śle. z zamieszkiwaniem tu rodziny Mi- 
siewiczów. W końcu ubiegłego wieku 
lekarz z Końskich dr Misiewicz nabył 
tereny w Czarnieckiej Górze, syn zaś 
jego inż. Misiewicz założył tu zakład 
przyrodoleczni który początkowo 
dobrze się rozw Niestety jednak 
wskutek wypadków wojennych, a na- 
stępnie nieumiejętnej gospodarki -in- 
teresy zakładu zaczęły iść coraz gorzej, 
aż wreszcie zakład został sprzedany na 
licytacji przez Bank Ludowy. Nabyła 
go spółka lekarzy. Z okresu poprze- 


dzającego licytację pozostały ślady w 
postaci wyprzedania znacznej części 
najlepiej położonych placów w ręce 


żydowskie. Największe*i najładniejsze 
parcele kupił niejaki pan Symcha A- 
tłas, a w ślad za tym stworzone zosta- 
ło okropne getto — w dni słoneczne 


istna wylęgarnia brudnych ciał 
żydowskich 


i oczywiście teren „zagazowany*, któ- 
ry zdala trzeba obchodzić. 

Zarzućmy jednak „atłasową* zasło- 
nę niby jakąś śmiertelną koszulę na 
ten wrzód Czarnieckiej Góry i zwróć- 
my wzrok na przepiękne lasy, które tu 
w znacznej, mierze jeszcze się ostały. 
FRozkoszujmy przedziwnym zapa- 
chem puszcz jodłowych i rozejrzyjmy 
się po licznie w okolicy rozsianych 


śladach kwitnącego tu ongiś przemysłu 
żelaznego. 


Ohecny zakład leczniczy dla cho- 
rych na serce, prowadzony przez spół- 
kę lekarzy,'stoi na miejscu zwanym 
niegdyś „Turzatką”, gdzie istniała po- 
noć gonciarnia napędzana wodą ze 
źródełka, Dziś źródełko, nazwane „źró- 
“ lub przez innych „ 
ci“ i mające podobno wła: 
wości leczni ujęte zostało w kszałt 
serca, posiadającego, jak to widać, je- 
dną z komór powiększoną. 

Pisząc o Czarnieckiej Górze, musi- 
my podkreślić usiłowania grona osób 
w kierunku zakładania polskich pen- 

sjonatów. 
Między niewielu innymi wyróżnia się 
pensjonat Zosieńka* (własność pp. 
Pachno' ch), i ysiłki, aby 


Gdy wybierzemy się na przechadz- 
kę na tzw. Osicową Górę, spotkamy 


ponad setkę rozrzuconych po lesie kop- 
ców, mających na szczycie zagłębienia 
niby kratery. 

Są to pozostałości po szybikach, 
którymi przed kilkudziesięciu laty wy- 
dobywano  wysokoprocentową rudę 
żelazną. Dziś kopce te las wziął w swe 


HISTORY. 


posiadanie, wyrosły już bowiem na 
nich potężne sosny. W odległym stąd 
o parę kilometrów Stąporkowie znaj- 
dowała się huta, w której wytapiano z 
rudy tej żelazo. Obecnie jest tam tylko 
odlewnia żelaza. Nazwa miejscowości 
kazuje, że musiała istnieć tam kie- 
jakaś kuźnica, w której stęporki. 
poruszane siłą wodną rzeki Czarnej 
spełniały rolę młotów do przekuwania 
żełaza. 

Wzdłuż rzeki Czarnej spotykamy 
cały szereg różnych zakładów żelaz- 
nych, 
nieraz bardzo prymitywnych, lecz ze 
względu na swój wiek zasługujących 
na uwagę. Kiedy one powstały, przez 
kogo zostały założone — wśród tutej- 
szych mieszkańców kołaczą się tylko 
mgliste gadki. Faktem jest, że prze- 
mysł żelazny w okolicy tej, będącej 

częścią Zagłębia Staropolskiego 
tętniał tu życiem już od stuleci 
гууіопу został w okre- 


i szczególnie oży 


NA WALCOWNIA W SIELPI 


sie działalności Stanisława Staszica i 
ministra Druckiego-Lubeckiego. Istnie- 
ją więc nieczynne kuźnice, zwane tu 
fryszerkami w Niekłaniu, Wąsoczy, 
Januchcie itp. 

W odległym о 3 km od Czarnieckiej 
Góry Janowie istnieje dobrze zacho- 
wana i dotąd czynna zabytkowa kuźni- 


WIELKIEJ 


cą па rzece Czarnej. Prymitywny młot, 
poruszany przez koło wodne, przeku- 
wa stare szyny kolejowe i obręcze kół 
wagonowych na lemiesze i odkładnice 
do pługów. Trzech pracowników przy 
tym zatrudnionych przerabia około 
400 kg materiału dziennie. Jak mówią 
niektórzy, 


wykuwano tu szable i kosy w czasie 
powstania kościuszkowskiego. 


Osobliwej i nigdzie już nie spotykanej 
konstrukcji są dmuchawy, dostarcza- 
jące powietrza do pieca. Toteż, jak 
objaśniano nas na miejscu, Muzeum 
Przemysłu i Techniki w Warszawie za- 
interesowało się tym zabytkiem, pro- 
ponując wzamian zań zainstalowanie 
nowoczesnego wentylatora. 


Najciekawszym jednak zabytkiem 


jest nieczynna walcownia i pudlingar- 
nia żelaza we wsi Sielpia Wielka. po- 


nokołorowymi perełkami ze = 


HISTORYCZNY MŁOT WODNY 
W JANOWIE 
Fotografia z „Przewodnika po, Muzeum Tech- 
niki i Przemysłu”. 


kursującym na linii Końskie — Rado- 
szyce. Zakład powstał w r. 1830—1837 
w miejscu istniejącej tu od dawien 
dawna kuźnicy zwanej „Młynami Dzie- 
hałtowskimi* dzięki inicjatywie Sta- 
szica i Druckiego-Lubeckiego. 

Z biegiem lat zakład przechodził 
różne koleje, był przerabiany i wresz- 
cie dewastowany przez dzierżawcę, ją- 
kiegoś Feldamna. Jednakże urządze- 
nia zakładu przechowały się w zasad- 
m swym układzie do obecnej 
Ponieważ technika ówczesna, 
tak odmienna od dzisiejszej, a nosząca. 
cechy pomysłowości polskich techni- 
ków, jest niezmiernie ciekawa, Mu- 
zeum Techniki i Przemysłu uznało za 
konieczne 


zachowanie zakładu w jego pierwot- 
nej postaci, 


Postanowiono więc w: 
biegiem lat zostało zmienione, zrekon- 
struować na podstawie starych aktów 
i rysunków. Jak słychać, ma być od- 
budowany zniszczony przed paru laty 
upust na ce i stworzony znów staw; 
który przywróci piękno krajobrazowi. 
Przy zakładzie osadzony został ku- 
stosz, czuwający nad tym cennym za- 
bytkiem polskiej sztuki inżynierskiej. 

Okolice Czarnieckiej Góry są jed- 
nym z najciekawszych fragmentów 
Ziemi Kieleckiej ze względu na ma- 
lownicze położenie oraz niespotykane 
w innych cz ach kraju zabytki sta- 
rodawnej tchniki rodzimej. 


A. G—t 


еъ 


Кенен еее 


Pierwszy pokaz mody 
dla murzynów 


Jedna z nych firm japońskich 
urządziła pier pokaz mody dla mu- 
rzynów w jednym z miast na terenie daw- 
nej niemieckiej Afryki Wschodniej. Pokaz 
mody zgromadził olbrzymie tłumy pięknej 
i brzydkiej płci. 


dstawiciele firmy zaprezentowali 
dziesiątki modeli, najbardziej pomysło- 
wych w barwie i wykonaniu. Modele na- 


turalnie przedstawiały fartuszki na bio- 
dra. Najwięcej podobał się fartuszek z 
zielonego brokatu i zamkami błyskawicz- 
nymi. Fartuszek u dołu był obszyty róż. 


łożonej w odległości 12 km od Koń- 
skich. Udajemy się tam autobusem 
м $ 
С > о Р 
J 
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PENSJONAT „ZOSIEŃK 


Strona 1? 


ORĘDOWNIR, poniedziałek, dnia 1# erzešnia 


Numer 215 


Żelaznym smokiem kuzorzy polarnej 


Napisał T. Hernes — Rysował K. Grus 


О ile ktokolwiek z szanownych 
Czytelników powątpiewalby w praw- 
dziwość słów moich w niniejszym 
opowiadaniu i dalszych, ten niechaj 
pogada z wiernym moim  współto- 
warzyszem podróży, panem kolegą 
Bohunem  Danielewskim, а tenże 
wszystko zaświadczy. 

Od dłuższego czasu czułem się w Po- 
znaniu jak ta płaszyna w klatce albo ta 
rybka w małym akwarium, jak ten bie- 
dny zajączek goniony i ścigany, co to 
ukrył się pod miedzą, jak ta myszka pod 
miotłą lub ten groch przy drodze. 

Było mi źle i to bardzo źle, było mi 
smutno a najsmutniej, że coraz gorzej. 
Pierś moją poczęła rozpierać chęć czy- 
nów niepowszednich. Próbowałem ich 
w ostatnim czasie na rodzinnym grun- 
cie Borzykowa, niedalekich Pyzdr i o- 
kolicy, ale to wszystko na nic. 

Czułem się jak Aleksander Macedoń- 
ski, Ksenofont, Cezar Juliusz albo Adolf 
nibyto Benito, słowem jak duce... 

Skrawek ziemi, na którym chciałem 
wyładować swoją energię wydawal mi 
się stanowczo za mały, wobec czego po- 
stanowiłem puścić się na szersze wody. 

Ziemie najbardziej ku temu odpo- 
wiednie wydawały mi się krainy pod- 
biegunowe jako stosunkowo rzadziej 
zaludnione... Upatrzyłem sobie szczegól- 
nie Szwecję, o której marzyłem od dzie- 
ciństwa. 

Nęcily mnie jej zorze polarne, jej 
północ z białymi niedźwiedziami, lśnią- 
cymi fokami, wielorybami i innymi po- 
tworami, z którymi postanowiłem wal- 
czyć aż do kompletnego wyczerpania 
sił i zupełnego zwycięstwa... 

Dużo czasu zużyłem na przygotowa- 
nia do dalekiej podróży, na wyszukanie 
odpowiednich kufrów z chytrymi zam- 
kami, celnych dubeltówek, niechyb- 
nych, automatycznych а wielostrzało- 
wych pistoletów. zyniłem nawet sta- 
rania około nabycia starej szwedzki. 
armatki polowej większego kalibru, 
której nie nabyłem tylko dla braku głu- 
pich pieniędzy. 

Zamiast tego kupiłem starą KŃalabar- 
dę, która od biedy miała mi służyć za 
harpun we walkach z różnym robac- 
twem polarnym. Kupiłem kilka kilogra- 
mów słowników języków litewskich, 
szwedzkich, norweskich,  lapońskich, 
eskimoskich, ruskich i białoruskich. 

Przygotowany na najgorsze, nie Wy- 
łączając zdobycia bieguna północnego, 
kupiłem poza tym następujące — jak 
mi się zdawało niezbędne dla osiągnię- 
cia celu — przedmioty: przede wszyst- 
kim globus starego systemu, lunetę dla 
oglądania zorzy, dwie lupy (lewą i pra- 


kompas 
nych pu- 
nieco prze- 
chodzony rower z wolnym biegiem, dwa 


wą) dla oglądania tambylców, 
dla orientowania się w śni 
styniach, doskonałe narty, 


szpice maści białej. Od małego sio 
strzeńca pożyczyłem saneczki z ораг- 
ciem, wyłudziłem od matki trzy worki 
starych, suchych bułek, od ciotki około 
pół cetnara salcesonu od przyszłej te- 
Ściowej 40 kilo jaj па twardo, od znajo- 
mego pilota pożyczyłem kask lotniczy i 
okulary, od przyjaciela prymus ze spi- 
rytusem i pół funta proszków na ewen- 
tualne pchły, 

Wreszcie zabrałem doświadczenie 
Jat minionych wraz z kompletem przy- 
gód Prota i Gerwazego, z których forteli 
mogłem ewentualnie czasem korzystać. 


Sobotnie słońce chyliło się ku zacho- 
dowi, rzucając krwawe swe blaski na 
Gdańsk, jego stare spichlerze, sędziwe 
wieże kościołów i domy butnych gdań- 
skich pałrycjuszów. Z pokładu statku 
patrzyłem wilgolnym okiem na zwolna 
uciekającą ziemię Wolnego Miasta, wol- 
nego od wszelkich skrupułów, pojęcia 
wolności jego obywateli i najbardziej 
wolnego od wszelkich zobowiązań w 
stosunku do mocnej acz dobrotliwej 
karmicielki — Polski... 

Wśród wrzasku towarzyszących nam 
mew, statek poczynał coraz gwaltow- 
niej pruć fale polskiego morza, biorąc 
kurs ku pólnocy, gdzie czekaly mnie 


przeżycia, jakich nie pamiętają najstar- 
si ludzie — m dlatego, że na starość 
w ogóle pamięć zawodzi... 

Patrząc w morze nie mogłem wy- 
trzymać nadmiaru słabych uczuć i wnet 
mimo woli oddałem morzu to, co mor- 
skie.. Skorzystały z tego żarłoczne 
mewy, które — jak mi się zdaje — czy- 
hały na mnie od samego Gdańska. 

W tym miejscu niech mi wolno bẹ- 
dzie podzielić się walorami starego ma- 
rynarza, który w latach młodzieńczych 
nieraz mokrej śmierci patrzył nie tylko 
w oczy. Bywalo, że patrzylem również 
i w inne miejsca... Dlugi pobyt na lą- 
dzie i siedzenie na krześle redaktorskim 
pozbawiły mnie jednak dawnych war- 
tości marynarskich i doprowadziły do 
pożalowania godnego zaburzenia, wła- 
Ściwego zasadniczo tylko szezurom lą- 
dowym. 

Zmieniwszy sfatygowaną wyżej wy- 
mienionym incydentem garderobę, pod- 
dałem statek bliższej inspekcji. Okaza- 
ło się, że wsiadłem dobrze: statek bo- 
wiem nazywał się naprawdę „Воге- 
wie"... 

Jeżeli zmierzyć krokami, to statek 
ma ich dobre 80 w jedną stronę i odpo- 
wiednią do dlugości szerokość. Przy ca- 
łym swym nieznośnym nastroju ducha 
stwierdziłem, że nasz motorowiec jest 
niezwykle nośny: jest bowiem w moż- 
ności zabrać 1.025 


5 ton drobnicy, żelaza 


PODRÓŻ W NIEZNANE 
mł. 1 rys. J. Stan. 


nazwę portu do którego zmierza 


LOGOGRYF 
uł. i rys. T. Wilczewski 


LI 


| 


„Wpisać pionowo wyrazy  pięcioliterowe w 
Tzięwiętnastu rzędach, szereg górny da rozwią- 


Zmaczenie wyrazów: 1) obywatel polski. 
zakładają harcerze (letnisko), 8) pań 


2) 
stwo nad- 
bałtyckie, 4) marzenie każdego artysty, 


nad. 
5 


Rozwiązanie zadań z 


slane nam przez p. Jerzego Badosą я Czestochow: 


Działu rozrywek umysłowych* poświęconych świętu 15 sierpnia nace- 
al 


czy węgla, nie licząc prowiantu, zwie- 
rząt i pasażerów. 

Pierwszy, który wskutek mego osła- 
bionego wzroku i stanu rzucił mi się 
w oczy, a następnie w ramiona był ka- 
pitanem statku æ nazwiskiem Stanisław 
Lehr. Że to był kapitan, a więc рат» me- 
go życia i śmierci, wyczułem po swoich 
kościach, które pod wpływem nagłego 
spotkania zatrzeszczały jak stary śle- 
dziowy lugier. Y 

Drugim miarodajnym czynnikiem, 
na który z kolei wpadłem, schodząc do 
mej kabiny, był przeciwieństwem 
pierwszego, a nazywał się Miecio Nagel. 
Drobny. szczupły, miły a zwinny jak 
wiewiórka i widać, że się też nie gorzej 
ode mnie znał na morzu i ludziach. 

Wnet poznałem i resztę kochanej i 
bohaterskiej załogi (o której będzie mo- 
wa w odpowiednich chwilach) i wnet 
załoga poznała się na mni 

Zagwarantowany zapewnieniami ka- 
pitana i całości załogi, że dzielnemu mo- 
torowcowi піс złego tej nocy się nie st: 
nie, zsunąłem się sposobem starych wil- 
ków morskich do sutereny, do swej ka- 
biny i zasnąłem-wśród rytmicznego stu- 
ku Diesla, wycia syreny, odgłosów hu- 
czących boi, świstu trąb powietrznych, 
ryków tajfunów i szkwałów, szeptu m. 
rek, trzeszczenia bakbortów, braszpi- 
lów,„ kasztelów i innych huncwotów 
morskich tudzież miarowego chrapania 
kolegi Bohuna. 


ШЕШ? 
tynia 


SZARADA 
mł. Т. Radło 


Trzeciaczwarta, długa, całą zaniedbana 

odziera, ściany” stodoly w kącie schowana. 

М stole spoczywa moja stara dru z a- 
czwarta 

okurzona, wyblakłą | nieco wytarta. A 

Czwarta „z hakiem” i trzecia w pokoju, 

zawsze bliskie, kochane w mym codziennym 


Ч л - znoju. 
S—fonetycznie to pierwsza, daj czwartą, 

R wierzajcie 
była mana kawiarnia w Poznaniu па „plajcie”. 
Całość — w czterech syląbach zamknieta 
to dziedzina sztuki — cicha i zaklęta. 


PROMYKRI 
uł. i rys. T. Brzask 


W kratki wpisać 21 słów na przemian pię- 
cio- i ezteroliterowych w kierunku od środka na 
Litery poczatkowe wszystkich stów 
| rozwiązanie. Znaczenie słów: 1) dramat, 
aktorowie nie mówią lecz śpiewają, 
ў przed wschodem słońca. 8 straż, 
również rzeka w Polsce, 4) komnata, pokój, 
5) szeroka ulica wysadzona drzewami, б) czolę 
7) zbiór map, 8) starożytny instrument muzycz- 
ny strunowy, 9) biedny, 10) wewnętrzna strona 
ręki, zarść, 11) widmo, 12) dwadzieścia eztei 
godziny. ls) chmura. 14) duchowieństwo, 13) 
malowidło, rysunek, i 
dobry duch, 18) przekaz па odebranie pienia- 
dzy, 19) war, 20) istota bezcielesna, 21) droga 
w mieście, 


który rozwiąrania w pomysłowy 


fotomontaże 


Niedzielny poranek powitaliśmy na 
wodach litewskich. I tu godzi się, bez. 
warunkowo należy i trzeba z © ро 
wagą podkreślić, że M/S „Болезіе" był 
(bodaj od'zmierzchu naszej dawnej po 
tęgi morskiej) tym szezęśliwym, histo 
rycznym statkiem, który jako pierwszy 
statek polski zawinął do Kłajpedy. Bo- 
hun Danielewski zaś i T. Z. Hernes byli 
tymi pierwszymi, szczęśliwymi i histo- 
rycznymi dziennikarzami polskimi, któ- 
rzy prawie podobnie jak Kolumb w A- 
meryce, jako pierwsi postawili ze stat- 
ku swe stopy na ziemi litewskiej, 

— Litwo, ojczyzno moja... — wrza: 
snął marynarz na wachcie z mostku kae 
pitańskiego. 

— „Ту jesteś jak zdrowie... — odpo- 
wiedziałem na poły przez sen i prze- 
tarłem zaspane oczy. 


T. Z. HERNES. 


Р. 8. Janusz M. — Poznań. — Kursy 
takie istnieją. O bliższe informacje pro+ 
szę zwrócić się do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego. т. Н. 


UZUPEŁNIANKA 
uł. i rys. Sław-Ski 


REBUS DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
uł, 1 rys. Т. Brzask 


ӨДО" 


ойга w 
sunek, 
A. 


Za trafne rozwiązanie najmuiej dwóch z po- 
wyższych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody 
pieniężne: jedną w kwocie 10 złotych i trzy po 
5 zlotych. Oprócz powyższych nagród wylosu- 
jemy jedenaście nagród pocieszenia w postaci 


Termin nadsyłania rozwiazań 
dniem 28, września rb, Rozwiązania 
syłać pod adresem red. „Orędowni 
piu, św. Marcin nr 10 z dopiskiem » 
wek”, 

Rozwiazanie zadań z nr 197 „Oredownika” 
praz nazwiska nagrodzonych, podamy w подо 
rze czwartkowym, 


SKRZYNKA LISTOWA 

Юе Р. Т. Szaradzistów. Z powodu licznych 
zapytań komunikujemy, że rozwiązania nawet 
z dwóch numerów można nadsylać na pocztów” 
kach. Ułatwia nam to pracę, a szaradziści o- 
szczędzają na znaczkach, 

Również podajemy do wiadomości, że na 
grody tak osobom zamiejscowym jak i miie- 
szkającym w Poznaniu rożsyłamy pod podany 
mi adresami w ciagu dwóch tygodni od dnia 
ogloszenia losowania. Gdyby kto w powyższym 
terminie nie otrzymał nagrody, niech zawlalło: 
mi o tym listownie redakcję. podając, numer 
zOredownika”, w którym zostalo wydrukowana 
jego nazwisko. 


upływa 2 
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ZZA KUĽIS MASONERII (111) 


Masoneria a Kościół 


Walka z Kościołem — Sekty — Encykliki papieży 


Czym jest masoneria, jakie sę jej 
cele, kto nią kieruje — już wiemy. 
Zajmijmy się przeto obszerniej stosun- 
kiem masonerii do Kościoła. Aby le- 
piej uwydatnić walkę wolnomularstwa 


j prz, patrzyć 
się dostwu, pamiętamy ү bowiem (р. 
art. poprzedni „Masoneria a Żydzi”), 
że żydostwo a masoneria to jedno. 

W narodzie żydowskim w okresie 
rozwoju chrześcijaństwa istniała sekta 
Faryzeuszy, która za cel sobie posta- 
wiła realizację ziemskiego mesjanizmu 
— czyli narzucenie rządów Żydów 
nad światem. Najwalniejszą jednak 
przeszkodą w tych zamysłach hył Ko- 
ściół, rozszerzający w olbrzymim tem- 
pie swoje duchowe panowanie nad 
światem. Z konieczno: więc walka 
o władzę przekształciła się w walkę 
z „przeklętym Rzymem“. Objawem 
tej walki były usiłowania judaizacji 
Kościoła. Przez opanowanie wewnętrz- 
ne Kościoła podporządkować sobie, aby 
go tym łatwiej zniszczyć. 

Przeróżne sekty i odłamy, jak „Guo- 
za”, „manicheizm“, „antytrynitarstwo”, 
„montanizm*, kierowane bądź jawnie 
przez Żydów, jak np. Szymon z Sama- 
rii, bądź to przez fa wych neofitów, 
nie zachwiały Kościołem. 

Drugi etap tej walki do tworzenia 
się zakonów rycerskich, opartych na 
kabale i okultyzmie — np. Kr: 
trzecia wreszcie próba to herezja albi 
gensów, husytów, arian 1 reformacja. 

Przeróżnymi drogami wdzierało się 
żydostwa do Kościoła, йо społeczeń- 
„ zorganizowanego w myśl kato- 
ckich zasad, by wroszcie odnieść du- 
ży sukces. W skłóconej religijnie Eu- 
ropie Żydzi mogli nareszcie hezpiecz- 
nie żyć i gromadząc bogactwa opano- 
wywać świat. 


Mlotek prezydiałni mistrza loży. 


NASZA _NOWELKA 


І w tej właśnie epoce powstaje ma- 
soneria, jak stwierdza cytowany przez 
nas uprzednio mason wysokiej rangi, 
Eliphas Levi. z 

Po zmasonizowaniu w dużym stop- 
niu społeczeństwa żydostwo przy ро- 
mocy swej potężnej organizacji wolno- 
mularskiej jawnie rozpoczyna walkę 
z Kościołem. 

Rewolucja Wielka we Francji — 
jak wykazują nowsze badania, 
ich — za jeden ze swych 
ych celów 


stawia niszczenie 
„ kasację zakonów, oderwanie 


największego i najniebezpieczniejszego 
swego wroga. 

Ze wszystkich stron teraz atakuje 
się Kościół. Symbolicznie przez mar- 
ksizm i rozwydrzony materializm — 
iaktycznie przez zniszczenie państwa 
kościelnego i uwięzienie papieża w 
Watykanie. 

„A złość szatańska nie zniszczy jej” 
— powiedział Chrystus Pan do Piotra, 
przyrównując Kościół do opoki. 

I nie pomagają wysiłki. Zwycięski 
katolicyzm ruszył do ataku o dusze, 
podczas gdy żydostwo i jej sługa — 


Ofiarowanie jagnięcia przy ślubie malp (1) 


(stare malowidło 


Kościoła od państwa, przy czym, rzecz 
charakter: zna, cały czas szermuje 
się hasłem „wolności przekonań reli 
zijnych*. Praktycznie tak więc to wy 
śląda: każdemu wolna wierzyć w со 
chce, ale katolicyzm i katolików nale- 
ży prześladować. 
BA" Cii 

Po tym pierwszym zwycięskim kro- 
ku, masoneria dopina wre: 
powoduje kasację zakonu 


jezui tów, 


masańskie). 


masoneria — rozpoczynają sromotny 
odwrót. 

Już nigdy żydostwo nie zdoła osią- 
спас swych pozycyj. Nie pomógł ko- 
munizm, jawnie ogłoszony za tryumf 
masonerii. 


uświadomione  zrzucają 


Padnie teraz nytanie: czy Kościół 


zwalczał masonerię? 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody 
odliwych substancyj. Zioła Magistr 

m ochionnym „Urosa 
zawierają rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się је 
przy cierpieniach nerek, rriedniczek ner- 
kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwo- 
ściach dróg moczowy Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 


n 17427 
ЭТИКАИ ООНА 


Joanna 


Wieczór był łagodny, niemal parny, a 
góry, przesłonięte srebrnymi oparami, — 
czyniły wrażenie czegoś dziwnie tajemni- 
czego. Szliśmy z Joanną nad w: 
опа lekko zwieszona u mego ramienia, z 
cicha nucila jakąś melodię. Szła elast 
nie, krokiem tanecznym, nosząc suknię z 
seledynawego jedwabiu, obna 
i ramiona. Szyję miała Ksziałtną, jakby 
шапа z bronzu. Byla Hiszpauką i fań 
ta w teatrach. 

Od szeregu tygodni mieszkaliśmy tu 
razem, nad przepięknym alpejskim jezio- 
rem, u stóp śnieżnych Alp, Ulokawaliśrny 
się w domku wieśniaczym, spory kawałek 
ой jezio Dookoła naszego mieszkania 
snęły sią w dal pola i laki, upstrzone 

ieciem, ponad które wyhija- 
la się wiotka różowa cykuta. Codziennie 


rano kąpaliśmy się w jeziorze. Joanna 
kapala się wśród błękitnych fal niby 
bronzowy wąż, lśniąca, figlarna, rozba- 
wiona 


Tego wieczora szliśmy znów nad jezto- 


ro Z dala dochodziły dźwięki dzwonów 
nieszpurnych, różowe chmurki zwiewnie 
żaglowaly na tle ciemnego blekilu nieba, 
jezioro | rozpości i 

sin lu i ówdzie 

ші. losziśmy do patrego ehlopskiego a 


zródka, w którym stała młoda wieśniacz- 
ka, wdowa. Znalismy się dobrze, a jej 
synek byl wielkim moim przyjacielem. — 

laśnie tego ranka skaleczył się siekierą 
szedł do mnie, bym mu obandażo- 


— synkowi? —  zazadnąłem, 
: ie do sztachetów. 
kuję — z uśmiechem odrzekła 


ka — znacznie mu już lepiej. 

— Proszę mu powiedzieć, żeby jutro 
przed poludnie znów do mnie przyszedł, 
to mu zmienię bandaż — rzeklem. 


— Bardzo panu dziękuję, on tam przyj- 
dzie — odparia. 
Schylila się szybko zerwała sporą wią- 


zankę 34 leszia do sztachetów 


i podała m 


kwiatów 
buk 
е eai te kilka kwiatów. 

ziękuję, — rzekłem, podając jej rę- 
Jakie piękne kwiaty, a jak cudnie 
Wstawimy je do wody, by się 
Do widzenia! Proszę 


kę. 
pachną. 
dłużej utrzymał 
pozdrowić mateg 


nów ruszy П 


z Jo 


nną ku wybrze- 


żu, ale Joane pila się już mego 
ramienia i p Zauważyłem 
że jest rozd na z powodu 
tych kwiałów; doskonale to licowało z 


calą jej porywczą nalurą 


— Ładne kwiaty — rzekłem, zbliżając 
bukiet do twarzy i wchłaniając woń. 

Rzuciła mi Szybkie spojrzenie, a po 
li krępującego milczenia, dodała: 

— Uważam to jednak za narzucanie 
зів. 

— Ale nie bądź-że dziecinną rze- 
kłem — jest mi po prostu wdzięczna, nic 
więcej. Czemu mi nie ma ofiarować kil- 
ku kwiatów 

— Widzę, że jesteś całkiem: zakochany 
w tych kwiatach — zaśmiała się złośliwie. 

— Ależ Joanno! 
uć te badyle! 
emu? Dlaczego miałbym rzucać 
piękne kwiaty? 

Oczy jej zapłonęły i odrzucając w tył 
swą łtną głowę, zawołała: 

— Ponie są mi wstrętne! Ponieważ 
nie chcę. byś nosił kwiaty, ofiarowane ci 
przez inną kobietę. Ponieważ wiem, że tą 
ladna wicśniaczka kocha swoje kwiaty. 

Potrząsnąłem głową ruchem zniecier- 
pliwieni: 

— Joanno, mówisz same nonsensy. — 
Zaniesiemy kwiaty do domu i ustawimy 
je w dużej wazie. Cały pokój upiększy- 
my w ten sposób. 

— Nie chcę! Więc nawet 
kwiatów nie możesz odrzuc! 
to proszę. Taka jest twoja mił 

— Joanno, tracisz panowanie пай so- 
bą i sama nie wiesz, czego clicesz. 

Oczy jej zamigotały, twarz pobladła, a 
usta dramy h nowanymm gniewem. 

— Dobrze. Zalrzywiaj sobie te swoje 


ch 


aru głupich 
skoro ja о 
T 


Bluźnierczy oltarz Lucyfera w loży 
w Charleston (Ameryka). 


Oczywiście. Już w roku 1738 papież 
Klemens XII ogłosił encyklikę przeciw 
masonerii, rzucając na masonów klą- 
twę ekskomuniki. 

A dalej Pius VII w liście paster- 
skim „Ecclesia a Jesu Christo“ z roku 
1821, a później Leon XIII w encyklice 
„Quo graviora“ z г. 1825, i Pius IX w 
licznych encyklikach i Leon XII w 
lice „Humanum genus“. I obec- 
nie panujący Ojciec św. Pius ХІ potę- 
pił niejednokroć masonerię. I tak 4. 10. 
1929 r. mówił do pielgrzymki polski 

„Muszę ostrzec Was, jak ongiś 
Chrystus ostrzegał apostołów, mówiąc 
do nich: „Czuwajcie i módlcie się". 
Mam tu na myśli sektę masońską, któ- 
ra szerzy swe przewrotne zasady i 
zgubne wpływy i w Polsce, usiłując 
zniszczyć Waszą świętą i cenną spu- 
ściznę duchową i religijną, która sta- 
nowi moc i chłubę Waszą. Dlatego też 
powtarzam, czuwajcie, gdyż wróg nie 
śpi, a więc i wam nie wolno zasypiać." 

Jest zatem jasne stanowisko każ 
dego Polaka-katolika. Nie ma wątpli- 
wo: Twardo i wyraźnie wskazano, 
jak należy postępować z masonerią. 

Nie tylko o zakaz należenia do niej 
i przybudówek chodzi. Masanerię na- 
Jeży i zwalczać na każdym kroku. 

Pamiętajmy również, że żydostwa 
a masoneria to jedno. Nie mówmy 
więc — a walczmy i niszczmy. 

Paktów i kompromisów w tej walca 
nie ma! (u) 


„Dom Modelowy” 


Kozłowska - Mikulska 
Łódź, Piotrkowska 136, tel. 234-99 
poleca 


PALTA, SUKNIE, 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz ubiory uczniowskie 


Przyjmuje zamówienia 
z własnych 1 powierzo- 
nych materiałów. Pra 
cownia na miejscu, Ое- 
ny umiarkowane 


kwiaty, wstaw je do wody, pieść się nimi, 
ile tylko zechcesz, ale ja mam już tego 
dość! Dobranoc! 

Oddaliła się i stromą Ściożką poszła 
w las, szybkim elastycznym krokiem sar- 
ny. 

Joanno! — zawołałem, ale nie odwró- 
eita się. Zniknęta w mroku 1 tylko zdala 
dochodził mnie jej śpiew, по rzym ws 

rilkło. Stałem z kwiatami w 


5 
em na taflę jeziora, w którym po 


brzegu zaczęły się 
ze światła domków sąs 
anka, mały głuptasek, 
„ mruczałem do sie 1 
szy głową, rychło zawrócitem do domu. 
Ustawiłem kwiaty w wodzie i czekałem 
na Joannę, lecz napróżno. Zapaliłóm lam= 
ре, z roztargnieniem przerzucałem К. 
kę, czekałem, nadsłuchując na każdy 
szmer z zewnątrz — daremnie. Położy- 
łem się więc do łókża, z parę goi 
rzucałem się niespokojnie, odpędzając 
głupie, draźniące myśli, wreszcie zinorzy 
mnie sen. 

Nazajutrz zbudziłem się bardzo wcze- 
Śnie. Wyszedłszy do przedpokoju, zoba- 
czyłem Joannę, śpiącą na kanapie, w u- 
braniu, nakrytą kilku barwnymi szalami. 
Z podwiniętymi nogami i zmierzwionyw 
włosem, leżała na kanapie, jak ładny, du- 
ży kot. Otworzyła oczy, chłodno na ranie 
spojrzała, przeciągnęła się i wsi 
Jestem zmęczona — rzeki 
szła do sypialni i rzuciła się na łóż 

Napisałom parę listów, a tymczasem 

(Dokończenie па stronicy 19] 
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Perspektywy. 


— Czemuś taki rad? 

— Zmów pokłóciłem się z żoną... 

— Więc cóż w tym wesołego? 

— Ilekroć pokłócę się z żoną, odkładam 
do skarbonki pięć franków... 

= No ifo 

— Nie rozumiesz? Za rok powinienem 
mieć odłożony milion: 


Odkrywca. 


— Czemu nadaliście waszemu chłopcu 
przezwisko: Kolumb? 

— Bo om pierwszy złapał Amerykę na 
naszym radioaparacie! 


Nisustraszony. 


Strzelec artvsta, popisujący się w cyr- 
ku, poszukuje partnera, który bv mu as; 
stował jako 

kandydat. 

— Zrobimy próbę! — powiad* strzelec 
— bo muszę wiedzieć, czy pan jest dość 
odważny — po czym strzela do kapelusza, 
У kandydat na partnera ma па gło- 
wie. 

— Brawo! cieszy się strzelec. — Anga- 
żuję pana. Za zniszczony kapelusz daję 
panu osobno 50 fr. 

— Dobrze! — odpowiada — mieustra- 
szony kandydat. — A za spodnie? 


W sądzie. 
-~ Czy to jest pański 


cel strzałów. Zgłasza się 


podpis własno- 


snoręczny? 
— Też nie wiem, 
_ — Tylko bez dowcipów. Albo tak, albo 
nie. 
— Ani tak, ani nie. panie Sędzio, bo ја 
wcale pisać nie umiem, nie znam więc zu- 
ranie swego podpisu. 


Dobra odprawa 
Z Częstochowy wróciła pobożna pąt- 


niczka, à jakiś młokos niedowiarek, 
chcąc /z miej /zakpić, spytał: 
— Więc pani była w Czestochowie 


i co? Widziała pani Matkę Boską? 

— Naturalnie — odparła pątniczka. — 
Widziałam nie tylko Мь‹Ке Boską, ale 
całą Przenajswiętszą Rodzinę w ołocze- 
niu bydlątek. brakło tylko jednego osła, 
którego teraz mam szczęście przed sobą 
« widzieć. 


Już nigdy 


— Już nigdy żadnemu mężczyźnie, pro- 
szącemu mnie o rękę, nie powiem: „Niech 
pan pomówi z mamusią!" 

— Dlaczego? 

— Ten ostatni oświadczył się samej 
mamie! 


Cel nświęca środki. 


— Liczy mi pan w rachunku pięć zło- 
tych za elektryczność! Przecież w pańskim 
hotelu nie ma wcale elektryczności! 

— To właśnie na jej założenie! 


Sposób na żonę. 


Pan Stefan jest człowiekiem niezm': 
nie ścisłym. Onegda) zwraca się do К 
zia: 

— Słuchajno mój drogi, wczoraj po ko- 
lacji płaciliśmy razem wszystkie wódki. 
Czy mógłbyś mi powiedzieć ile to wynio- 
sło? 

— Owszem — odpowiada Kazic — za- 
raz ci służę — po czym wyciągnąwszy no- 
tes czyta: „Znaczki pocztowe 2,20 i czaso- 
pisma fachowe 1,80 zł. Nie mogę sobie 
przypomnieć, ale jedna z tych pozycyj to 
wódi 


0 dobrze — mówi zdziwiony pan 
Stefan — ale ро co te kryptoniny? Dla- 
czego zamiast „wódki* te znaczki і czaso- 
pisma fachowe? 

— A żona? — mów. Kazio. 


Trzeba wierzyć w siebie. 


— Kochanie, chodzimy z sobą już dwa 
naście lat. Czy nie uważasz. że powinn - 
śmy się pobrać? 

— Owszem. Ale kto nas zechce? 


Porównanie. 


— Kazio powiedział mi wczoraj. że brak 
mi tylko dwóch skrzydeł... 

— Do anioła, czy do gęsi? 

To zależy 

Konduktor sprawdza bilety w trzeciej 
Klasie. Jeden pasażer szuka swego biletu 
i nie może go znaleźć. Wreszcie wręcza 
konduktorowi jakąś wizytówkę. 

Co to ma znaczyć? — dziwi się kon- 
duktor. 

— Nie wiem — odpowiada naiwnie pa- 
sażer — kasjer dał mi to na dworcu i po- 
wiedział. że mogę jechać, gdzie zechcę. 

Konduktor zna już dobrze takich pta- 
szków. Dał pomysłowemu oszuetowi w zę- 
by i wyrzucił go z pociągu. 

Po jakimś czasie konduktor wchodzi do 
przedziału III klasy i zastaje tego samego 
pasażera. Podchodzi do niego i pyta: 

— Łaskawy panie, powiedz mi pan до 
wszystkich diabłów, gdzie pan właściwie 
ma zamiar jechać? 


— To zależy. Jak moje zęby wytrzyma- ! 


ją, to chciałbym dojechać do Marsylii, 


ишїїїїїїїїїїшїїїїїїїїїїїїтїїїїїїшїїїїїтїїїїїїїїїїїїїїїїїтїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїї! 


Polska ulęgałka 


Hiszpański granat 


t U dentysty 
— Ależ to nie jest ząb, który kazałem 


panu wyrwać. 
— Cierpliwości, 


niego. 


powoli dojdziemy: do 


Pomyłka 
„z Stój, nie ЫЙ Przecież to nie tatuśl.. 


Filozof 
— Z tego co pan mówi wnioskuję, że 
liczy pan 42 lata. 
jak pan przyszedł do tego wyniku? 
— Jest pan dwa razy głupszy od mego 
przyjaciela, który liczy 21 lat... 


Ze sprawozdania lekarskiego 
„Po operacji stan pacjenta polepszał się 
z dnia na dzień. Niestety, zupełnego wy- 
zdrowienia już nie dożył". 


Rozmowa 


Służąca: — Przyszła jakaś pani i chce 
mówić z panią. 

Pani: — A jak wygląda? Elegancko? 
— Ale gdzież tam, Wygląda 


= O rybkach 

Hieronim Plumbek jest zamitowanym 
rybakiem. Pewnego dnia usiadł nad rzeką, 
zarzucił wędkę z przynętą і стека, 

Czeka godzinę — nic, mija już druga to 
samo. Po trzech godzinach spotyka go 
przyjaciel. 

— Słuchaj Plumbek! Jakie ryby tu są? 

— Jakie mają być. Sa zadowolone 


Szczyt roztargnienia 


Obcinać sobie paznogcie, zapominając 
zdjąć rękawiczki, 


Na wszystko są sposoby lm 


On: — Wyobraź sobie, że pewna wróżka 
przepowiedziała mi wczoraj, iż w ciągu 
trzech miesięcy ożenię się z brumetką... 

Ona: — W ciągu trzech miesięcy, powia- 
dasz? To się da zrobić : będziesz mógł na- 
prawdę poślubić brunetkę... 


ИАА 


Gdy świat w sen się kładzie, 
Drzewa brązowieją, 

Pękają kasztany, 

Pola pustoszeją, 


Babie lato już się 
Tu i ówdzie bieli — 
Człek wtedy dopiero 
Wyłazi z pościeli! — 
Ruch się robi wielki, 
Sezon się zaczyna — 
Mówiąc tak po prostu 
Człek dostaje „szplina”! — 


A więc nowe hasła 
Słychać polityczne — 
Nowe linie myśli, 


Inaczej „wytyczne — 
Nowe też metody 
W walee z starą nędzą, 


1 nowe kłopoty 

Skad znów brać pieniądze — 
Nowi ludzie już się 

Na widowni kręcą. 

Po nowe posady 

Wyciągają ręce — 

Wielkie wszę: zmiany, 

Zmiany zasadnicze — 

Domysły i wróżby 

Kogo puszczą z niczym, 

A kogo na wyższy 


Szczebelek posadzą — 

Kogo podeptają 

A komu podkadzą — 
Wreszcie zapowiedzi 

Szumne jak szampany, 

Że gdy się już uda 

W czyn wprowadzić zmiany — 


To wtedy (Ho! — Ho! — Ho! —) 
Wszystko będziem mogli 
Jak będziemy chcieli! — 
Słowem — co tu gadać — 
Wszystko się odmieni 
Podczas nadchadzącej 
Pajęczej jesieni! — 
s A ja — gdy to słyszę 
Śmiejąc się przez zęby, 
Pytam: Po co ludzie 
Psują sobie gęby? — 
Mało ze sto razy 
Wszystko już słyszałem — 
Czy się co zmieniło? — 
Jakoś nie widziałem... 


Po staremu różni 
Ludzie i partyjki 
Skaczą sobie w oczy, 
Biorą się za szyjki — 


Po staremu, jadąc 
Samochodem drogą, 
Flaków długo po tym 
Ułożyć nie mogę — 
Po staremu cukier 
Za kilo złotówkę — 


Po staremu trudno 

U nas o gotówkę — 

A kiedy popatrzeć 

Na wieś wyjdę sobie 

To wtedy dopiero 

Słabo mi się robi! — 
Więc po co gadanie — 

Po co obiecanki? — 

Po co te na wodzie 

Zawsze z mydła bańki? — 

1 ро co budować 

Wciąż zamki na lodzie — 

Nic to nie pomoże — 

А może... zaszkodzić! — 
Bo przecież raz wreszcie 

Ludzie się połapią 

(Łuk do pewnych granie 

Można tylko napiąć!). 

Bo gdy jesień blisko, 

Drzewa brązowieją — 

Pękają kasztany — 

Sady qpustoszeja — 

Gdy jesienny wiater 

Przez pola powieje — 

Wtedy człek coraz to 

(Na szczęście!) Trzeźwieje.. ! — 

STANSO. 


W 39 godz. poprzez cały kontynent 


Nowe cudo kolejowe Ameryki: pociąg pośpieszny z buduarem, barem, dancingiem i fryzjernią 


EXPRESS „CITY OF SAN FRANCISCO* 
2 nową lokomotywą dieslowską 


Koleje w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej są przedsiębior- 


NOWE WSPANIAŁE LOKOMOTYWY 
amerykańskich pociągów pośpiesznych 


stwami prywatnymi, które konkurują 
ajemnie ze sobą. Komunikacja po- 
wietrzna ma tę wielką zaletę, że prze- 
nosi pasażerów z Nowego Jorku do 
Los Angeles w ciągu 16 godzin, gdy 
tymezasem najszybsze pociągi potrze- 
bują na pokrycie tej przestrzeni 5 i pół 
dnia. Dalekobieżne autobusy stają się 
także coraz groźniejszymi konkuren- 
tami kolei, (ут bardziej, że wyposa- 
żone są we wszelkie możliwe wygody. 
Zmusiło to amerykańskie towarzystwa 
kolejowe do nowej walki konkuren 
nej. Zbudowano nowe lokomotywy, 
zaopatrzone w elektryczne motory 
Diesla o sile 3.600 PS, które trasę Chi- 
саво — Los Angales, liczącą przeszło 


3500 km, „robią“ w ciągu 39 godzin. 
Oznacza to oszczędność w czasie prze- 
szło 70 godzin dzięki temu, że lokomo- 


LUKSUSOWO URZĄDZONY BAR 


BUDUAR DLA PIĘKNYCH PAŃ 


tywy mogą zabierać paliwo na całą 
jazdę, nie potrzebując zatrzymywać 
sie — jak dotychczasowe parowozy — 


| 


dlla nabrania wody i węgla. 

Ale koleje amerykańskie nie po- 
przestały na przyśpieszeniu szybkości 
pociągu. Wagony wyposażono wprost 
luksusowo w niezwykłe nawet na 
stosunki amerykańskie wygody. Da- 
lekobieżne pociągi pośpieszne, jak np. 
„City of San Francisco", prowadzące 
nieraz do 17 wagonów, zaopatrzone są 
w łazienki, sypialnie, „pokoje klubo- 
we", bary, dancingi, buduary dla pięk- 
nych pań, a nawet specjalne pawial- 
nie dla dzieci. Zdjęcia nasze ilustrują 
w pewnej mierze luksus amerykań- 
skich „expressów”. (inż) 


WYTWORNY PRZEDZIAŁ II KLASY 


Jacy są Anglicy? 


Odpowiada na to znakomity pisarz francuski Andre Maurois 


wśród Franeuzów znawca 
wietny pisarz Andre Maurois 
wydał malutką Książeczkę pt. „Rady dla 
mlodego Francuza, udającego się do An- 
glii“ i w książeczce toj zawanł całą róż- 
nicę charakterów 1 obyczajów, jaka dzieli 
przedstawicieli tych dwu narodów. 

Oto kilka wyjątków najlepiej charak- 
ch Anglików, widzianych oczy- 
ńca kontynentu. 


Rozmowa z Anglikiem, 


W rozdziale, zatytułowanym „„Rozmo- 
wa”, Maurois mówi między innymi 

> Bądź skromny: Anglik powiada ci: 

— Mam na wsi domek. 

Kiedy zaprosi cię do tego domku, prze- 
konasz się, że to zamek, składający się z 


trzystu pokojów. 
Jeżeli 


jesteś światowym szampionem 


m nieźle w tenisa. 
przebyłeś Ocean Atlantycki w 
sześciometrowym, powiedz: 

do czasu uprawiam żeglar- 


żaglowcu 
— 04 
stwo. 


Dyskrecja 

Uroczą historyjkę opowiada Maurois 
na dowód angielskiej dyskretnej delikat- 
ności. 

„Powien Anglik, zaproszony na bal ko- 
stiumowy do przyjaciół, mieszkających 
przebruł się za błazna z dworu 
zlżbiet Włożył kostium . ezer- 
wono-zielony, pończochy: jedną zieloną, 
drigą czerwoną, czapeczkę z dzwonkami 
ita, 


Przyjechał wieczorem do owych przy- 
zobaczywszy że dom 
‚ a gospodarze do któ- 
tużący, grają w szachy, 
гаја. Nikt nie okazał 
zdziwienia na widok jego błazeńskiego 
stroju. Poproszono go, by napił się her- 
baty i rozmawiano z nim uprzejmie do 
pół mocy. Wówczas pani domu powiedzia- 
ła: 

— Pan odesłał swój wóz, prawda? Czy 
nie zechciałpy pan u nas przenocować? 
Mój syn pożyczy panu piżamy. 

Tak się stało. Nazajutrz rano, po Śnia- 
daniu, przy którym gość zjawił się zno- 
wu w stroju błazna, gospodarz, odprowa- 
dzając go do auta, szepnął mu do ucha: 

— A nie zapomnij pan przyjechać do 


nas za tydzień na bal kostiumowy. 

Nikomu nie przyszło do głowy śmiać 
się z omyłki, ani nawet jednym wyrazem 
dać poznać młodzieńcowi, że nie był cał- 
kiem odpowiednio ubrany. 


Ргпйегіа 

Jako przykład pruderii angielskiej, 
pozostałej jeszcze po epoce wiktoriańskiej 
— cytuje Maurois następującą anegdotę: 

„W ogrodzie Zoologicznym w Dondy- 
nie pewna dama pyta dozorcę hipopota- 
ma: 

— Nie mógłby mi pan powiedzieć czy 
ten hipopotam to samiec, czy samica? 

Dozorca patrzy na damę z niesmakiem 
i odpowiada: 

— Proszę pani, ta kwestia może zain- 
teresować jedynie drugiego hipopotama. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania wątroby może powodo- 
wać szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle gło- 
wy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu swędze- 
nie skóry, skłonność do obstrukcji plamy 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii, niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną 


z naturą kuracją jest normowanie czyn- 
ności wątroby i nerek. Dwudziestolet- 
nie doświadczenie wykazało, że w сһого- 
bach na tle złej przemiany materii chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyźmie, ma zastosowanie , 
„Cholekinaza* Н. Niemojetvskiego. Bro- 
szury bezpłatnie wysyła laboratorium 
fizjologiczne chemiczne  „Cholekinaza* 
H. Niemojewski, Warsza Nowy Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne, 


n 17 458 


Punktualność 

„Punktualność u Anlików mówi 
Maurois — to Już nie przyzwyczajenie, to 
zboczenie. zaproszony na obiad nie 

ma pray 31 ani o 8.29. 
tukach, gdzie na znak 
zapełnia się salon, tak 
w ciągu paru se- 
scy zaproszeni jed- 


adą, że nie czeka się na spóź- 
Po upływie pięciu minut przy- 
że albo się pomylił co do dnia 


nionych. 
puszi 
alb 


umarł, 
Pewnego 
szeniu na Śniadanie Чо pewnego 
Zawstydzony udałem się nazajutrz, 
przeprosić gospodynię: 
— Mam nadzieję, że państwo na mnie 
nie czekali — powiedziałem: 
Czekać? — zawołała gospodyni zdu- 
miona — ależ ja nigdy na nikogo nie cze 
kam! 


йўл zapomniałem о zapro- 
domu. 
by 


Wymowa brytyjska 


Maurois w dowcipny sposób pokazał 
różnicę pomiędzy mówcą francuskim « 
angielskim. 

„Byłem w Izbie Gmin — pisze — owe- 
go dnia, kiedy Baldwiń wygłosił słynne 
zdanie: 

— Granica Anglii nie jest już w Dow- 
rze, ale nad Renem. 

Mówca francuski, wygłaszając takie 
zdanie z trybuny parlamentu, wyposażył- 
by je w wielomówną deklamację, do ja- 
kiej się nadawało. Ale Baldwin powie- 
dział głuchym głosem: 

— Granica Anglii nie znajduje się jut 
w Dowrze, ale... 

Tu zatrzymał się i zaczął przewracać 
papiery na stole, dzielącym go od opozy- 
cyjnych ministrów. Miało się wrażenie, 
że zgubił granicę Anglii, i że szuka jej w 
papierach, Wreszcie, odwróciwszy ostat- 
nią kartę, podniósł głowę i mruknął: 

PAR: ana Renem“. 

yla to wielka lekcja elokwencji - 
tyjskień, х Бя 
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Krwawa zbrodnia w pow. łowickim |Uproszczona manipulacja 


Zawodowy złodziej zabił szwagra i żonę 


КЕ 

Łowicz. — Mieszkańców wsi My- 
słaków w pow. łowickim obudziły licz 
ne strzały w mieszkaniu zawodowego 
złodzieja Antoniego Kuzy. Gdy sąsie- 
dzi zbiegli do mieszkania, stwierdzili, 
że w kałuży krwi leżał na podłodze 


szwagier Килу Józef Golica. Obok nie- 
go leżała żona Kuzy, którą mąż bił re- 
wolwerem po głowie. Na widok sąsia- 


dów złodziej rzucił się do ucieczki. 
Schwytano go jednak i pobito do krwi. 
Zanim jednak przybyła policja, Kuza 
zdołał zbiec do lasu. 

Przy y na miejsce zbrodni lekarz 
stwierdził $ Golicy, stan Kuzowej 
jest bardzo ciężki. Zbrodniarz dokonał 
swoich czynów па tle porachunków 
osobistych. 


Okradali i mordowali żebraków 


Występna szajka stanęła przed sądem 


Równe. — W Krzemieńcu rozpo- 
czął się sensacyjny proces przeciwko 
Prokopowi Momotowi, Józefowi Min- 
czukowi oraz Lidii Bojczuk, oskarżo- 
nym o zamordowanie żebraków. 

W styczniu rb. Józef Minczuk ska- 
zany został na 4 lata więzienia za za- 
mordowanie swego sąsiada Spodeńczu- 
ka. W kilka dni po wyroku prokurator 
otrzymał doniesienie, iż w domu ska- 
zanego zakopane są trupy dwóch męż- 
czyzn, zamordowanych przez niego je- 
szcze w 1937 r. W czasie rewizji usta- 
lono, że istotnie w komórce zakopane 
są zwłoki dwóch żebraków: Ignacego 
Szweda i Teodora Poleszczuka. Jak się 
okazało, Minczuk wraz ze swoim cze- 
ladnikiem Prokopem Mamotem zamor- 
dowali uderzeniami siekiery w głowę 
obu żebraków. Lidia Bojczuk, kochan- 
ka Minczuka, dla zatarcia śladów za- 


kopała zwłoki w komórce, spaliła 
resztki ubrania żebraków i zmyła śla- 
dy krwi. 

Proces wywołał olbrzymią sensację 
w Równem. 


0 premiowanie nabywców 
nowych taksówek 


Na ostatnim posiedzeniu Związku 
związków właśc. dorożek samochodowych 
zapadła uchwała podjęcia energicznych 
starań w sprawie znowelizowania ustawy 
o premiowaniu pojazdów mechanicznych 
w tym kierunku, aby właściciele dorożek 
samochodowych przy nabywaniu nowych 
wozów na taksówki korzystali z ulgi w 
wysokości 20 pct wartości wozu w postaci 
potrącania tej sumy od cła, albowiem od- 
powiednia kwota nie może być potrącona 
z podatku dochodowego ze względu na 


przy 


Z dniem 1 października 1938 r. za- 
rządzeniem Ministerstwa Poczt i Tele- 
grafów zostają zaprowadzone na tere- 
nie całej Polski udogodnienia przy na- 
dawaniu paczek zwykłych i żywno- 
ściowych. 

Począwszy od wspomnianej daty 
paczki zwykłe z podaną zawartością 
do 200 zł, oraz paczki żywnościowe 
przyjmowane będą bez adresów po- 
mocniczych. Nadawca wypełniać bę- 
dzie tyłko adres na poczcie, odbiorca 
zaś kwitował będzie na specjalnych 
awizacjach, sporządzanych w urzędach 
pocztowych oddawczych. 

Większe firmy oraz wydawnictwa 
ARCE шому расо Z AE CAE będą mogły paczki zwykłe 


Notowania taca ed | хаты еШ 
жон куман ло, 


- ży! X 
10.007105. gr. 10. 
,00—21,00; mąka pszenna 65% 36,00 


ы szen 2 
„| B owies I або В 
4.75, Ў 5—8, 
1; 11.5.2 
3,00. Я 7 
25: 1 .00— 
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“|? 12,00, 


nadawaniu paczek 


radawać bez opłaty pocztowej, prze- 
rzucając ją na adresata (odbiorcę). 
Wreszcie nadawcy, którzy wysyłają 
przeciętnie 50 paczek z podaną warto- 
ścią ponad 10 tysięcy zł tygodniowo, 
mogą uzyskać zezwolenie Min. Poczt i 
Telegrafów na nadawanie paczek za 
opłatą kredytowaną. 

Również suma pobrania (zaliczenia) 
została podwyższona do 10 tysięcy zł 
od jednej paczki. 

Udogodnienie to upraszcza dla pu- 
bliczności manipulację, związaną z 
nadawaniem paczek, czyni nadawanie 
paczek tańszym — zwalnia bowiem 
nadawcę od pofrzeby kupowania do- 
tychczasowych adresów pomocniczych. 


9.25; / otręby 
ТҮ өр, m. 10,15 -11,287 mię: 
24.002 15; mąka pszenna 60% 


1,50— 
ka żytnia 60% 
34,00—35,50. 


Dopomóż ociemniałym 
choćby najskromniejszym 
datkiem w dniach ogólno- 

polskiej zbiórki 17, 18 i 19 bm. 


Najtaniej 


najpiękniejsze bławaty 


na jesień i zimę 


W. CZIDEŁ 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


w _firmie 


Polecamy 


Na sezon szkolny 


z własnego wyrobu tornistry, teki, śniadaniówki, torebki 
damskie, portfele, portmonetki, walizy, kufry szaf- 
kowe, paski bagażowe i t. p. a 16862 


J. Jabłoński i 8, Moszczyński, Łódź, nl. Główna 11 


ja guzików i klamer 


Sa S J. Semitski i 0. Sniady 


Dar pa 
А\ Łódź, Wólczańska 212 — Tel. 147-21 
Obrączki Ślubne i wszelką biżuterię 


zegary, zegarki i platery poleca 


sm W. Szymański 


Lódź, nl. Główna 41 tel. 132-24 


UWADZE SZAN. Р. KRAWCÓW! | 
Nowootworzony Fabryczny Skład Wyrobów Włókien- 
niczych 


PAWEŁ PIEKARSKI 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot 11 
poleca w dużym wyborze wszelkie dodatki krawieckie 
damskie i męskie ро cenach konkurencyjnych. Na 
składzie również materiały na fartuszki szkolne oraz 
wałelina. Nowoczesne obciąganie guzików. 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


PONCZOCHY 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki 1 t. p. 
poleca Р. Т. Kupeom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska пг. 102. 


komplety i pojedyńcze п 
dogodnycl 


warunkach poleca 
własna wytwórnia me 


== ыссы жс азы БЕСЕ ана 
MEBLE: STUS — Łódź 
Brzezińska 40 a 18212 

Sensacyjna nowość!!! 

атааран БАШ mm 


Wyrzuca automatycznie wystrze- 
lone luski i repetuje się przed 


małe dochody właśc. taksówek. 


| 01 MODY MESKIEJ Łódź, Przejazd 6, tel. 168-90 


Snecjalnoś FRAKI i FUTRA 


в 18285 


PARCELE BUDOWLAN 


w POZNANIU 


1. w pobliżu ùl. Gfùnwalaziej ро°3 do 
Э, w pobliżu ulicy Hetmańskiej 


3. przy ul. Gen. Sowi 
4. przy ul. Zbąszyński: 
5. przy ul. Promienistej 275 zł 
6. na Kopaninie 1.30 zł 
przy odpłacie w ratach miesięcznych i obniżonej 
opłacie stemplowej poleca 


Spółka Osadnicza 5:5; 


w Poznaniu 
mł. Rzeczpospolitej nr 1 — tel 31-16. 


Przeprowadzamy parcelacje majątków ziem- 
skich na warunkach dogodnych. Р 1018-37,“ 


p eir м ЕЛЬЗА A 
ишйиишнишшнйшинишишкинишшишшш 
Potrzebny 


biuralista lub biuralistka 


do kantoru przemysłowego. Wymagana znajomość buchal- 
terii, stenografii i pisania na maszynie. S z 
z podaniem dotychczasowej piacy oraz znajomości języków 
składać w administracji „Orędownika* w Łodzi 
ul. Piotrkowska 91, pod „Zdolny biuralista* 


WYTWÓRNIA 


Krawatów — Bielizny — Trykotaży 


В. Wilmański i И. Krzemiński 


5— zł 
T— zł 
6.50 zł 


| w 


Starosta Grodzki Łódzki 

L. wyp. 1 C/38 

Obwieszczenie Starosty Grodzkiego Łódzkiego z dnia 
16. 9. 1938 r, w sprawie spisu wyborców do Senatu Rzeczy: 
pospolitej. 

Na zasadzie art. 9 i 10 ustawy z dnia 8. 7. 1935 токі 
(Ordynacja. wyborcza do Senatu, Dziennik Ustaw R. Р. nr 
47, рот. 320) wzywam mieszkańców miasta Łodzi do zgła+ 
szania swego prawa wyborczego czynnego do Senatu. 

W myśl art. 2, 3 i 48 ordynacji wyborczej prawo wys 
bierania do Senatu mają obywatele urodzeni przed dniem 
12 września 1908 roku: ч 

1. z tytułu zasługi osobistej, odznaczeni Orderem Orła 
Białego, orderem Virtuti Militari, Krzyżem lub Medalem 
Niepodległości, Krzyżem Walecznych, orderem Odrodze+ 
nia Polski lub Krzyżem Zasługi. 

2. z tytulu wykształcenia: М ү R 

a) ukończenia szkoły wyższej ` lub zawodo 
wej typu licealnego albo szkoły podchorążych, 
b) ci, którzy ukończyli jedną ze szkół równorzęd+ 
nych z określonymi w ustępie poprzedzającym 

albo posiadają stopień oficerski. 

3. czynni nauczyciele, którzy uzyskali dyplomy (świa: 
dectwa) uprawniające do nauczania w publicznych szko 
łach powszechnych, szkołach średnich ogólnokaztałcących 
lub zakładach kształcenia nauczycieli, choćby nie odpo 
wiadali warunkom określonym w punkcie 2 (ust, a i b), 

Do spisu należy się zgłaszać w czasie od 17 do 26 wrz 
śnia rb. włącznie w lokalu Rady Miejskiej (Pomorska 16, 
1. piętro) w godzinach od 9—13 i od 17 do 21 codziennie, 
przy czym zgłoszenie osobiste nie jest konieczne. Wymież 
nione wyżej osoby powinne zgłaszać się z odpowiednimi 
dokumentami (oryginałami) stwierdzającymi pośrednią 
lub bezpośrednio ich uprawnienia wyborcze (dowód 0804 
bisty, książeczką wojskowa, dyplom wzgl. Świadectwa 
ukończenia szkoły, legitymację uprawniającą do noszenia 
odznaczenia, legitymację służbową itp. 

Kto w terminie do dnia 26 wześnia swych uprawnień 
wyborczych nie zgłosi nie będzie umieszczony w spisach 
wyborczych do Senatu. Zaznaczam, że wszelkie pisma W 
sprawach wyborczych wolne są od opłat stemplowych. 

Starosta Grodzki Łódzki 
dr Henryk Mostowski 


Miejski referat wyborczy do Sejmu i Senatu wzywa 
wszystkich właścicieli i administratorów domów do nie 
zwłocznego wypełnienia doręczonych im druków wpisos 
sowych i doręczeniach ich właściwym biurom meldunko+ 
ym. Biura meldunkowe dla tego celu czynne będą сох 
dziennie w godzinach od 16 do 22 począwszy od niedziełf 
dnia 18. bm. Arkusze wpisowe muszą być dokładnie wy< 
pełnione zgodnie z właściwą instrukcją. 

Łódź, dnia 15 września 1938 r. 
Tymczasowy Prezydent Miasta 
Mikołej Godlewski. 


Potrzebni są: 


Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzn) 


a P. T. Kupcom swojo wyroby 
n 17266 


el 


elektromonter imaszynista 


do turbiny parowej, Oferty pod „Turbina“ do Or 
downika* w Łodzi, Piotrkowska 91" a B 


NOWOOTWARTY 


każdym strzałem. Wykonany Jeet 
Ściśle wg. rysunku. Huk strzału piorunujący! 
Najskuteczniejsza obrona przed napadem i 
kradzieżą. Wykonanie luksusowe: rękojeści 
wylożone за masą ebonitową. Cena automatu 
pylko 21 6.90. 2 sztuki 18.50. Setka naboi meta- 
h zł 3.60. Karta na broń nie wymagana: 

a к, „Рм 


a pobraniem. 
ujeie ward Wiśniewsi 
2, Dz. Ado (Wspólna 29-19). 


21| <] ŁÓDŹ, ulica ŁAGIEWNICKA 49, TELEFON 219-50 
га “ —— г 

Е Я z| DREWNO TARTE STOLARSKIE, CIESIELSKIE, 

°|}|:| DYKTY KLEJONE, POSADZKĘ DĘBOWĄ. 

al p] wl === Przy składzie MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA == 


Ceny konkurencyjn 


SKŁAD MATERIAŁÓW DRZEWNYCH 
p. ALFRED SEYDEL 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


bryczny 


e! m 18257 || / Бем Копей) 


ng 1889 400 


Liczne nepesze telegraficzne 


wystawione w oknie wystawowym mej 
kolektury, świadczą wymownie, iż 
bezustannie obdarza ją swymi względami, 


LOSY I. klasy 


są już do nabycia w mojej kolekturze 


Stefan Centowski 


Poznań, pl. Wolności 10 


pezenno - burg 
dynkami z folw. Bórzyaław, 
pow. Nowy Толуй orar parcele P. 1 r 
= rzemieślnicze przy аг ас: 

Grodzisku a majatku Grablewo.| ои 400 môre овас 


Ме ną dogodnych warunkach. = | mioa] че 


Plewiskach, 


Dom — 200 
ubiku 
położeniu. 


Šiem, Miekiewiczą 60. 


W jesienne wieczory chętnie posłuchasz audycyj 
radiowych przez 


Niezwykle CZUŁY „SPECIAL-DETEKTOR* 


„КА ОТОЕАТ“ 


POZNAŃSKA FABRYKA RADIOODBIORNIKÓW 


Poznań, Skarbowa 3, teL 48-60. 


Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na życzenie 
Firma chrześcijańska. 
Ceny odbiorników bardzo przystępne, gdy dostarczamy 


wprost z fabryki. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowa 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 


5 nagłówkowych. 


Wegiel, Koks i Drzewo 


Cement, żelazo Онар: handlowe, belkii korytka żelazne, 

blachy żelazne, cynkowe i ocynkowane, karbid do oświetlania i spa- 

wania, gwoździe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 
poleca po cenach konkurencyjnych ze składu i wagonowo 


ELIRBOR::sac.:: 


Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70. Tel. 204-95 i 101-73 


Ojcowie! 
Synowie! 
Małorolni! 
Bezrobotni! 


W czasie żniw pracujcie na gospodarstwie. Zimą niema co robić na roli, 
nauczcie się szoferstwa, a i w zimie potraficie zarobić kilkaset złotych. 


Nie możecie synom dać pracy na roli — dajcie іт popłatny fach 
szoferski. 


Dajemy wam dobry fach — dobry 1 stały zarobek. 
"rylko do Naa się swracajcie — Tylko do Szkoły Największej — Tylko My prowadzimy 


„Super Primus L3" bate- 
ryjny tylko zł 115,— got. 
„Super Alfa ЗВ“ bateryjny 
tylko zł 149— got. 
„Super Orion 4B“ bateryj- 
ny tylko zł 228,— got. 


„Super 22“ na prąd zmien- 
ny 120-220 У zł 180,— got. 


Piszcie tak, jak umiecie — natychmiast damy bezplatne informacje. 
Adresujcia: DYREKCJA KURSÓW SAMOCHODOWYCH Teatrom Amatorskim 


H. PRYLIŃSKI — 
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również rozmawiają o kwestiach mody! 
Szczególnie jednak interesuje ich jakość 
materiału i nieskazitelny krój maa 


Najmodniejsze ulstry i palta męskie na jedwabiu. Ubrania 
szewiotowe i czesankowe w pięknych deseniach, krój niezrównany. 
Futra spacerowe i sportowe. 


Kurtki myśliwskie. Dla chłopców 
płaszcze i mundurki szkolne oraz 
ubranka i płaszczyki sportowe 
poleca najkorzystniej firma 


Asygnaty POZNAŃ — ul. WROCLAWSKA 22 
„KREDYT* nar. рі, Św. Krzyskiego — — — tel. 22-14 1 16-54 P том-зт112 


À ni 
MEBLE 
od najwykwintniejszych 
do najsktomniejszych — 
poleca po bardzo przystępnych cenach 


A. KOPROWSKI 
Łódź, Zgierska 56, tel. 228-30 
F-ma nagrodzona złoty m 
medalem na wystawie 
Wytwóre: Polska 1987 r. 


DZIEWIARZ 


saneczkowy, który potrafi 
samodzielnie pracować огах 
wzorować na ręcznych i moto+ 
rowych maszynach saneczko- 


wych — poszuki y 
WEZWANIE! L. PLIHAL, Sp. Аке. 
Chcecie zabezpieczyć synowi byt — nanczcie go msoferst a> rani Barn 


зай a PĘ AZ A 


LUSTRA TREMA 


i toalety na dogodnych warune 
kach poleca Fabryka Luster Jó- 
zeta Ligockiego, Łódź, Dworska 
20, przy Bałuckim Rynkn, ве: 


Warsztaty szkolne. fon 246-31. 


je М sztuki 

WARSZAWA, Al. Jerozolimskie 27 Kutna — парот Warzawa 
Nowy Świat 26, Morozowi 

Znaczek odpowiedź. pai “Т вт 


(ШШ ЇЧ ТЕКШЕ, ТАСЕ 


poleca Szan. Odsprzedawcom 


jedyny niezawodny 
1 najtańszy środek 


FUTRA oraz oszelkie roboty kuśnierskie 


Wacław Kawecki 


Łódź, Przejazd 6. telefon 109-60 
dawniej Piotrkowska 113 


do rozpalania ognia w piecu. 


Zastępuje пае lub drżazgę. Nie kopei, nie 
smoli, bezwonna. Do nabycia w KAZDYM 
sklepie. Sprzedaż w składzie papieru Łódź, 
Kilińskiego 147, telefon 193-19. 1117270 


Znak oferty пре: z 18923, n 2745, d 1790 


OGŁOSZENIA DROBNE Jed = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy, się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


DOMY-PARCELE | Osady 
z parcelacji maj, 


Z powodu wyjazdu sprzedam 

plac 

v dobrym. pintkcie, 
Łódź, Sosnowa, 1 

nig 


szubiński na „dogi 


Będzitowo, 


omyśl — eprzedaje|klm od Pos 


24 


ра R 573 |kolonisike 8 
58-15 


оја kowi. Koby- 


mórg 


nr_28. 


wocowym. wine 

przynoszący 
у od коврода-. 
Kwaczyński, — 


Gdynia. 


5100 pięknie położę: 
———— | Pozna 
G 


oczny 
neja Огебом- |i 


m 18219 


0' 
starszą osobę za maniem, dam |lat 42, wlasciciel 2 zaki 
która udzieli 
iekszenie interesu, 
Orędownik. Poznań 2d 84 85 


Wspólniczkę 
PM adzona 
ү зсзтеһ posta 


Mamlicz. pow. 


п: 
kach splaty, Ziemia pszenno = 

зада, а, бейсјоч 

A —|mi. Terminy, parcelacyjn 

пй гоно. — | wsją się każdy poniedziale 
eL fek i środe w Zarzadzie m 


С |Szezegółowycj Matorgaej nasi 
Parcele rolne la również Gutsche- а s |k 
апе} ziemi z bu- Homan Piae Wolnosei J1 
-15. Р бї Wspólnika 


Г 
czynnego chetnie szklarze opra- ДЫР ДЕ ашу. 


Jeera рои Де 
celu założenia hyrt detal езгер | Oredownik Pomań zd 83 Pańna 


kich artykulów dewocyjnych ga- 


00 robot: 
е 2.00 ha, "ogrodnic: 
rolnicze od 9.60| p; 


'oszu. 
wspólnika fachowca 
sielskiego znajomo: 
ucja na kierowni 
nie wykluczony, 
lownik. Poznań 1185 


Ж OŻENEI | 


Inteligentny 
poślubi panine рга: 
run. A fot 


i w Kie. R 


sprzeda. Zborowski. 


r ART 
dom mieszkalny blisko Pozna- 
nią sprzedam, Oferty 


Osiedle Strzeszyn д 


е. Oferty podo biang 
БЫЛК Doman mi 84 


Trzy: rk WY 


: oficer, rezerwy 
nowisk: 


Parcele он 
cena 110—1,80 
„dogodne 

t SE 


panne ze skromnym LS = 
fotografie Biuro Q. 


Poman. Plac Wolnoś „de tel 
Ronan, Bise Wolności 11 sy 


„Oka ni 
А 77 атадагы к: PIENIĄDZ -5 
Ў 4 Kloss G келеа 


sklad obuwia. lat 


Utrzymanie 


znajdzie rodzina. osoba samotna |piec 


i 
AM dobra 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


Przystojna Kawaler 


adi пера, posiadająca wilkę po-|lat 28 oszukuje żony z mająte 


е КА ślubi nauczyciela. Oferty Urę-|kiem celem узга 
-|downik Poznań zd 88829, odlarsko-tapi- 
niala, tO rędownik Pos 


proszę kierować Orędownii Panna 


pa шу lat 80. preystojna, mila, Кгатсо 
wytwór- | fotogra dyskrecja, sapownione. КОТЕП: i Kawaler 
matrymonialny, Oferty Oręgow: |lat M. piekarz posiadający ples 
Pomnań B nik. Gdyni 1514 |karnię dobrze prosperująca. DO- 
runet klub pannę majaca zamiłowanie 
z blondynem, stale posady pań- Panna do вп, Oferty Orędownik, 
ноне lat 20 poszukują jo~. ? 001 


mieszkaniem pozna рапа stano- 
wisku, cel matrymonialny. Ofer- 
ty Orędownik Poznań zd 85 436, Panna 

асои! 28, posiadająca  eoSkolwiek 


tycznych, dobr: 
w |egrmenialny, Oferty 2 "Чоокта а 


pragnie wyjść, za тай 


22 krawcowa wyjdzie zę maż po. |22, rzemieślnika na stalej рова 
redownik Pannę a dzie. Zg ia Огей Рос 
biedna, lecz O adna. |2164 AC 0 torty Oredownik л» о е ош, 
тае кен landlowiec. — Ponnan sd 95359. || 
отлай Рапа Emerytka 
HB. |otarmiosć mniejcza renta poślabie. [lat 39 4 000,- aneta) а отед. 
Przystojna terty Oredownik, Pozn nika. Oferty Oredow nik, Poznań 
panna 20,000. FR inteligent- жЕ саа 
0, nim „stanowisku, Kawaler Dla 


10 morgowe gospodarstwo szuka|mojei siostry 
żony gotówka. Żwloszenia Orę- |3000. — gotóv 
dowrik. Poznań zd 85 037 z 


dowrik. Poznań 20 98509 | Bor арар 
Znudzony samotnością Wyk ү; oznani 
m [kawaler jat 38. rzemieślnik 

4500— zl z breku znajomości Introligator 


7 |szoks panny celem ożenku, Ario lnt 35. stala praca, szuka dobrej 


Wdowiec genia entura. Orędownikia sz |łony, Oferty Orętawnik, Poznań 
кш szuka żony starszej pan- а 2 
ny lub wdowy samotnej celach Kawaler Który 
matrymonialnych, Oferty Orędo. |lat 38, urzednik samorządowy 
wnik_zd_84 591, zna panne prawym charakte 
m taca эрокору бошему КЕШ sierota nadel 

ycia. Cel matrymonialny. ег- го, пазе 
Kawaler © бон, Балка. шт. Ону Оры 


ji |rzemleślnik posiadający dom szu: zd 81 


ka panny do trzydziestki. gotów 


gotówka do И; ыл. U- 
„|ferty Bredowa! 


lub wżeni w sklad, Która Rzemieślnik 
torty € Oredow ni, Poznań z inteligentnych goevodarnych |29. „stala pracę wiasny dom pos 
—Ą>2ELLLL--—- рай do lat тара A аргон Or panne, ik Poi gotówką 
wincji pozna kawalera urzednikajOferty Orędownik Poznań 
Kawaler 4 stanowisko kierownicze mieszkań: 2d 85 0 
rzystojny piekarz = cukiernik, w celu matrymo | 
п- |lat 26 do usamodz t prawe traktuje poważ- Przystojny 
resu poszukuje żony 1 kretnie, Łaska. Болата Meta) „етше 
оса POZ wd gólowe zrloszenia możli poślubi panne gotówka 10.000, 
rędownik. Poznań togra órej zwrot zapewniam 
9601849 Orędowiik Poznań zd 85 252. кен оош Болай 
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Wsnpólniczki "Winorośla Piekarnii Pomocnik 
tony Int Zr, лаш galanterii po-| Podlaskie. a 30 odmianach, któr І ЕОРМА т S zdziernika | i 20 ZU EA POSADY krawiecki mlodszy porzabny mta- 
eni 


szukuje, "Ореу Orędownik, 4 gwarancją owocują na każ- wlasciciel, Zy tura ta praca. Marian Wożniak, К 
пай zà 85 OSY) R COC byt m Wiertarkę Orefownika ztoszenia do 31 slow dia posz Ко, ш КҮЛ 
у jory. а, ti 
Wdowiec на Де ТК, И мом kupie, Oferty Oredow- obiloztmy ро Joned trzeciej anis Pracownika 
38, posadzie pozna panne, «е |chanowice. рох, Hielsk-Podlaski |nik. Poznan zd_85 646 drobnych. tizycznego kotówką 1000,— jako 
ө monialny, Oferty Orędow- zd 18198. wspólnika szukam. Oferty Ore 
oznań_zd 85 062 R lk Ee жари, Harcerka b) Inni downik. Pozynń sd S5072 
35-letni a. Piekarnie choro- Оте ceny Oredownik, Poznań |... ocjącie у RAZ Бия 10—15 zł 
lasne biuzo szuka dobrej possż. by. Kostrzyn, Dworcowa 11, m. 4. NISZA stochowa — V awa zostawi- Zecer dziennie zarobią sprzedawcy obre 
nei żony. Oferty Orodownik, Po: h 1838 la paczkę zawietająca нокте д, rze лат. po. | zw, komiteinwyeh, Blaza infor 
znań_zd 55015 —————— | LOKALE biata haftowana, Duty. mundur акемен. ек, БАЙИ Бе | macje: Brylski, Zawiercie Wi 
Samotna К r zona kai үе айаш ża niet бег йде; Alga Wolin | dok A msz 
coskolwiek gotówki szuka wspól-|na via й via a Sary pad Skład Mizozowska, Łódz. Lelewela 20. Młodszy 
Rbk ыр аута TYS, A ы: уо рина; отт Ogrodnik [ЛЛ МИШ, ӨЛЕ 
niowykluczony, Oferty Orędow- f КЫЛК antaa S. Жу gr МИГ 
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оро аалео ata ЫА MAJĄTKI Dzierżawą polowania „Buchalteryjne kawaler,  kilkuletnia, „praktyka Odsprzedawcy! 
w, olszarzę 2000 mórg odhędzie Wangtczeane Wyklądy”, Warszn- перка DET lub pi GW Uwaga! Nowość! 
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а кы ЕА 

zl 8 


851 poszukuje, Olszew ry 
ВА kiewicza 00 — 9. п НИГ starena. nezciwa, sierota, танба: таа 
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їп domu, Oferty Orędownii 
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Poszukuję 


magazyniera ewarancja bankowa 
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Bywały krwawe wojny, bywały re- 
wolucje i zbiorowe bunty i najazdy 
dzikich hord i niszczące zarazy — ale 
od początku świata nie było jeszcze ta- 
kiej katastrofy, tak olbrzymiej klęski, 
takiego zniszczenia, jak to, które nie- 
sie ze sobą czerwona łapa moskiew- 
skiego bolszewizmu. 

Gdzie raz wbiła swe pazury krwa- 
wa łapa czerwona, tam ginie wszystko: 
kultura, człowieczeństwo, prawa oby- 
watelskie, owoce pracy ludzkiej, cno- 
ta, zasługa, ideały narodowe i społecz- 
re, prawdziwy postęp, rezultaty wy- 
siłków pracującego ludu, moralność, 
prawo — słowem wszystko, na co ludz- 
тое w ciężkim znoju dotąd się zdo- 
była, 

Gdzie zapanował bolszewizm, tam 
koniec wszystkiemu, co szczęście ludz- 
kie, postęp, wolność i wogóle człowie- 
„czeństwo stanowi. 

A na miejscu tego wszystkiego po- 
zostaje niezmierzone pole trupów — 
a najwięcej trupów włościan, robotni- 
ków i największych nędzarzy — pozo- 
staje cisza cmentarna, jarzmo stra- 
iwej, nieludz niewoli i pustynia 
'onego, krwawego piasku. 

Rosja sowiecka, w której od dwu- 
dziestu lat panuje bolszewizm, stano- 
wi okropny, odstraszający przykład. 
Rezultatem tego panowania było dwa- 
dzieścia milionów trupów, padłych pod 
kulami oddziałów egzekucyjnych bol- 
szewickiej żandarmerii — tzw. czer- 
wonej gwardii — albo w najstrasz- 
liwszych torturach więzień czerezwy- 
czajek, albo wreszcie z niebywałej w 
cywilizowanych krajach klęski głodo- 
wej, będącej oczywistym następstwem 
brutalnego zaprowadzenia bolszewic- 
kich rządów komunistycznego ekspe- 
rymentu. 7 milionów ludzi zmarło z 
głodu w samej tylko Ukrainie w la- 
tach 1932—1933. 

Dzisiaj, po niemal dwudziestu la- 
tach bolszewickich rządów, nie ma już 
wprawdzie aż tak wielkich mas tru- 
pów, ale lud rosyjski, pomimo stwo- 
rzenia wielkich fab i komunistycz- 
nych wspólnot rolniczych, tzw. „кої 
chozów*, cierpi najskrajniejszą nędzę 
i żyje w największym poniżeniu. 

Cokolwiek by ktoś o bolszewiźmie 
chciał prawić, to jedno nie ulega ź 
nej wątpliwości, że dola Indu r 
skiego, po wyrżnięciu inteligencji, na- 
wet inteligencji uboższej, ciężko pra- 
cującej, nie tylko się nie polepszyla, 
lecz jest bez porównania gorsza, jak 
za czasów caratu. 

Bolszewizm jest największym сіе- 
miężcą proletariatu i przynosi tylko 
najbrutalniejsze, najbardziej absolut- 
ne rządy jakiegoś „czerwonego сага“ 
i jego kliki zbrodniezej, nie liczącej 
em milionów istot ludzkich 
iu do swych egoistycznych ce- 


lów, ale stawiającej pod mur na roz- 
strzelanie tych wszystkich, nawet naj- 
biedniejszych nędzarzy, którzy ośmie- 
lą się przeciw temu rahunkowemu, zło- 
dziejskiemu, krwawemu systemowi 
protestować, a choćby nawet tylko 
o pewne ulgi blagać. 

Następująca opowieść przedstawia 
nam wiernie sunki panujące w 
ZSRR, oraz straszli piekło setek ty- 
sięcy niewinnie więzionych ofiar. Opo- 
wieść ta opracowana jest na podstawie 
francuskich i niemieckich pamiętni- 
ków (Martijrium einer Katholikin in 
Sowjetkerken) pewnej Francuzki, któ- 
га przez dziesięć lat więziona była w 
potwornych więziemiach sowieckich: 


ГА 


р 


rzyłam — we drzwiach stali agenci 
GPU! 
Sobirajsia z wieszczami! 
łowa te spadły na mnie jak grom 
nego nieba. W jednej chwili ca- 
ły świat skurczył się i zmalał w moich 
oczach. Byłam aresztowana... 
Dwóch uzbrojonych żandarmów 


z jas 


przeszukało cale moje mieszkanko w 
poszukiwaniu 
łu. Ni 


obciążającego тпаќегіа- 
Nie znaleziono jednak nic. 

zoną wyprowadzono mnie z 
i usadowiono w taksówce. 
okiem żegnalam 

meble i moją bibliotecz Wsz: 
znikło z mojego widnok 
wsze. Cała moja własność stawała 


— w drzwiach stali agenci GPU. 


Butyrki, Łubianka i na wyspach Soło- 
wieckich. Autorka pamiętników przed 
swoim uwięzieniem zajmowałą w Le- 
ningradzie wybitne stanowisko, dlate- 
go więc mogła dokladnie poznać życie 
w Związku sowieckim, 


W kazamatach więziennych 


Było to w drugiej połowie listopa- 
da 1924 roku. Na dworze hula] wicher 
i m tumanem przesłaniał świat, 
arego, jak olów, nieba padał śnieg, 
kręcąc się nad ziemią, jakby ktoś bia- 

z rat. Przejmujący 
zimy wciskał się do 
lebki, blj zat drob- 
nymi kroplami wilgoci na nierównych 
ścianach. 

Robił się wieczór. 


Na ulicy, przed oknem mojego 
mieszkania zatrzymał się cicho samo- 
chód, a w chwilę po tym rozległo s 
energiczne pukanie do drzwi. Otwo- 


łupem agentów GPU i nie miałam już 
jej więcej oglądać. 

Pozwolono mi zabrać ze sobą tylko 
najnięzbędniejsze przybory tualetóowe: 
ręcznik, mydło i grzebień. Mogłam po- 
wiedzieć, jak niegdyś starożytny filo- 
zof Bias: „Omnia mea mecum porto! 
— Wszystko, co moje niosę ze sobą“. 
Całą radość życia zaczęła wraz z jaz- 
dą samochodu usuwać się szybko 
gdzieś w dal. 

О zmroku przywieziono mnie do le- 
ningradzkiego więzienia śledczego, Do- 
zorca, wysoki, һа! ty Gruzin we- 
pchnął mnie brutalnie do cuchnącej, 
nieopalanej celki i z łoskotem zam- 
knąi ciężkie drzwi. Zaczęło się dla 
mnie długie, koszmarne piekło poby- 
tu w sowieckich więzieniach. 

Tej samej jeszcze nocy GPU uwię- 
ziło zarówno w Leningradzie, jak i w 
Moskwie, wielką liczbę katoli 
się później dowiedzialam, te 


mas 
е | aresztowania były odpowiedzią rządu 


owe 


sowieckiego na bullę papieską i notę 


lorda Curzons'a (czyt. Kurzona), skio- 
гомапе przeciw bolszewizmowi. W 
chwili jednak uwięzienia władze so- 
wieckie zupelnie o tym milczały. 

Wszystkich aresztowanych katoli- 
ków oskarżono z 6-go artykułu sowiec- 
kiego kodeksu karnego, który dosłow- 
nie brzmi: „Więzieniem karana jest 
przynależność do organizacyj, wspie* 
rających miedzynarodową burżuazję 
w walce przeciw Sowietom”, 

Na pytania oskarżonych, którzy nie 
poczuwali się do winy — do jakich 
oni zakazanych organizacyj należą — 
odpowiadano, iż sam fakt uznawania 
rzymskiego papieża najwyższym 
zwierzchnikiem Kościoła jest wystar- 
czającym dowodem współdziałania z 
zagraniczną burżuazją. 


Moskiewskie więzienie 


Przez cały miesiąc trzymano mnie 
w stęchłej celi leningradzkiego więzie- 
nia śledczego. W tym czasie byłam. 
kilkakrotnie  przesłuchiwana przez 
agentów GPU, którzy oskarżali mnie 
o trzymanie kontaktu z Watykanem i 
przechowywanie pism papieskich. 

Pod koniec grudnia wysłana zosta- 
łam wraz z całym transportem więż- 
niów do Moskwy, gdzie miał zapaść 
wyrok. W przedziale dla kobiet, gdzie 
mnie skierowano, znajdowały się jesz- 
cze trzy katolickie zakonnice i..: je- 
denaście schwytanych w zakazanych 
spelunkach ulicznic. Megiery te, wy- 
uzdane i odarte z wszelkiego poczucia 
i wstydu, gorsze były od dzikich zwie- 
rząt. Wkrótce doszło między nimi i 
eskortującymi nas krasnoarmiejcami 
do okropnych scen lubieżnych, których 
potworności i wstrętu nawet opisać 
nie podobna. 

Dowódzca eskorty, nie mogąc temu 
przeszkodzić, zlitował się nad nami i 
wprowadził nas — (mnie i trzy za- 
konnice, towarzyszki niedoli) do prze- 
działu dla mężczyzn, w którym jecha- 
lo sześciu duchownych grecko-katolic- 
kich i kilkunastu pospolitych prze- 
stępców, rekrutujących się przeważ- 
nie z „bezprizornych”, to jest bezdom- 
nyeh włóczęgów. Z nimi odbyłyśmy 


Podróż z Leningradu do Moskwy, 
trwająca w zwykłych warunkach za- 
ledwie kilka godzin jazdy, trwała całe 
trzy dni, a to dla tego, iż więzienne wa- 
копу przycezpiano Чо jeżdżących bar- 
dzo powoli pociągów towarowych. 

Późnym wieczorem stanęliśmy w 
Moskwie, 

Żołnierze oddzielili nas znowu od 
mężczyzn i razem z jedenastu uliczni- 
cami poprowadzili do więzienia dla 
kobiet, zwanego „Niwinskaja”, a pov 
łożonego na drugim końcu miasta. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ОООО ТОТО 


Joanna 
(Dokończenie ze str. 13) 


Joanna wstała i razem zjedliśmy śniada- 
nie. 

— Całkiem to było niepotrzebne — rze- 
klem — gdzie byłaś wczoraj tak długo? 

— W lesie, — odrzekła — czułam po- 
trzehę samotności, Lepiej już o tym nie 
mówmy! 

Spełniłem jej życzenie i zmieniłem te- 
mat rozmowy. Od dłuższego czasu pro- 
jektowaliśmy wycieczkę w góry; zaczą- 
łom więc o tym mó i od razu ułoży 
śmy cały plan wycieczki, która miala się 
odbyć nazajutrz. Joanna kołysała się na 
bujającym fotelu, paliła papierosa, pu- 
szczjąc z ust błękitne kółeczka dymu, — 
a napisała widokówkę. Następnie 
zabraliśmy kostiumy kąpielowe i ruszy- 
liśmy ku jezioru. 

Był cudny dzień letni, W powietrzu 
łagodna cisza, słońce nieco przymglone 
na niebie ametystowym, zewsząd świer- 
got ptactwa, brzęk pszczółck nad ukwie- 
conymi łąkami, a wokół góry w złotawo- 
różanych blaskach. Jednym słowem, — 
jak wymarzony. 
do ogrodu wieśniączki, od 
Тепа kwiaty, zauważy 
że musiało się tam zdarzyć coś nii 
mo. W pośrodku ogrodu stała wieśniacz- 
ka, obok niej synek z ohandażowaną rę- 
ką. a oprócz nich jeszcze dwie kobiety, 
widocznie sąsiadki, a wszyscy mówili o 
czymś żywo, wskazując na grządki. 


— (oś się tam stało, — rzekłem — wi- 
dzę, że odbywa się tu jakieś zgromadzenie 
publiczne. 

— Licho wie, co im się tam znów sta- 
ło — mruknęła Joanna, nucąc jakąś me- 
lodię, ale bardzo cichutko. 

Padszedłszy bliżej, zauważyliśmy od 
razu, co się stało, Wszystkie grządki z 
kwiatami były najzupełniej zniszczone, 
kwiaty połamane i zadeptane. Na ten 
widok doznałem uczucia bardzo niemiłe- 
go i z pod oka spojrzałem na Joannę. — 
Twarz jej wyrażała zupełną obojętność i 
nie znać było na niej najmniejszego zdu- 
mienia. 

— Zniszczono mi w nocy wszystkie 
kwiaty — biadała wieśniaczka. Nie mam 
wyobrażenia, kto to mógł zrobić. Bo jak 
też można rozmyślnie łamać i deptać 
kwiaty! 

Mruknąłem coś o barbarzyństwie 'i zło- 
śliwości ludzkiej, potakując, że trudno so- 
bie wyobrazić, kto mógł zrobić coś tak o- 
hydnego. Doskonale jednak wiedziałem, 
kto to zrobił. Serce hiło mi jak młotem, 
czułem, że blednę, patrząc na to spusto- 
szenie. 

— Musimy to naprawić — rzekłem po- 
cieszająco — na złość temu nikczemniko- 
wi, który to zrobił. Po kąpieli tu przyj- 
dziemy i omówimy, co zrobić należy. 

Odnszliśmy z Joanną i po upływie pa- 
ru minut rzekłem do niej: 

— Ty to zrobiłaś. 


Milczała, gryząc ździebełko trawy i 
chłodnym spojrzeniem wodząc po wynio- 


słych górskich szczytach. 

— Jak mogłaś się do tego stopnia za- 
pomnieć, — mówiłem — wprost tego nie 
pojmuję! Zakupię u ogrodnika w mieście 
innych kwiatów, a ty mi musisz pomóc 
przy uporządkowaniu grządek. 

izyderczo się uśmiechnęla. 

— Nikt mnie do tego nie może zmu- 
sić — wyrzuciła przez zęby. 

Rób, jak uważasz za stosowne, sko- 
ro cię już diabeł opętał — rzekłem, siląc 
się na spokój. 

Znów się uśmiechnęła ironicznie i w 
milczeniu szliśmy obok siebie. Łagodne 
promienie słońca kładły się na nasze о- 
słonięte glowy, biały motyl obfruwywał 
ramiona Joanny. 

Gdy doszliśmy nad jezioro, rzekłem: 

— Teraz przejdę się wzdłuż wybrzeża: 
kąpać się nie będę, bo zbyt jestem ziryto- 
wany. 

— Dobrze, — rzekła Joanna więc 
wykąpię się sama, bo dzień w ват raz do 
ту а jezioro aż mnie ciągnie ku so- 

ie, 

Lekko zeszła na brzeg, widocznie zado- 
wolona, że pozbędzie się mego towarzy- 
stwa. Ja zaś ruszyłem przed siebie, nieco 
wilgotną ścieżyną wiodącą tuż nad jezio- 
rem. Po chwili się odwróciłem: Joanna 
w swym czarnym kostiumie, _ plusnęła 
właśnie do wody, następnie wypłynęła na 
błękitnej fali, wdzięcznie wykonując ru- 
chy, niby wodnica — czarodziejka, 

Odbyłem przechadzkę, ciągle jeszcze 
wzburzony. Nie mogłem się dziś cieszyć 


pięknością krajobrazu í dopiero po dłu- 
gim wałęsaniu się po lesie wróciłem do 
naszego domku. Joanna nie wróciła jó- 
szczę z kąpieli. Napisałem jej parę słów, 
że jadę do miasta, by zamówić kwiaty do 
ogrodu wieśniaczki, proszę ją więc, by nie 
czekała na mnie z obiadem, gdyż wrócę 
dopiero wieczorem. Następnie wyruszy- 
łem rowerem do miastec: wio- 
dącą wzdłuż pól i łąk, wśród których tu 
i ówdzie wyłaniały się piękne wiejskie za- 
grody. Załatwiwszy się z ogrodnikiem, 
zjadłem obiad w jakiejś restauracji, odwie- 
dziłem paru znajomych i poczyniłem po- 
trzebne zakupy. Słońce zachodziło, gdy 
rowerem dojeżdżałem do domu. 


Wszedłszy do mieszkania, zobaczyłem 
kufry Joanny, ustawione jedne na dru- 
gich. Od razu domyśliłem się reszty. Na 
stole leżał list, którym mnie zawiadomiła, 
że wyjeżdża pociągiem popołudniowym i 
prosi, bym jej wysłał kufry na podany a- 
dres do jednego z wielkich miast zagra- 
nicznych, gdzie ma właśnie występować. 

Stałem w pośrodku pokóju, sam, ори- 
szczony. Niezbyt mnie to zaskoczyło, a 
jednak było mi trochę smutno. Szkoda, 
Фе' odjechała.. Szkoda pięknej Joanny... 

Nazajutrz przysłano z miasta kwiaty 
do ogrodu wieśniaczki. В, w donicz- 
ięc trzeba je było w É i przesa- 
dzić Niebawem ogród jaśniał znów w 
blasku cudnych barw, Ки niewymownej 
radości młodej wieśniaczki. 

З = wieczorem wyszedłem z nią na prze- 
chat 


Za tydzień rozpoczynamy druk nowej rewelacyjnej powieści 


SPRAWY KOBIECE 
Na jesienne chłody 


Zimno się robi nie żarty. Jakoś 
wcześnie i chłodno zapowiada się tego- 
roczna jesień. 

О skompletowaniu w całej pełni je- 
siennego ubioru trudno mówić, bo mo- 
gą wrócić jeszcze nawet bardzo ciepłe 
dni. Dlatego też najrozsądniej będzie 
na chłodne dni przejściowe przygoto- 
wać sóbie jakąś zgrabną spódniczkę i 
do tego kubraczek, ciepłą kamizelkę czy 
nawet welnianą bluzkę, która cieszy się 
w tmy roku szczególnym powodzeniem. 
Taki komplet jest nie kosztowny, a wy- 
gląda bardzo nobliwie. 


зше елү 


Pomidory na różne sposoby 


Pomidory odznaczają się, jak wiemy, 
dużą zawartością odżywczą, ponieważ za- 
wierają sole mineralne oraz niektóre po- 
trzebne dla organizmu witaminy, Poza 
tym pomidory regulują trawienie (podob- 
nie jak ogórki). Należy je spożywać mo- 
źliwie w stanie surowym; jeśli ostatecz- 
nie trzeba gotować, to czynić to jak naj- 
wcześniej. Do zup i sosów można pomi- 
богу dodawać w stanie surowym bez o- 
bawy, że potrawy te stracą smak. Ponie- 
waż jesteśmy jeszcze w pełnym „sezonie 
pomidorowym”, przeto podajemy poniżej 
kilka dobrych, wypróbowanych przepi 
sów: h 

Jaja w pomidorowym sosie: Małe fi- 
Jiżaneczki od czarnej kawy albo specjalne 
kamienne foremeczki na jajka, w 
wać masłem, wysypać siekaną s 
tym serem ziółkowym, wbić do każdej fili 


Różyczka z pomidora do ozdabiania pół- 
misków. 


żaneczki 1 jajko, posypać znów szynką 
i serem poło; na wierzchu ka ek ma- 
sta, wstawić filiżaneczki do rondelka z go- 
rącą wodą, uważając, żeby woda, kipiąc 
nie dostała się do filiżanek; gotować przez 
10 do 12 minut, tak, by białko było zupeł- 
nie ścięte, żółtko tylko częściowo. Wy- 
rzucić jajka. tworzące małe piramidy na 
półmisek i oblać dookoła gęstym pomido- 
rowym возеш, Na 6 do 8 jajek wziąć 10 
dg szynki. 

Pomidory z szynką 1 jajami. Z kilku 
dużych pomidorów ściąć czubki, wydrą- 
żyć i napełnić następującym farszem: ? 
jajka-(na 5 pomidorów) rozbić i usmażyć 
na łyżce masła na lekką jajecznicę, dodać 


'Со tydzień w ,„Orędowniku:* niedzielnym 


Тагараїу wuja Łyka 


który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


` Wujo Łyk ma żonę Alę, 
Pieska Kulkę, klaczkę „Pchełka”, 
Gdyby nie maleńkie „ale* 
Wzorem byliby stadełka. 


+ Wuja ideałem — piwo, 
Zwolenniczką, nie bez racji, 
Mając wyobraźnię żywą, 
Ciotka jest motoryzacji. 


Wciąż wujowi głowę suszy 

Za nić mając męską stałość, 
— Kropla nawet skałę skruszy, 
Cóż dopiero aut wspaniałość. 


' Wreszcie wujo, dobra dusza, 


Wprzęza Pchełkę w dyszle bryki 


I do miasta z forsą rusza 
Fundnąć auto dla podwiki. 


у Widząc jak po gładkiej drodze 
Lśniące auta suną żywo, 
Mruczy wuj, zazdroszcząc srodze: 
Prędzej będa pili piwo! 


Така wozu reperacja, 

Mimo załet auta- mnogich. 
Nie wygoda, lecz prywacja 
І udręczeń źródło srogich. 


Ale są i inne wady 
Benzynowej rapid:trakcji. 
— Stanie motor nie ma rady, 


— Szkapy trzeba wprząc do akcji. 


Pchełka (widać z ilustracji), 
Chociaż temperament-flegma, 
Dość ma już motoryzacji. 
Patrzcie, jaki żwawy bieg mal 


5 dg siekanej szynki, wydrążone Środki, 
ubitą pianę z 1 lub 2 białek, szczyptę so- 
li i pieprzu. Napełnione pomidory usta- 
wić na ogniotrwałym półmisku, skropić 
masłem i wstawić na 10 minut do gorące- 
go pieca. Podać ozdobione pietruszką. 


Faszerowane pomidory: Wydrążone 
trochę pomidory napełnić duszonym zie- 
lonym groszkiem, zmieszanym z sieka- 
nym jajkiem. Dobrą nadziankę stanowią 
też gotowane płatki lub makaron zmie- 
ynką. Napełnione pomidory u- 

i šno w rondelku na maśle, przy- 
kryć i wstawić па 15 minut do gorącego 
pieca. Podać obłożone krokietami iub 
grzankami z bułki. 


Pomidory jako jarzyna: Pomidory du- 
sić w maśle (nie dodawać wody). Można 
pikantniejsze je zrobić w sposób następu- 


Bo fatalne też wypadki 
Wynikają z pędu chęci. 

Od takiej nas marmeladki 
Zachowajcie Wszyscy Święci! 


Lecz wilk syty, koza cała 
(Tych się trzeba trzymać reguł), 
Żeby ciotka nie płakała 
Kupmy jej choć auta szczegół. 


jący: średniej wielkości cebulę obrać z łu- 
pin, pokrajać na ćwiartki i z obydwu stron 


przysmażyć w maśle, а? dostaną kolor 
złotawy; potem je zalać niedużą ilością 
wody (gdy cebula w połowie gotowa) i do- 
dać pomidory (w całości) przekłuwając je 
parokrotnie podczas smażenia widelcem. 
Na końcu posolić, gdy już usmażone i 
miękkie. Najlepiej upiec w rurze w for- 
mie wysmarowanej masłem. 


Pomidory z jajkami i makaronem: Go- 
tować % kg makaronu, przelać zimną wo- 
dą, dodać 5 dkg masła lub wysmażonej 
słoninki, wymieszać i ułożyć równomierną 
warstwę na patelni. Z kilku pomidorów 
ściąć wierzchołki, wydrążyć i ustawić w 
makaronie, robiąc w nim poprzednio łyż- 
ką odpowiednie zagłębienia, aby pomido- 
ry równo stały, Do każdego pomidora l 


Powoduje karambole 

Siła maszyn zbyt swawolna: 
— Ja już moją Pchełkę wolę, 
Zawsze pewna, choć powolna! 


— Masz tu, żono, z gumy buty, 
W ogumionej mknij kolasie, 
Lecz do auta strać ochotę, 
Tutaj zawsze powiem: „Za się!“ 


Rysunki Bogdana Nowakowskiego, 


wbić całe jajko, posypać solą i pieprzem, 
pokropić masłem i przykryć skrojonym 
wierzchołkiem, Następnie całą potrawę 
posypać tartą bułeczką, wymieszaną Z 
serkiem ziółkowym, polać masłem i wsta- 
wić na 15 minut do gorącego pieca. Po- 
dać z sosem pomidorowym, zrobionym ® 
wydrążonych środków. 


Marmolada z borówek i dyni. Obraną, 
oczyszczoną z pestek dynię, (najlepiej ® 
gatunku tzw. kabaczków) zważyć, pokra* 
jać w kawalki, dusić na ogniu, podlewa- 
jąc tylko tyle wodą, aby się nie przypali- 
ła. Do miękkiej już dyni dodajemy roz- 
gotowane borówki i przetarte przez sito, 
Na 1kg dyni i 1 kg borówek dajemy % do 
% kg cukru, łyżeczkę miałkiego kwasu 
cytrynowego, akórkę startą z pomarańczy, 


